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Ekstremalnie 
na cztery koła 

20 krajowych załóg stanęło na 
starcie rąjdu Pucharu Polski w eks­
tremalnej jeździe samochodami 
terenowymi „OFF - ROAD PL 
TROPHY 4x4", który odbywa się w 
Miastku i okolicy. - Tb druga elimi­
nacja. Pierwszą mieliśmy w Ha-
dlach Szklarskich. Będą jeszcze w 
Kietlicach i Rabce - mówi koman­
dor rą jdu  Wojciech Gołębiewski.  

Rajd rozpoczął się prologiem w 
Świeszynie (na zdjęciu).  T¥asę nąj-

szybciej pokonali P i o t r  K o w a l  i 
Mariusz G w i z d o w s k i  z Krakowa, 
którzy jadą na land roverze. Wczo­
r a j  rozpoczęto już prawdziwe zma­
gania w terenie. Zawodnicy mąją 
do pokonania łącznie około 150 ki­
lometrów. Poradzić muszą sobie 
m.in. z błotnistym terenem, stro­
mymi podjazdami i wieloma prze­
szkodami. Rajd zakończy się w so­
botę wieczorem, (ang) 

Fot. A n d r z e j  G u r b a  

Redakcyjny dyżur 

Zapytaj o kapitał 
Już w poniedziałek w godz. 10 - 12 przy naszym 

redakcyjnym telefonie dyżurować będzie Dorota Ry-
śnik,  kierownik referatu wydziału naliczania kapita­
łu początkowego ZUS w Słupsku. Nasi Czytelnicy, te­
lefonując pod nr 842-54-18, będą mogli zapytać o obo-
wiąziyące wzory dokumentów, zasady ich gromadze­
nia oraz miejsce i termin ich składania, by kapitał po­
czątkowy przyszłego emeryta został naliczony bez po­
pełniania formalnych błędów. Nasz gość wyjaśni także różnice pomiędzy 
krokami, które powinna podjąć osoba pracująca i niepracująca, (her) 

Fot. BartoszArszyński  

Do Ustki 
co 20 minut 

Od dzisiąj wchodzi w życie poro­
zumienie między przewoźnikami 
działąjącymi na trasie Słupsk-Ust-
ka, które spowoduje, że autobusy 
będą jeździć co 20 minut, a w nocy 
co godzinę. Porozumienie podpisa­
ły słupski MZK, PPKS, „Rami -
Ustka" oraz „Dana". „Dana" jako 
linia pośpieszna na razie będzie 
kursować według starego rozkładu 
jazdy, a nowe propozycje ma przed­
stawić w nąjbliższych dniach. - Cie­
szę się, że w końcu firmy będą współ­
pracować - podkreśla Mira Mossa­
kowska,  rzecznik prasowy Urzędu 
Marszałkowskiego, który zatwier­
dził porozumienie, (kow) 

(Fal)start 
Na sobotę Żegluga Gdańska 

planowała inauguracyjny w tym 
sezonie letnim re j s  promu „Duch 
Bałtyku" z Ustki do Nexó na duń­
skiej  wyspie Bornholm. Pogoda 
jednak pokrzyżowała plany. Sta­
tek nie popłynie w sobotę, w nie­
dzielę i najprawdopodobniej w po­
niedziałek. 

Prom ma pływać do końca wa­
kacji w soboty, niedziele i ponie­
działki. Z Ustki wyruszy o godz. 8. 
Podróż na wyspę trwa 3 godziny. 
Powrót z Nexti zaplanowany j e s t  
między godz. 18 a 19, a przyjazd 
do Ustki między godz. 21 a 22 w 
zależności od dnia. Bilet w jedną 
stronę kosztuje 110 zł, a powrot­
ny na ten sam dzień 170 złotych. 

(LL) 
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Największy w Polsce Producent 
Okien PCV w systemie THYSSEN 

Konkurs dla klientów 

Właściciel  Firmy zapewnia 
najkorzystniejszą CENĘ i JAKOŚĆ okien 
popartą certyfikatami i wyróżnieniami 

Nowe, bulwersujące wątki w słupskiej aferze 

Kto kogo korumpował? 
Gorączkowo organizowane konfe­

rencje prasowe, doniesienia I wnio­
ski do prokuratury oraz zgłoszenie 
na policję popełnienia przestępstwa 
- tak wygląda dalszy ciąg domnie­
manej afery korupcyjnej w Słupsku. 
Sprawa zatacza coraz szersze krę­
gi. 

J a k  już informowaliśmy, prezes 
polsko-niemieckiej spółki DEAoraz 
były wójt gminy Dębnica Kaszubska, 
zarzucają I r e n e u s z o w i  Bi jac ie,  
prezesowi Aeroklubu Słupskiego 
(jest również wiceprzewodniczącym 
Rady Miejskiej w Słupsku i wicesze­
fem słupskiego SLD), próbę wyłu­
dzenia 3 min zł, które miały zasilić 
konto aeroklubu. W zamian I. Bya-
ta miał ułatwić uzyskanie pozwole­
nia na budowę elektrowni wiatro­
wych w gminie Dębnica Kaszubska. 
DEA ostatecznie pozwolenia nie do­

stała. Starostwo słupskie zapewnia, 
że stało się tak dlatego, że projekt 
budowlany nie odpowiadał wymo­
gom polskiego prawa. 

Wczorąj w Słupsku odbyły się trzy 
konferencje prasowe poświęcone do­
mniemanej aferze korupcyjnej. Po­
seł Ligi Polskich Rodzin R o b e r t  
Strąk  stwierdził, że jego partia po­
dejmie własne działania, które wy­
jaśnić mąją wszelkie kulisy sprawy. 
R. Strąk chce także, by aferą ząjęła 
się Prokuratura Apelacyjna w Gdań­
sku. -Słupscy prokuratorzy są powią­
zani z SLD. Nie będą obiektywni -
przekonywał poseł. Wtórowała mu 
Jolanta Szczypińska, ązefowa Pra­
w a  i Sprawiedliwości w Słupsku. 
Obie partie wezwały I. Byatę do za­
wieszenia funkqji wiceprzewodniczą­
cego Rady Miejskiej. 

- Jestem niewinny, więc nie zawie­
szę funkcji. Chciałem natomiast 

ustąpić ze stanowiska wiceszefa słup­
skiego SLD, ale koledzy stwierdzili, 
że nadal mają do mnie zaufanie -
mówił na swojej konferencji I. Bija-
ta. 

Natomiast  A n d r z e j  A d a m s k i ,  
nacze ln ik  w y d z i a ł u  budowlano-
-architektonicznego w słupsk im 
starostwie (to o n  n i e  w y d a ł  po­
zwolenia n a  b u d o w ę  wiatraków), 
w notatce sporządzone j  d l a  sta­
rosty  stwierdził, ż e  w m a r c u  ze­
szłego r o k u  I b d e u s z  Kraus, b y ł y  
j u ż  w ó j t  g m i n y  Dębnica Kaszub­
ska, proponował m u  „dogadanie 
się". W z a m i a n  z a  w y d a n i e  po­
z w o l e n i a  A d a m s k i  miał  otrzy­
m a ć  udziały w spółce produkują­
c e j  energię!  W t e j  s p r a w i e  wczo­
r a j  złożono donies ienie  n a  poli­
cję.  Mimo wielokrotnych prób nie 
udało nam się skontaktować z byłym 
wójtem, (bos) 

Plantatorzy truskawek w regio­
nie słupskim rozpoczęli zbiór owo­
ców. Ostatnio padające deszcze nie 
poprawiły sytuacji na polach. -
Tkgo, czego zabrała susza, już nie 
odzyskamy. Tkgoroczne zbiory będą 
około 30 procent mniejsze niż w ze­
szłym roku - ocenia Józe f  Klimas, 
plantator z podsłupskiego Reblina. 
Podobnego zdania jes t  J e r z y  Ber­
k o w s k i ,  dyrektor spółki RABPOL 
ze Słupska, która te owoce uprawia 
i eksportuje. Właściciele pól truskawkowych 
płacą zbieraczom 1,40 - 2 zł za 
kobiałkę. W Sycewicach i Bydlinie 
skupowano wczoraj truskawki po 
4,50 - 4,60 za kilogram. W słup­
skich sklepach i na straganach ki­
logram owoców kosztował 4,60 -
6,10 złotego, (her) 

Fot. Bartosz  A r s  z y ń s  k i  

Truskawkowe 
.żniwa 

;Kl 

Lato zaczyna 
się jesiennie 

Czytaj nas także 

w Internecie: 
www.gloskoszalinski.com.pl 
www.giosslupskt.com.pl' 

Sobota to pierwszy dzień kalenda­
rzowego lata. Tfego dnia zmieni się 
także astronomiczna pora roku. Jed­
nak zamiast upalnego słońca za 
oknami możemy spodziewać się 
deszczu i silnego wiatru, a słupek 
rtęci na termometrach nie przekro­
czy 16 kresek. 

- W niedzielę temperatura wzro­
śnie najwyżej o dwa stopnie Celsju­
sza i do południa na pewno też bę-

dzie lało - mówi Krzysztof  Ścibor 
z Biura Prognoz Pogody „Calvus" w 
Słupsku. 

Jednak wszyscy ci, którzy marzą 
o słonecznym urlopie, nie muszą się 
obawiać. - Tkgoroczne lato, podob­
nie jak poprzednie, będzie bardzo 
ciepłe i słońca nie zabraknie - uspo-
k ą j a  K. Ścibor. - Już od środy za­
cznie się wypogadzać i wkrótce po­
wrócą do nas upały. (nik) 

HURTOWNIA BUDOWLANA 

PROMOCJE!!! 
Emulsja 
„Ekonowinka" * 
PILAWA 10 I # 

22,90 zł 

Słupsk, ul. Kopernika I O 
teł. 842 40 24 

W sobotę - 21 czerwca - początek lata - i w kalendarzu 

iw POLSKIM BAfDIU KOSZALIN 
zaczynamy od Kołobrzegu ale będziemy piw-ife wszędzie 
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DAGLEZJA 
Więźby dachowe 
530,00 zł  - netto, 

I m p r e g n a c j a  g r a t i s  g 
Dębnica Kaszubska, Polna 25 

kom. 501 055 406 
Słupsk, Zygmunta Augusta 63b 

EMIRA RABAT 
7 OD JEDNORAZOWEGO 

Z A K U P U  
I P O W Y Ż E J  
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SŁUPSK, ul. Mostnika 2, tal. 842 98 851 
ul. Dmowskiego 8, tal. 845 21 05 2 

USTKA, Plac Wolności 9. tal. 814 34 89 j j  

Masz pytanie lub problem? 
Napisz, zadzwoń do nas! 

SŁUPSK centrala 

848-64-18 
W redakcji dyżuruje 
9.00-13.00 
IWONA STAROSTA 

U w a g a  
C z y t e l n i c y !  

Szanowni Państwo, odda­
jemy w wasz© ręce nasz 
dodatek telewizyjny „Re­
laks" w nowej, atrakcyjniej­
szej szacie. Zmiany w ukła­
dzie gazety powodujq, że 
zaprzestajemy wydawania 
dodatku „Pogłoski". Czy­
telników uspokajamy, że ar­
tykuły dotychczas publiko­
wane w „Pogłoskach" 
przeniesione zostanq czę­
ściowo do „Relaksu" oraz 
do głównego wydania na­
szego Magazynu. 

Życzymy miłej lekturyI 

Zostań 
dziennikarzem! 

Jeśli właśnie kończysz studia, 
nie chcesz być obojętny wobec 
spraw dziejących się wokół cie­
bie i czujesz, że masz coś do 
przekazania innym, przyjdź do 
nas! Dajemy ci szansę zdobycia 
zawodu dziennikarza. Oferuje­
my współpracę, a najlepszym -
po przeszkoleniu - zatrudnienie 
na etacie i atrakcyjne zarobki. 

Na chętnych czekamy od po­
niedziałku do piątku w godz. 10 
-15 w redakcji „Głosu Słupskie­
go" przy ul. Filmowej 2 w Słup­
sku. Do współpracy zapraszamy 
także adeptów z Miastka, Byto­
wa i Człuchowa. 

Nie przegap szansy! 

KONSTRUKCJE 
DACHOWE , 

5 4 0  z ł  netto l 

76-251 Kobylnica, ul. Główna 31 
tel. /0 59/ 842 91 62, 842 97 49 
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Premier Leszek Miller i minister spraw zagranicznych Włodzimierz Ci­
moszewicz w drugim dniu szczytu Unii Europejskiej w Porto Carras (PAP) 
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Polska będzie zabiegać o zmiany w unijnej konstytucji 

Projekt przyjęty 
Projekt konstytucji Unii Europej­

skiej został przyjęty na unijnym 
szczycie w Porto Carras w Grecji. 
Poinformował o tym premier Grecji 
Kostas Slmltls, który powiedział, że 
projekt będzie podstawą dla osta­
tecznego kształtu europejskiej kon­
stytucji, która ma zostać przyjęta na 
konferencji międzyrządowej w paź­
dzierniku. 

Decyzja została ogłoszona na za­
kończenie posiedzenia szefów rzą­
dów i państw 25 krajów przyszłej 
rozszerzonej Unii Europejskiej, 
którym tekst projektu konstytucji 
przedstawił przewodniczący Kon­
wentu Europejskiego V a l e r y  Gi­
s c a r d  d'Estaing.  

Kilka krajów, w tym Polska, zapo­
wiedziało już, że będą zabiegać o 
zmiany w projekcie konstytucji dla 
przyszłej rozszerzonej Unii. Wczo­
rajsza sesja służyła także ustaleniu 
pozycji wyjściowych każdego z 25 
rządów przed negocjacjami na kon­
ferencji międzyrządowej, która w 
październiku ma zatwierdzić osta­
tecznie unijną ustawę zasadniczą. 

Premier L e s z e k  Miller  podtrzy­
mał stanowisko Polski w sprawie 
konieczności odzwierciedlenia w 
preambule konstytucji unijnej  
wszystkich tradycji europejskich, 
w tym także chrześcijaństwa. Po­
dobne stanowisko ma Kościół w 
Polsce, który nadal ostro krytyku­
j e  brak zapisów w projekcie pream­
buły europejskiej konstytucji odno­
szących się do Boga. Przypomnij­
my, że w czasie uroczystości Boże­
go Ciała prymas Polski J ó z e f  
G l e m p  powiedział, że ,,Bóg j e s t  

niewygodny dla władców ziem­
skich, a wielu woli go ignorować i 
zaprzeczać jego istnieniu". Prymas 
dodał, że wpisanie imienia Boga do 
konstytucji nie j e s t  potrzebne 
Bogu, ale ludziom, którzy w tych 
dokumentach europejskich mają 
odnaleźć sposób życia i działania. 

Obecny w Grecji szef polskiego rzą­
du zapowiedział też, że będzie doma­
gać się utrzymania korzystnego dla 
Polski podziału głosów w unijnej 
Radzie Ministrów, uzgodnionego w 
2000 roku na szczycie w Nicei. 

Uczestnicy szczytu dyskutowali o 
dokumentach przygotowanych 
przez wysokiego przedstawiciela 
Unii Europejskiej do spraw polity-

ki zagranicznej J a v i e r a  Solanę  w 
sprawie autonomicznej strategii 
bezpieczeństwa, która pozwoliłaby 
Wspólnocie przeciwstawiać się ak­
tywnie nowym zagrożeniom mię­
dzynarodowym. 

Szczytowi Unii Europejskiej to­
warzyszyły j a k  zwykle demonstra­
cje tysięcy przeciwników globaliza­
cji, anarchistów i obrońców środo­
wiska naturalnego. Większość de­
monstrantów zgromadziła się w 
odległych o ponad sto kilometrów 
Salonikach. Władze greckie zbudo­
wały tam nawet dla nich miastecz­
ko namiotowe po to, by nie dopu­
ścić do wybuchu niekontrolowa­
nych zamieszek, (ho) 

Szybka jazda po śmierć 
Trzy osoby zginęły w podwrocław-

skich Kobierzycach w zderzeniu 
dwóch aut osobowych i ciężarówki. 
Jedna osoba jest  ranna. Wypadek 
spowodował, że odcinek trasy nr 8 
prowadzącej z Wrocławia do pol-
sko-czeskiego przejścia graniczne­
go w Kudowie Słonem został na 
kilka godzin zablokowany. 

- Osobowy fiat uno wskutek nad­

miernej szybkości uderzył w cięża­
rowe volvo, po czym wpadł do rowu. 
Wszyscy jadący fiatem, dwóch męż­
czyzn i kobieta, ponieśli śmierć na 
miejscu. Kierująca oplem kobieta 
trafiła do szpitala - powiedział 
D a r i u s z  B o r a t y n  z wrocławskiej 
policji. 

W innym wypadku w wojewódz­
twie dolnośląskim, na trasie Wro-

cław-Poznań pod Żmigrodem, zgi­
nęła jedna osoba, a dwie zostały 
ranne. Do wypadku doszło na pro­
stym odcinku drogi. Volkswagen 
bus w niedozwolonym miejscu roz­
począł wyprzedzanie i zderzył się z 
nadjeżdżającym z przeciwka osobo­
wym renaultem. W efekcie bus  
dachował i wpadł do rowu. Na 
miejscu zginął pasażer busa. (ho) 

Wątpliwy 
wzrost 
gospodarczy 

Międzynarodowy Fundusz Waluto­
wy zlecił Polsce przeprowadzenie 
szerokich reform strukturalnych i 
poprawienie bilansów. MFW ma wąt­
pliwości co do trwałości ożywienia 
gospodarczego w Polsce. 

W raporcie poświęconym naj­
większej gospodarce Europy Środ­
kowej i Wschodniej dyrektorzy 
MFW wyrażają wątpliwości co do 
możliwości osiągnięcia przez Pol­
skę celu w postaci rychłego wpro­
wadzenia jednolitej waluty euro­
pejskiej. Oceniają, że biorąc pod 
uwagę poważne wyzwania przed 
jakimi stoi, Polska potrzebuje cza­
su  na osiągnięcie większego zrów­
nania z Unią Europejską zanim 
wprowadzi euro. 

Wśród dziedzin wymagających w 
pierwszym rzędzie reformy dyrek­
torzy MFW wymieniają przede 
wszystkim rynek pracy, ograniczo­
ny zbyt sztywnymi regulacjami, co 

przyczynia się do utrzymywania 
wysokiego poziomu bezrobocia. 
Przypominają, że bez pracy pozo­
s t a j e  w Polsce nadal  19 procent 
ludności czynnej zawodowo. We­
dług funduszu, należy zwiększyć 
bodźce dla bezrobotnych do ponow­
nego podejmowania pracy, a także 
polepszyć warunki regionalnej 
mobilności siły roboczej i zwiększyć 
szanse reorientacji zawodowej. W 
raporcie wyraża się również zanie­
pokojenie z powodu spowolnienia 
procesów prywatyzacyjnych. 

Dyrektorzy MFW zalecają rządo­
wi polskiemu niezwłoczne wyha­
mowanie wydatków budżetowych. 
Ich zdaniem, niezbędne jest  prze­
prowadzenie głębokiej reformy po­
datkowej i skarbowej, wykraczają­
cej poza dotychczasowe propozycje. 
Przestrzegają także Narodowy 
Bank Polski przed nadmierną 
przezornością przy dokonywaniu 
ocen presji inflacyjnej, (ho) 

Złożyli odwołania 
Mariusz Łapiński i Aleksander 

Nauman złożyli odwołania od de­
cyzji sądu partyjnego - poinfor­
mowała przewodnicząca Krajo­
wego Sądu Partyjnego SLD Elż­
bieta Plela-Mlelczarek. Odwoła­
nia będą rozpatrywane we wto­
rek. Orzeczenia sądu II instancji 
są ostateczne. 

Przypomnijmy, że 4 czerwca 
sąd zdecydował o usunięciu z 
partii byłego ministra zdrowia, 
szefa Sojuszu na Mazowszu 
Mariusza Łapińskiego i byłego 
szefa Narodowego Funduszu 
Zdrowia Aleksandra Naumana. 
Była to konsekwencja napaści na 
fotoreportera „Neewsweeka", 
której dokonali dwaj członkowie 
młodzieżówki SLD z inspiracji -
jak wynika z relacji fotoreportera 
- Łapińskiego i Naumana. 

Zamach w Groźnym 
Osiemnaście osób zostało ran­

nych w zamachu w centrum sto­
licy Czeczenii, Groźnym - poin­
formowała agencja ITAR-TASS, 
powołując się na informacje z Mi­
nisterstwa do spraw Sytuacji 
Nadzwyczajnych. Według mini­
sterstwa, zamachu dokonali cze­
czeńscy terroryści, którzy do tego 
celu użyli ciężarówki Kamaz wy­
pełnionej materiałami wybucho­
wymi. (ho) 

„Sto lot" 
pod aresztom 

Kilkadziesiąt osób protestowało 
wczoraj przed poznańskim aresz­
tem, w którym przebywa dyrektor 
chóru „Poznańskie Słowiki". Pro­
kuratura zarzuca mu molestowa­
nie seksualne chłopców. 

Trzymając w rękach transparen­
ty „Uwolnić Wojtka" i „Wojtek, je­
steśmy z tobą", manifestanci od­
śpiewali aresztowanemu „Sto lat". 
Na portierni aresztu zostawili dla 
dyrektora chóru 25 czerwonych 
róż. - Apelujemy do obywateli Po­
znania i kraju o głośny protest prze­
ciw oszczerczym pomówieniom -
napisano w wygłoszonym podczas 
demonstracji apelu. Tymczasem 
prokuratura twierdzi, że dysponu­
j e  niezbitymi dowodami i zeznania­
mi świadków, którzy potwierdzili, 
że 58-letni Wojc iech  K.  molesto­
wał swoich wychowanków, (ho) 
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Liga przeciwna „siatkowi śmierci !## 

Liga Polskich Rodzin oczekuje, że 
władze nie zgodzą się, by do portu 
we Władysławowie zawinął holen­
derski statek - pływająca klinika 
aborcyjna, przysłana przez organi­
zację „Kobiety na falach". Posłan­
k a  Ligi G e r t r u d a  S z u m s k a  wraz 
z dwoma innymi politykami powia­
domiła prokuraturę o przestęp­
stwie. 

- Jeżeli obce państwo wysyła na 
nasze wody swój statek w celu do-

k onywania aborcji, to jest narusze­
nie naszego prawa, naszej państwo­
wości i suwerenności. Tkn statek jest 
szpitalem, śmierci - powiedziała 
Szumska. Według Prokuratury 
Rejonowej w Pucku, teoretycznie 
istnieje możliwość przeszukania 
statku w celu znalezienia dowodów 
ewentualnego przestępstwa. 

Jednostka ma zawinąć do Włady­
sławowa w ciągu weekendu, choć 
miało się to stać już wczoraj. - Jest 

bardzo silny wiatr i przy tej pogo­
dzie nie będziemy ryzykowali wej­
ścia do portu. Chcemy poczekać, aż 
warunki będą lepsze - powiedzia­
ła R e b e k a  Gomtarts  z holender­
skiej fundacji „Kobiety na falach". 

Pływająca klinika aborcyjna za­
biera na pokład kobiety i wypływa 
z nimi na wody międzynarodowe. 
Tam ciężarne kobiety otrzymują 
pigułki wczesnoporonne, zakazane 
między innymi w Polsce, (ho) 

Nie chybił, a trafił! 
Prawdziwe oblężenie przeżywa od 

wczoraj kolektura Totalizatora Spor­
towego przy ul. Kościuszki w Czar-
nem. I nie ma się czemu dziwić, bo 
w środowym losowaniu Dużego Lot­
ka padła tu jedyna w kraju „szóst­
ka". Warta 1.081.819 złotych! -Pro­
wadzę bardzo szczęśliwy punkt. W 
1997 roku też była u mnie „szóstka". 
Dwukrotnie moi klienci wygrywali 
główne nagrody w Eksperes Lotku -
wylicza Krystyna Bill, prowadząca 
kolekturę. - Po ostatniej wygranej 
mam bardzo wielu klientów. Przy­
chodzą nawet ci, którzy wcześniej 
nigdy nie grali. Kim jest szczęśliwiec, 
który odbierze, po odliczeniu podat­
ku, około 900 tys. złotych? - Tego 
ujawnić nie mogę - podkreśla K Bill. 
- Mogę tylko powiedzieć, że zagrał na 
„chybił - trafił". 

Dwa miesiące wcześniej „szóst­
k a "  padła w Człuchowie. Miesz­
kanka miasta zainkasowała wtedy 
ponad 2 min złotych. (JG) 

Łotewska prezydent Valra Vlke Frelberga rozmawia z dziennikarzami w 
parlamencie w Rydze po ponownym wybraniu jej przez parlament na ten 
urząd. Pani Freiberga została wczoraj wybrana ponownie na kolejny rok 
przez 88 deputowanych. Sześciu było temu przeciwnych. (PAP) 

Prezydent Aleksander Kwaśniewski uczestniczył w uroczystości otwarcia 
nowego budynku dydaktycznego Stacji Morskiej Instytutu Oceanografii 
Uniwersytetu Gdańskiego. Obok prezydenta stoi dyrektor stacji dr Krzysz­
tof Skóra. (PAP) 

Eksplozja w internacie 
Ośmiu uczniów zginęło, a dwóch 

innych uznano za zaginionych w 
wyniku zawalenia się w centralnej 
Turcji budynku internatu szkoły 
islamskiej. Najprawdopodobniej 
przyczyną tragedii w Kayseri, oko­
ło 770 kilometrów na południowy 
wschód od Stambułu, był wybuch 
butli z gazem. Ratownikom udało 
się wydobyć spod gruzów budynku 
piętnastu uczniów. Dwóch z nich 
zmarło jednak z powodu odniesio­
nych obrażeń. 

Akcję ratunkową śledziła cała Tur­

cja. Wszyscy pamiętają bowiem 
ubiegłoroczną tragedię w tureckim 
Kurdystanie, gdzie w wyniku trzę­
sienia ziemi zawalił się szkolny in­
ternat. Pod jego gruzami zginęło 84 
uczniów. Ich rodzice oskarżyli wła­
dze o nieudolność i zaniedbania pod­
czas prowadzenia akcji ratunkowej. 
A także o to, że budynek został zbu­
dowany z marnych materiałów i nie 
spełniał norm antysejsmicznych, 
które na terenach nawiedzanych 
często przez trzęsienia ziemi powin­
ny być ściśle przestrzegane, (ho) 
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Kac gigant 
Wczoraj nad ranem w Mielnie 

dwaj mężczyźni włamali się do re­
stauracji „Wilnianka", skąd ukradli 
10 puszek piwa. Włamywacze prze­
bywali nad morzem turystycznie, 
rano męczył ich kac alkoholowy, jed­
nak nie zdążyli ugasić pragnienia 
skradzionym piwem, gdyż dogonili 
i zatrzymali ich policjanci. 

Do swojej łazienki? 
W Koszalinie przy ul. Staszica 

włamano się do piwnicy. Złodziej 
ulotnił się z płytkami ceramiczny­
mi. Straty na szkodę mieszkanki 
bloku wyceniono na ponad 800 zło­
tych. (sz) 

Uwaga na konary! 
Do niebezpiecznego wypadku do­

szło wczoraj w okolicach Kądzielna 
(gmina Kołobrzeg). Niespodziewa­
nie na jadącą ciężarówkę spadł 
potężny konar drzewa. Przez nie­
mal godzinę droga w te j  okolicy 
była zablokowana. Kierowca nie 
został ranny, ale kabina samocho­
du nadaje się do generalnego re­
montu. (abu) 

Dachowanie na łuku 
Nadmierna prędkość była praw­

dopodobnie przyczyną wypadku, do 

jakiego doszło wczoraj na trasie 
Bobolice - Szczecinek. Około godzi­
ny 13.30 w okolicach baru  „Pod 
Lipami" jadąca od strony Bobolic 
honda nie wyrobiła zakrętu i wypa­
dła na pobocze drogi. Kierująca 
pojazdem 21-letnia kobieta z podej­
rzeniem urazu kręgosłupa trafiła 
na oddział intensywnej terapii 
szczecineckiego szpitala. Obrażeń 
doznał też siedzący obok niej pasa­
żer, który wypadł z samochodu pod­
czas dachowania, (rob) 

Bez krzaków 
26 sztuk krzewów tui ukradł w 

nocy ze środy na czwartek niezna­
ny sprawca z posesji znajdującej 
się przy ul. Wiśniowej w Słupsku. 
Straty wynoszą 468 złotych. 

„Włam" do forda 
Na 1.500 złotych oszacował stra­

ty mieszkaniec Krosna, który za­
parkował swojego forda mondeo 
przy bloku w Redzikowie. Niezna­
ny sprawca włamał się do auta j 
ukradł z niego radioodtwarzacz. 

Ukradli 100 kilo 
W nocy z obory w podsłupskich 

Zagórkach skradziono stukilogra-
mowego tucznika. Straty oszaco­
wano na 440 złotych, (pio) 
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Porażająca wiadomość minionego tygodnia - sanitariusz łódzkiego pogotowia przyznał się do uśmiercenia kilku pa­
cjentów. Nasi reporterzy wzięli pod lupę procedury postępowania z chorymi w stacjach pogotowia ratunkowego na­
szego regionu. Jeśli macie Państwo przykre doświadczenia związane z pochówkiem bliskich - napiszcie do nas. 

Za tydzień - do zarzutów dotyczących handlu informacjami o zmarłych odniosą się na naszych łamach właści­
ciele firm pogrzebowych. 

Gdy w ubiegłym roku wybuchła afera w łódzkim pogoto­
w i u  ratunkowym, którego niektórzy pracownicy nie tylko 
sprzedawali firmom pogrzebowym informacje o zgonach 
pacjentów, ale nawet „pomagali" ciężko chorym opuścić ten 

"świat, mało kto chciał wierzyć w przypadki opisane przez 
„Gazetę Wyborczą". 

Po wielu miesiącach żmudnego 
prokuratorskiego śledztwa, będą­
cego następstwem śledztwa dzien­
nikarskiego, wychodzi na j a w  
okrutna prawda. Był w łódzkim 
pogotowiu człowiek, który zamiast 
spieszyć n a  ratunek, zabijał cięż­
ko chorych pavulonem, lekiem 
zwiotcząjącym mięśnie! Areszto­
wany łódzki sanitariusz A n d r z e j  
N. przyznał się do winy i opowie­
dział prokuratorowi o haniebnym 
procederze w łódzkiej stacji pogo­
towia. 

SŁUPSK: 
jedna skarga 

W czasie gdy łódzcy prokurato­
rzy prowadzili swoje śledztwo, pro­
kuratury całego krą ju  miały za za­
danie przyjrzeć się działalności po­
gotowia na swoim terenie. Jakie są 
tego wyniki w regionie słupskim? 

- Ustaliliśmy, że nie ma stałej 
praktyki przekazywania informacji 
o zgonach zmarłych między pogoto­
wiem, szpitalem a firmami pogrze­
bowymi - powiedział nam prokura­
tor K r z y s z t o f  T r y n k a ,  rzecznik 
prasowy gdańskiej Prokuratury 
Apelacyjnej. - Zgłoszony przypa­
dek ujawnienia danych osobowych 
przez szpital w Słupsku nie potwier­
dził się. Prokuratura otrzymała 
zawiadomienie, że lekarz Oddzia­
łu Intensywnej Opieki Medycznej 
powiadomił rodzinę o śmierci męż­
czyzny, a organizacji pogrzebu pod­
jął się zakład, którego rodzina nie 
wynajmowała. Okazało się, że wy­
boru firmy pogrzebowej dokonał 
inny członek rodziny, którego tak­
że powiadomiono o śmierci bliskiej 
osoby. Badaliśmy także skargi kie­
rowane do Urzędu Ochrony Konku­
rencji i Konsumentów. Nie dawały 
one przesłanek do stwierdzenia, że 
doszło do przestępstwa - wyjaśnia 
prokurator Trynka. 

Także prokurator  Z b i g n i e w  
Majchrzak,  naczelnik Wydziału 
Postępowania Przygotowawczego 
słupskiej Prokuratury  Okręgo­
wej, nie pamięta, aby w Słupsku 
dochodziło do nieprawidłowości 
związanych z funkcjonowaniem 
pogotowia. - Jedynie w Chojni­
cach prowadziliśmy sprawę zwią­
zaną z ujawnieniem informacji o 
zmarłym - mówi. - W naszej stacji w ogóle nie uży­
waliśmy pavulonu ani innych le­
ków zwiotczających - stwierdza 
J a n u s z  G r o c h o w s k i ,  dyrektor 
słupskiej stacji pogotowia ratunko­
wego. - Zanim wybuchła afera w 
Łodzi, zmarłych w słupskim szpita-

lu przewoziły do zakładu patomor­
fologu firmy pogrzebowe. Zmienia­
ły się co miesiąc. Po aferze firmy po­
grzebowe musiały wyjść z terenu 
szpitala. Teraz my zajmujemy się 
przewozem zwłok. Mamy do tego 
celu specjalny samochód. Zasada 
jest taka, że nasi pracownicy nie 
wiedzą, kogo wiozą. Nie przypomi­
nam sobie, aby dotarły do mnie 
skargi związane z taką właśnie pro­
cedurą działania. 

- Byłem w szoku, gdy dowiedzia­
łem się o łódzkiej aferze. Tkraz, gdy 
sanitariusz Andrzej N. przyznał się 
do winy, znów jestem wstrząśnięty. 
Tb nieprawdopodobne! - mówi Mi­
rosław Jaworski ,  przewodniczący 
związku zawodowego pracowników 
ratownictwa medycznego w słup-
skim pogotowiu. - Na szczęście u 
nas takich sytuacji nie było. W każ­
dym środowisku może znaleźć się 
jakaś czarna owca, ale żeby uśmier­
cać ludzi, którym mamy nieść po­
moc, to dla mnie wręcz niewiarygod-

Przypomnymy, że organizatorem 
handlu informacjami o zgonach 
pacjentów był w łódzkim pogotowiu 
I b m a s z  S., szef Krąjowego Związ­
k u  Zawodowego Pracowników Ra­
townictwa Medycznego. W ubie­
głym roku został aresztowany, po­
tem wypuszczony na wolność. Teraz 
prokuratura zbiera dowody na to, że 
Ibmasz S. jako starszy dyspozytor 
pogotowia świadomie opóźniał wy­
syłanie pomocy do ciężko chorych. 

CZŁUCHÓW: 
decyduje rodzina 

Nie tylko słupszczanie korzysta­
jący z usług pogotowia nie muszą 
się bać. Także mieszkańcy Człucho­
wa mogą być spokojni. - Nie pro­
wadziliśmy żadnej sprawy związa­
ną} z handlem informacjami o zmar­
łych ani związanej z pochówkiem -
zapewnia Stanisław I b c h a ,  człu-
chowski prokurator rejonowy. 

W Człuchowie usługi pogrzebo­
we świadczy jedna firma - spółka 
miejska Przedsiębiorstwo Komu­
nalne, która obsługuje też ościen­
ne gminy. Je j  prezes Stefan  Pesta-
k a  mówi: - Mamy umowę ze szpi­
talem na przewóz zmarłych do kost­
nicy na cmentarzu komunalnym. O 
tym, kto zajmie się ceremonią po­
grzebową, decyduje rodzina. 

MIASTKO: 
tylko jedna firma 

Również w Miastku długi czas 
działała tylko jedna firma pogrze­

bowa. - Pracownicy naszego pogo­
towia nie udzielają informacji o 
zgonach - zapewniła nas  A n i t a  
Mal inowska,  kierownik miastec­
kiej pomocy doraźnej. - Nie było 
żadnych skarg od rodzin osób zmar­
łych - dodała. 

Z informacji, jakie uzyskaliśmy 
od słupskich prokuratorów, nie tyle 
rodziny, które straciły kogoś bli­
skiego, co konkurujące ze sobą fir­
my pogrzebowe nąjczęściej donosi­
ły jedna na drugą. Łódzka afera i 
dla nich była swego rodząju wstrzą­
sem. Podzieliły między sobą rynek 
i teraz nie ma już  skarg. 

KOSZALIN: 
rodzina podpisuje 

oświadczenie 

Dyrektor koszalińskiego pogoto­
wia ratunkowego J e r z y  Młodnic­
k i  zapewnia, że z jego placówki nie 
ma prawa wypłynąć jakakolwiek 
informacja o zmarłym. - Pracowni­
cy pogotowia mają zakaz udziela­
nia jakichkolwiek informacji na 
temat zgonów - mówi J .  Młodnic­
ki. - Ponadto stacja pogotowia nie 
stosuje zabronionych medykamen­
tów. Tb są te dwie rzeczy, nad któ­
rymi cały czas czuwamy. Nie mam 
żadnych podejrzeń ani sygnałów, że 
pracownicy pogotowia są zamiesza­
ni w jakieś nieczyste sprawy. Nawet 
gdy rodzina zmarłego pyta, co da­
lej robić, komu zlecić załatwienie 
spraw pogrzebowych, nie udziela­
my żadnych informaąji. Rodzina 
podpisuje oświadczenie, że nie su­
gerowaliśmy żadnego zakładu. 

Dyrektor Młodnicki jes t  zdziwio­
ny zarzutami, że z pogotowia nadal 
„wypływają" informacje o zmar­
łych. - Kto tak powiedział? Nic mi 
o tym nie wiadomo. Ludzie różne 
złośliwości opowiadają. Jeżeli jest 
taka sprawa, to kieruję sprawę do 
prokuratora i kończę temat. Ale 
potrzebuję konkretów. 

O zabezpieczeniach w Szpitalu 
Wojewódzkim w Koszalinie mówi 
nowy dyrektor placówki M a r e k  
S t a c h o w i c z :  - Jest zarządzenie 
poprzedniego dyrektora, które pre­
cyzyjnie określa zachowanie anoni­
mowości zmarłego. Dane o osobie 
zmarłej trafiają do koperty, która 
jest zaklejana i umieszczana przy 
zwłokach. Zawartość koperty zna 
lekarz oraz pielęgniarka oddziało­
wa. Ponadto panuje zakaz kontak­
towania się i wstępu na teren szpi­
tala przedstawicieli firm pogrzebo­
wych. Wyłącznie rodzina może 
wskazać zakład, który ma zająć się 
zwłokami. Niedopełnienie obowiąz­
ków służbowych wiąże się nawet z 
dyscyplinarnym zwolnieniem z 
pracy. 

Dyrektor przyznaje, że zanim 
zwłoki zostaną przewiezione przez 
sanitariuszy do prosektorium, 
przez około dwie godziny pozosta­
j ą  na oddziale. W tym czasie dopeł­
niane są formalności. Potem iden­

tyfikacja zwłok j e s t  niemożliwa, 
ciało jest  zabezpieczone, wraz z ko­
pertą, w nieoznakowanym worku. 

- W koszalińskim szpitalu han­
dluje się informacjami o zgonie 
pacjentów - uważa JADWIGA B. 
(nazwisko do wiadomości redak­
cji), - Moja babcia zmarła na od­
dziale wewnętrznym „B". Za­
strzegliśmy; żeby nikogo nie po­
wiadamiać, bo chcemy, żeby po­
chówek zorganizowała „Zieleń 
MiejskaNa drugi dzień jak sęp 
zjawił się u nas pracownik konku­
rencyjnej firmy, proponując po­
chowanie po atrakcyjnej cenie. 
Kiedy dopytywaliśmy; skąd wie o 
zgonie, tłumaczył, że dowiedział 
się w szpitalu przy okazji zała­
twiania innego pochówku. Póź­
niej prosił, żeby nie robić awan­
tury. Personel „wewnętrznego" 
zapewnia, że nikomu nic nie 
mówił. Kiedy powiedziałam o 
wszystkim zastępcy dyrektora 
szpitala, powiedziała, że po zło­
żeniu skargi sprawa zostanie wy­
jaśniona. 

DRAWSKO POMORSKIE: 
wydzierżawione 

prosektorium 

Każdy pracownik Działu Pomo­
cy Doraźnej w Drawsku Pomor­
skim, podlegąjącego Wojewódzkiej 
Stacji Pogotowia Ratunkowego w 
Szczecinie musiał podpisać zobo­
wiązanie, że nie będzie nikogo in­
formował o osobach, którym udzie­
lana była pomoc. W przypadku zgo­
nu  w czasie przewozu chorego ka­
retką lub w domu każdy z członków 
załogi karetki złożyć musi dodatko­
we oświadczenie o podobnej treści, 
które przechowywane j e s t  w ak­
tach. W drawskim pogotowiu nigdy 
nie stosowano pavulonu. 

W ubiegłym roku Stanisław Ka­
raś,  rzecznik obrony praw paqjen-
ta, złożył w drawskiej prokuratu­
rze doniesienie w sprawie udziela­
nia przez dyrektora i personel szpi­
tala zakładom pogrzebowym infor­
maąji o danych osobowych zmarłych 
paęjentów. 

- Prowadziliśmy czynności 
sprawdzające, które zakończyły 
się odmową wszczęcia postępowa­
nia z braku dowodów - mówi Elż­
b i e t a  L i p i ń s k a ,  prokurator rejo­
nowy w Drawsku Pomorskim. 

Szpital Powiatowy im. Matki Tte-
resy z Kalkuty wydzierżawia przy­
szpitalne prosektorium. Do paź­
dziernika 2002 r. prowadziły j e  oso­
by związane z zakładem pogrzebo­
wym „Hades" Ste fana  Korczyka. 
Później (od października do czerw­
ca) prosektorium dzierżawił jeden 
z członków rodziny P i o t r a  
Skrzypczaka,  właściciela drugie­
go zakładu pogrzebowego, działa-

W czerwcu ubiegłego roku Prokuratura Okręgowa w Słupsku, która 
zajmowała się zawiadomieniem o przestępstwie zgłoszonym przez ZBI­
GNIEWA WROTNIEWSKIEGO, właściciela koszalińskiego zakładu po­
grzebowego, śledztwo umorzyła. Chodziło o przyjmowanie pieniędzy 
za informacje o adresach zmarłych przekazywane firmom pogrzebowym 
(od stycznia 1993 r. do 31 grudnia 1997 r., w Koszalinie, przez nieusta­
lone osoby pracujące w służbie zdrowia i policji). Prokuratura stwier­
dziła, że czynu nie popełniono. Podobnie oceniła prokuratura donie­
sienie dotyczące przyjmowania łapówek od stycznia 1998 do marca 
2002 r. 

Opowiada była dyspozytorka koszalińskiego pogotowia ratunkowego 
(personalia zastrzeżone do wiadomości redakcji): 

- Prawie dziesięć lat minęło od momentu, gdy miałam okazję obserwo­
wać, jak sanitariusze pogotowia handlowali adresami zmarłych. Sekre­
tarka ówczesnego dyrektora pogotowia była teściową sanitariusza, który 
z czasem stał się współwłaścicielem firmy pogrzebowej. W pewnym 
momencie doszło do tego, że nie wolno było nikogo innego wezwać, 
tylko tę firmę. Nawet gdy rodzina zażyczyła sobie innej, był nieformalny 
zakaz i już. Działy się straszne rzeczy. Np. zanim lekarz przyjechał do 
zgonu, przed domem stali już pracownicy zakładu pogrzebowego. Lu­
dzie wydzwaniali potem do mnie z zarzutami, wykrzykiwali „co pani 
sobie myśli?!". A ja Bogu ducha winna... Wszystkie informacje były na 
wypisanej przeze mnie karcie, którą przed wyjazdem zabierał sanitariusz. 
W holu były dwa telefony. Oni się już potem nie krępowali. Dzwonili, 
rzucali hasło i dopiero wyjeżdżali. Krótko potem pojawiała się „zaprzy­
jaźniona" firma pogrzebowa, by dopełnić formalności. Nie mogłam ni­
komu powiedzieć, że coś takiego się dzieje, bo w jednym momencie stra­
ciłabym pracę. 

Na początku sanitariusze dostawali w dowód wdzięczności od zakła­
du pogrzebowego alkohol. Wiem, że potem dostawali za informację pie­
niądze. Ile? Mówiło się, że najmniej 50 złotych. 

jącego od 14 lat w Drawsku. Nie­
dawno odbył się przetarg, który 
ponownie wygrał S. Korczyk. 

Czesław Żukowski ,  członek Za­
rządu Powiatu i szef Komisji Zdro­
wia Rady Powiatu, uważa, że to nie 
jes t  nąjszczęśliwsze rozwiązanie i 
że nowy dyrektor szpitala (trwa 
właśnie konkurs, który wyłonić ma 
odpowiedniego kandydata) powi­
nien zastanowić się, j a k  rozwiązać 
ten problem. 

Dzierżawca płaci szpitalowi za 
wynajęcie prosektorium kilka ty­
sięcy złotych miesięcznie. Rodzina 
zmarłego musi płacić dzierżawcy 
za odbiór zwłok i przechowywanie 
ich w chłodni. Nie to jednak j e s t  
największym zyskiem dzierżawią­
cego prosektorium. 

- Po zgonie pacjenta w szpitalu 
pojawia się pracownik prosekto­
rium, by odebrać zwłoki. Najeżę-
ścięj przy łóżku stoi jeszcze rodzina, 
a jeżeli nawet nie, to nie ma proble­
mu z ustaleniem jej adresu - przy­
znaje P. Skrzypczak. 

Dla nikogo nie ulega wątpliwo­
ści, że zakład pogrzebowy dzier­
żawiący prosektorium na terenie 
szpitala j e s t  uprzywilejowany w 
stosunku do innych zakładów z 
t e j  branży, bo jego  pracownicy 
pierwsi dowiadują się o zgonie pa­
cjenta. Pomimo tego P. Skrzyp­
czak sam zrezygnował z dzierża­
w y  twierdząc, że koszty prowa­
dzenia prosektorium były zbyt 
wysokie. 

SZCZECINEK: 
oskarżeni lekarze 

Pogotowie ratunkowe w szczeci­
neckim szpitalu składa się z dwóch 
zespołów wyjazdowych. J a k  wyni­
k a  z informacji udzielonej przez 
P r z e m y s ł a w a  Leyko,  dyrektora 
szpitala, w każdej z dwóch karetek 
(reanimacyjnej i wypadkowej) do 
godz. 15.30 jeździ lekarz anestezjo­
log, a później - lekarz pełniący dy­
żur. Przeszkoleni w udzielaniu 
pierwszej pomocy zostali kierowcy 
oraz sanitariusze. Czterech z dzie­
sięciu sanitariuszy zostało już ra­
townikami medycznymi (trzeba 
ukończyć 2,5-letnią szkołę pomatu­
ralną). 

- Chcemy, żeby cały zespół wyjazdo­
wy był kompetentny w udzieleniu po­
mocy przedszpitalnąj - tłumaczy dy­
rektor. - Po wypadkach w Łodzi prze­
prowadziliśmy kontrolę listy leków 
używanych w pogotowiu. Pavulonu 
nigdy nie stosowaliśmy. Leki podawał 
wyłącznie lekarz lub pielęgniarka, ale 
nigdy sanitariusz. Nie wpłynęła do 
mnie żadna skarga na przekazywanie 
przez któregoś z moich pracowników 
zakładom pogrzebowym informacji o 
zgonie pacjentów. 

Tego typu zgłoszenia nie odnoto­
wała również Prokuratura Rejo­
nowa w Szczecinku. Ostatnio 
wniosła za to dwa akty oskarżenia 

przeciwko lekarzom pogotowia, 
związane z nieudzieleniem pomo­
cy. - Dotyczą nierozpoznania sta­
nu zdrowia, które skutkowało zgo­
nem - informuje J e r z y  Sajchta,  
zastępca prokuratora rejonowego. 
- Jeden z lekarzy oskarżony został 
o narażenie na niebezpieczeństwo 
utraty życia. Zgodził się bowiem 
na umieszczenie bardzo pijanego 
mężczyzny w Policyjnej Izbie Za­
trzymań. Tam nastąpił zgon w 
wyniku zachłyśnięcia sią wymioci­
nami. Drugi zaś przypadek polega 
na tym, że lekarz po zbadaniu pa­
cjenta stwierdził, że nie nadaje się 
on do umieszczenia w szpitalu. Po­
mimo późniejszych kilkakrotnych 
wezwań ojca chorego, że jego stan 
się pogarsza, pogotowie nie przyje­
chało. Pojawiło się dopiero na dru­
gi dzień - po kolejnym wezwaniu. 
Chłopak już jednak nie żył. Oka­
zało się, że miał krwiaka mózgu. 

KOŁOBRZEG: 
żadnych niepokojących 

sygnałów 

- Dla nas, pracowników koło­
brzeskiego pogotowia, to, co stało się 
w Łodzi, to policzek i straszna, prze­
rażająca rzecz. W naszym środowi­
sku takie zdarzenia nigdy nie mia­
ły miejsca. Nie słyszałem także o 
tym, żeby jakieś zakłady pogrzebo­
we próbowały się z nami kontakto­
wać i namawiać do handlu zwłoka­
mi - mówi A n d r z e j  Roszak,  kie­
rowca w kołobrzeskim pogotowiu. 

Dyrektor kołobrzeskiego szpita­
l a  J a n u s z  O l s z e w s k i  po łódzkiej 
aferze przeprowadził z pracowni­
kami rozmowę. - Dyskutowali­
śmy o moralności i etyce. W na­
szym szpitalu nadal obowiązują­
ce jest rozporządzenie wydane 
przez poprzedniego dyrektora o 
zakazie informowania zakładów 
pogrzebowych o zgonach - mówi 
dyrektor. 

Czy policja otrzymała jakieś sy­
gnały dotyczące handlu informa­
cjami o zgonach? - Po ujawnieniu 
afery w łódzkim pogotowiu zaczę­
liśmy baczniej przyglądać się wy­
jazdom karetek do pacjentów. Je­
steśmy też na bieżąco informowa­
ni przez pracowników pogotowia 
nawet o zgonach naturalnych. Za­
wsze jesteśmy na miejscu. Na na­
szym terenie nie odnotowaliśmy 
dotąd żadnych niepokojących sy­
gnałów o handlu zwłokami - sły­
szymy od komendanta policji 
w Kołobrzegu I r e n e u s z a  Koło­
d z i e j c z y k a .  

LEOKADIA LUBINIECKA 

i MARZENA SUTRYK 
Współpraca: Grzegorz  J a n ó w -

czyk,  A n d r z e j  Gurba,  Krzysztof  
B e d n a r e k ,  R o b e r t  Trembowel-
s k i  i A n n a  Buchner-Wrońska 

Fot. Radosław Brzostek 

Zachodniopomorska Szkoła Biznesu w Szczecinie 

^reklamują się jak chcą, ale to my mamy 

ce w rankingu „Wprost^ 
Studia Licencjackie tei. 814 94 01/02 

Uzupełniające Studia Magisterskie tei. 814 94 05/06 
Punkt informacyjny w Koszalinie tei. 094 348 90 42 

Infolinia 0 800 11 21 25 

ul. Żołnierska 53, 71-210 Szczecin, www.zpsb.sz' 



GŁOS KOSZALIŃSKI/GŁOS SŁUPSKI 

'smm m^r&M 

JUTRO ZACZYNA SIĘ TU SEZON... SOBOTA-NIEDZIELA, 21-22.06.2003 r. 

za piy dwwasta 
To Już nie stan podgorączkowy, ale Istna gorączka. W In­

formacji turystycznej grzeją się telefony. Właściciele hoteli, 
pensjonatów I pokoi gościnnych uwijają się jak w ukrople. 
Nawet w małych budkach z lodami wcale nie jest chłodno. 
Śmietankowe lody kręcą się od rana do późnego wieczora. 
Lekarze też, wiedząc co się święci, już zatrudniają pomocni­
ków na wakacje. Bo ludzi tego lata nad morzem ma być bar­
dzo wielu. Zarobią wszyscy. Na pewno. 

Błyśnie tego roku Mielno. Do­
słownie. Jeszcze kilka, kilkanaście 
dni i zakończą się tutaj  roboty bu­
dowlane. A budowa j e s t  nie byle 
jaka. Ekipa kilkudziesięciu robot­
ników od rana do wieczora układa 
kostki brukowe. Całe centrum 
Mielna, nąjważniejsze drogi i dep­
taki prowadzące nad morze, będą 
zupełnie nowe. I kolorowe - w sza­
chownicę, we wzorki, w kółeczka, z 
polbruku i starobruku, z granitem 
i gresem. Chluśnie wodą nowa, 
podświetlana fontanna. - Ja je­
stem pod wielkim wrażeniem. Tb 
zupełnie inna miejscowość niż rok 
temu - chwali Mielno A n d r z e j  
Kruk,  biznesmen z Poznania. Od 
czterech lat  w czerwcu odwiedza 
pobliskie Unieście. Zazwyczaj sto­
łował się w restauracji najbardziej 
znanego mieleńskiego hotelu -
„Meduzie". Dziś zajadał Sharmę -
danie z kurczaka po egipsku, w 
nowej egipskiej restauracji „Cle-
opatra". Je j  szefem je s t  B o g d a n  
Malinowski.  Do Mielna przygna­
ło go z Jeleniej Góry. - Jeszcze nie 
wiem, czy tu zarobię - mówi, sie­
dząc wygodnie przy bufecie. - Na 
razie nie jest źle. Ile zainwestował? 
Nie chce zdradzić. Dziesiątki, set­

ki  tysięcy? - Dziesiątki? Zwykły 
automat do lodów kosztuje 36 tysię­
cy euro! Mówimy o naprawdę po­
ważnych pieniądzach. Postawił na 
dania egipskie, bo - j a k  mu powie­
dziano - Mielno kiepskimi ham­
burgerami i zapiekankami do tej  
pory stało. Biznes otworzył z jesz­
cze jednego powodu. - Tb najbar­
dziej rozrywkowa miejscowość. Tu 
jest więcej dyskotek niż gdzie in­
dziej. A to lubią moi pracownicy. 

L o d y  k r ę c o n e  z „ A a m "  
Istną furorę już teraz robią krę­

cone lody. Przed niewielką budką, 
stojącą przy głównym wejściu na 
plażę, cały czas ustawia się kolej­
ka. Kręcone lody przywiózł do Miel­
na  A r t u r  Szkoln ick i  z Kamienia 
Pomorskiego. Receptury lodów nie 
zdradzi. Ale otwarcie przyznaje, że 
taki interes j a k  jego kosztuje 70 -
80 tysięcy złotych. - Teraz lody 
można kupić na każdym rogu. Żeby 
na nich zarobić, trzeba się napraw­
dę postarać - mówi. 

Na niezły zarobek liczą też wła­
ściciele budek z kanapkami 
„Aam!". Modę na bułę z tuńczy­
kiem, salami, szynką albo bocz­

kiem przywieźli z Londynu. Jedno 
danie kosztuje 5 złotych. W lipcu 
ubiegłego roku trzeba było stać w 
kolejce, żeby w Mielnie posmako­
wać brytyjskiej  kanapki. W tym 
roku właścicielem „Aam!" j e s t  
A g n i e s z k a  Skóra.  Przyjechała aż 
z Zamościa. Biznes sprzedał j e j  
przyjaciel z Łodzi, który niedawno 
wyemigrował do... Londynu. - Mó­
wił, że to świetny interes. Na razie 
jednak dużo klientów nie mam. Bo 
ja, mówiąc szczerze, do tego wszyst­
kiego się w ogóle nie nadaję. Dlate­
go pani Agnieszka chce jeszcze 
przed rozpoczęciem sezonu sprzer 
dać swój interes. 

O r z e s z k i  
o d  H a r e  K r i s z n a  

Dobry biznes zrobią też sprze­
dawcy pocztówek, pamiątek z 
bursztynów oraz orzeszków od wy­
znawców Hare Kriszna. W wakacje 
sprzedąje się każdy drobiazg, każ­
da pierdpła, ba - nawet bubel. Tu 
zarabiąją wypożyczający skuterki, 

czterokołowe rowerki, hulajnogi, 
dosłownie wszystko. Nad morzem 
nie ma przegranych. Choć niewie­
lu powie, że było świetnie, że zaro­
bili furę pieniędzy, że oby tak da­
lej... Zazwyczaj, jeśli  j e s t  bardzo 
dobrze, mówią, że może być. Jeśli 
j e s t  tylko dobrze, mówią, że po­
przedni sezon był lepszy. - A po co 
mówić, że zarobiłem majątek. Za 
rok przyjedzie tu tabun ludzi z tym 
samym, co ja mam. I po zawodach 
- tłumaczą reporterowi na straga­
nie z pamiątkami. 

Nie wiedzieli o tym tatuażyści. 
Jeszcze dwa lata temu było ich tyl­
ko dwóch w całym Mielnie. Wieść 
niesie, że zarobili ogromne pienią­
dze. I k k  wielkie, że w rok później 
tatuażyści siedzieli na każdym 
rogu, przy każdej budce z piwem, 
frytkami, pamiątkami. Zaczepiali, 
za 20 złotych malowali na ciele 
henną co kto tylko chciał. Taki ta­
tuaż znika po około dwóch tygo­
dniach. Na razie jes t  ich w Mielnie 
jeszcze niewielu. - Przyjadą, przy­
jadą. Inwestujesz w biznes 20 zło­
tych, a zarabiasz dziennie 100 zło­
tych. To naprawdę jest interes -
zapewnia Rafał, który rozlokował 
się przy głównym wejściu na plażę. 

P r z y c h o d z i  
p o z n a n i a k  

d o  l e k a r z a . . .  
Do sezonu przygotowują się też 

w ośrodku zdrowia. Z szacunków 
wynika, że w wakacje przyjmą po­
nad 10 tysięcy pacjentów. Stałych 
mieszkańców je s t  w całej gminie 
około 5 tysięcy. Już zatrudnili do­
datkowego lekarza. Razem będzie 
ich troje. Dziennie przyjmą około 
200 pacjentów. Większość przyj­
dzie ze słonecznymi poparzeniami, 
w słonecznym letargu, przegrzani. 
Dostaną recepty, które zrealizują 
oczywiście w tutejszej aptece. La­
tem trzeba spędzić przynajmniej 
godzinę w kolejce, by dostać odpo­
wiedni lek. Farmaceuci więc też 
zarobią. 

Mielno to mekka poznaniaków. 
Przyjeżdża ich tutaj  najwięcej. Ale 
ulicami Mielna, Unieścia, Sarbino­
wa przemykają też auta z Łodzi i 
ze Śląska. Nawet w kioskach moż­
na kupić „Dziennik Łódzki" czy 
„Trybunę Śląską". 

Wystarczy jednak, że pogoda się 
zepsuje, a nadmorskie kurorty 
szybko opustoszeją. Nikt nie będzie 
zadowolony. Turyści - że zmarno­
wali urlop. Przedsiębiorcy - że in­
teres nie wyszedł. Bo niektórzy 
przez lipiec i sierpień zarabiają 
tyle, że wystarczy do następnego 
lata. 

J A K U B  R O S Z K O W S K I  
Fot. Radosław Brzostek 

Na zdjęciu głównym: odnowione 
centrum Mielna 

I 

i 

Po lody kręcone już teraz ustawiają się kolejki Robienie tatuażu to podobno szybki i pewny pieniądz 

Ze ile urlop 
nad morzem! 

Ustka (ceny za dobę): 
Opłata klimatyczna za każdy dzień pobytu w uzdrowisku Ustka w 

sezonie wynosi 1,50 zł za osobę dorosłą. Za dzieci do lat 15 zapłacić 
trzeba 70 gr. 

Wszyscy, którzy zdecydują się na zamieszkanie w czasie urlopu w 
kwaterach prywatnych muszą liczyć się z wydaniem 20 do 35 zł za 
osobę. Cena zależy głównie od standardu pokoju. Najdroższe mają 
wydzieloną dla wczasowiczów łazienkę i aneks kuchenny. 

Dużo wyższe ceny obowiązują w ośrodkach wczasowych. W ośrod­
ku „Włókniarz" ulokowanym tuż przy plaży za nocleg z wyżywieniem 
w pokoju hotelowym w sezonie zapłacić trzeba 110 zł. Taka cena 
obowiązuje we wszystkich pokojach niezależnie od ich wielkości. Za 
wynajęcie w tym samym ośrodku 5-osobowego domku kempingowe­
go zapłacić trzeba 240 zł. Cena ta  nie obejmuje jednak posiłków. 

Zaś wypoczynek po zachodniej stronie Ustki w ośrodku „Niewiadów" 
położonym w lesie, 200 metrów od plaży, kosztuje 64 zł od osoby. Cena 
ta obejmuje nocleg w domku 4-osobowym i wyżywienie. W domku 
znajduje się umywalka z toaletą, a natryski są w pawilonie obok. 

14-dniowy turnus w ośrodku rehabilitacyjne-wypoczynkowym „Po­
morze", oddalonym od morza o zaledwie 100 metrów, kosztuje od 900 
do 1.070 zł. W tej opłacie wczasowicze zagwarantowany mają noc­
leg, wyżywienie i zabiegi medyczne. 

Łeba (ceny za dobę); 
Opłata za oddychanie morskim powietrzem w Łebie wynosi 1,30 

zł. Dzieci, młodzież ucząca się i emeryci płacą połowę tej stawki. 
Wszyscy, którzy chcą spędzić w kurorcie kilka dni i szukają kwatery 
prywatnej przez pośrednika muszą liczyć się z wydaniem 25-50 zł 
za nocleg dla jednej osoby. Najtańsze są pokoje wynajmowane w 
mieszkaniach w blokach. Wówczas kuchnię i łazienkę trzeba dzielić 
z właścicielami lokalu. 

Rodzinne wczasy w ośrodku wypoczynkowym „Lech" położonym 
300 metrów od morza, to spory wydatek. Za dobę w pokoju 2-osobo-
wym z pełnym trzydaniowym wyżywieniem trzeba zapłacić 118 zł od 
osoby. Tylko o 6 zł tańszy jes t  nocleg w „trójce" lub „czwórce". Tańszy 
jes t  ośrodek „Hutnik", z którego do plaży jes t  100 metrów dalej. Tu 
doba w pokoju 2- lub 4-osobowym z trzema posiłkami wynosi 85 zł. 
Zaś więcej trzeba zapłacić za wyremontowany pokój 3-osobowy z bal­
konem. Nocleg jednej osoby kosztuje w nim 92 zł. 

Natomiast w ośrodku „Star" odległym od plaży o 350 m doba w 
„dwójce" bez wyżywienia kosztuje od 38 do 66 zł. Cena zależy od stan­
dardu pokoju. W jednych są tylko umywalki, a przy innych całe ła­
zienki. Tutaj droższe są pokoje 4-osobowe o wysokim standardzie, 
świeżo wyremontowane. Za nocleg w „czwórce" zapłacić trzeba 56 lub 
85 zł, w zależności czy pokój jest  w części hotelowej czy w pawilonie. 

Mielno (ceny za dobę): 
Noc na kwaterze prywatnej w Mielnie kosztuje - w zależności od 

standardu - od 20 do 50 złotych od osoby. Wynajęcie pokoju w hote­
lu to wydatek od 100 do 260 złotych, apartament kosztuje 500 zło­
tych. Opłata klimatyczna w Mielnie - 1,54 Złotego dziennie. 

(nik, q b a )  

Wolicie spędzać urlop nad morzem czy w górach? 
A n i t a  W o w a k  ze Słupska, która właśnie skończyła naukę 

w gimnazjum: - Zdecydowanie wybieram morze. Jest dużo pięk­
niejsze i bardziej urzekające niż góry. Godzinami potrafią sie­
dzieć na plaży i wpatrywać się w morską wodę. Wakacje nad 
morzem wcale nie muszą oznaczać ciągłego leżenia plackiem 
i opalania się. Można pływać albo grać w piłkę siatkową. ' 
Nie wyobrażam sobie jak można mieszkać gdzieś w cen­
tralnej czy południowej Polsce i nie móc wybrać się nad g j  
morze kiedy tylko ma się na to ochotę. Tkgo lata będę mih-
ła morza pod dostatkiem, bo płynę promem do Szwecji. 

Mirosław R y j e w s k i ,  zawodowy kierowca 
ze Słupska: 

- Gdyby tylko pieniążki na to pozwoliły 
chętnie wybrałbym się z rodziną na wypo­
czynek w góry. Morze mamy przecież na co 
dzień i to dla nas prawie żadna atrakcja. 
Wiemy jak wygląda o każdej porze roku, a 

góry nadal pozostają dla mnie bardzo ta­
jemnicze, mimo że kilkakrotnie wchodziłem 
na najwyższe polskie szczyty. Marzę, żeby 

kiedyś wybrać się w Alpy, ale niestety taka wy­
prawa bardzo dużo kosztuje i nie stać mnie 
na nią. 

R o l a n d  F a l t y n o w s k i  ze Świdwina, uczeń 
Ogólnokształcącej Szkoły Sztuk Pięknych w 
Koszalinie: 

- Myślę, że nad morzem wypoczywa się 
dużo lepiej. Słońce, plaża. Jest lepsze powie­
trze, które ma dużo jodu. W każdej chwili 

można popływać, ochłodzić się w wodzie. No i nad morzem 
są fajniejsze widoki. Najczęściej w wakacje wypoczywam 
właśnie nad morzem, bo jest dużo bliżej niż w góry. W gó­
rach byłem raz, ale nie podobało mi się za bardzo. Najbar­
dziej brakowało mi tam... morza. 

Spisały: 
MONIKA ZACHARZEWSKA i MARIUSZ RODZIEWICZ 

Fot. Krzysztof  T o m a s i k  
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Brygada „Zryw" na trasie. Peleton prowadzi Gabryśka. 

Do brygady może wkrótce dołączy syn 
Doroty i Zbigniewa, siedmioletni Piotruś. 
Na razie - gdy mu przyjdzie ochota na 
loda - rwie kwiat bzu, ładuje go na rower 
i odwozi do skupu. 

Na wysypisku szukają głównie aluminiowych puszek po piwie. 

Sucha wiosna nie pozwoliła im odpocząć od wysypisk śmie­
ci. Z nutką żalu mówią, że słońce wypaliło im ślimaki. Więc 
rad nierad, muszą wsiadać na rowery... 

Darek jeszcze raz miał pecha. 
Wracał z innego śmietniska. Podje­
chał do niego motocyklista w kasku 
i z całej siły huknął mu przez plecy 
kijem bejsbolowym. Z uzbieranym 
na wysypisku złomem Darek uciekł 
w las. - Całe plecy miał sine - przy­
takuje  B e a t a  Markiewicz,  żona 
Darka. 

A na wysypisku w Bobolicach to co 
było? Ktoś okradł budkę stróża. Zro­
biła się afera. - Chcieli winę na nas 
zgonić - Dorocie szklą się oczy. - My 
nie jesteśmy złodziejami. Dbamy o 
wysypiska, bo to nasze miejsca pra­
cy-

Złoty pierścionek n a  
szczęście 

Czego to ludzie nie wyrzucają na 
śmietnik?! Czasami można się tam 
natknąć na prawdziwy skarb. Na 
wysypisku w Bobolicach Beata Mar­
kiewicz wykopała złoty pierścionek, 
do dzisiaj ma go na palcu. Andrzej 
Gawlak wygrzebał w Złocieńcu zło­
te kolczyki. Na wysypisku w Boboli­
cach znalazł czterdzieści złotych w 
gotówce. - Zwinięte były w rulonik, 
dwa po dwadzieścia złotych - An­
drzej dokładnie zapamiętał ten 
szczęśliwy dzień. 

Niesamowite znalezisko mają na 
koncie Gabrysia i Adam Milert, któ­
rzy w życiu są parą. Na jednym z 
wysypisk znaleźli kościelne naczy­
nia liturgiczne: kielichy i pojemnik 
na hostie. - Raczej nie są ze złota -
sądzi Gabrysia. - Może raczej srebr­
ne i tylko pozłacane. Musimy to 
sprawdzić u jubilera. 

Zegarki, które noszą na przegu­
bach rąk, też pochodzą z wysypisk. I 
srebrne sygnety na palcach. 

- W domu mamy radia, budziki, 
garnki.. Ona znalazła ostatnio dobry 
depilator. Thraz ma czym sobie nogi 
ogolić - rozbawiony Adam wskazu­
j e  na Gabryśkę. - A ja znalazłem 
dobrą maszynkę do golenia i żyletki. 

Adam chwali się, że jego teściowa 
ma z wysypiska sokowirówkę i robot 
kuchenny w bardzo dobrym stanie. 

- Kopiemy i widzimy całe kurcza­
ki, pęta kiełbasy, konserwy, pełno 
chleba, bułek... Jak ludziom nie szko­
da tego wyrzucać? - nie może zrozu­
mieć Dorota. - A  ile tam jest dobrych 
ciuchów?! 

Beata ostatnio znalazła na śmiet­
nisku kilka szamponów i odżywek do 
włosów. Trafiają się im też proszki do 
prania i kosmetyki. - Najlepszy jest 
numer, kiedy rozbijamy młotkami 
pojemniki na dezodoranty, żeby wy­
ciągnąć z niego aluminium. Czło­
wiek pachnie potem przez tydzień jak 
perfumeria - śmieje się Dorota. 

Winniczki wypaliło 
Liczyli, że wiosną, kiedy tylko po­

jawią się w trawie ślimaki winnicz­
ki, odpoczną trochę od wysypisk. 

- Słońce wypaliło ślimaki - twier­
dzi z przekonaniem Darek Markie-

Bo normalnie z wysypiskiem po­
winno skończyć się w maju, taka jest 
reguła. J a k  kończyły się ślimaki, 
zabierali się za zbieranie kwiatu 
bzu, a zaraz potem - lipy. 

- W tym roku mało jest też 
bzu. Nasz syn, Piotrek, rwał 
dzisiaj od rana, to ledwie mu 
na loda starczyło - złości się 
Dorota Wołczyńska. 

Po przekwitnięciu bzu i 
lipy zwykle zaczynają się ja­
gody i kurki. Potem inne 
grzyby. W międzyczasie zbie­
rają korę z drzew. Ścisły har­
monogram kolejnych prac 
mają zanotowany w głowach. 
Na wysypiska znów wracają 
jesienią. 

- Jagód w tym roku też nie 
będzie, za sucho... - kracze 
Zbigniew Redner. - Przez 
suszę nawet nie wpuszczą nas 
do lasu. Kto zaryzykuje pięć­
dziesiąt złotych mandatu od 
strażnika leśnego? Nie ma 
wyjścia, trzeba będzie przez 
cały rok na wysypiskajeździć. 

Pięć złotych n a  
głowę 

Główne źródło ich wysypi-
skowego dochodu pochodzi ze 

sprzedaży aluminiowych puszek po 
piwie i innych napojach. Pięć złotych 
na głowę za dzień pracy na wysypi­
sku uważają za niezły dochód. Na 
chleb dla rodziny wystarczy 

Owszem, zdarza się, że ktoś z mło­
dych rzuci w ich kierunku nieprzy­
jemny epitet, wyzwie od śmieciarzy. 
Jednak starsi ludzie rozumieją ich i 
traktują z szacunkiem. 

- Jak jedziemy szosą, ludzie mówią 
o nas z sympatią: - O, patrzcie, jedzie 
„brygada „Zryw". Albo „brygada 
RR". W takiej bajce o Chipie i Daiłu 
tak nazywała się brygada ludzików 
do zadań specjalnych - Gabiyśka 
uśmiecha się szeroko. 

MARIAN DZIADUL 
Fot. au tor  

Brygada „Zrp?" 
Jadą gęsiego, równym umiarkowanym tempem. Peleton prowadzi 

Gabrysia Wołczyńska. Dlatego ona, bo ma na głowie jaskrawo po­
marańczową czapeczkę, z daleka widoczną dla zmotoryzowanych. 
Tę czapeczkę też Gabryśka wygrzebała na wysypisku śmieci. 

Można ich spotkać na szosach środ- Nie wolno im zapomnieć o zapał-
kowego Pomorza o każdej porze 
roku. Dziennie pokonują na rowe­
rach po kilkadziesiąt kilometrów. 

- Na początku nogi mi puchły i 
bolały. Ale teraz, o proszą, twarde jak 
u kolarza - demonstruje imponują­
ce mięśnie nóg Dorota  Wołczyń­
ska, siostra Gabrysi. 

W tej kilkunastoosobowej „kolar­
skiej" grupie są ludzie z gminy 
Grzmiąca, ofiary popegeerowskiej 
beznadziei i szalejącego bezrobocia. 
Skrzyknęli się kilka lat  temu, bo 
uznali, że w grupie łatwiej. I posta­
nowili przeżyć za wszelką cenę. Bez 
oglądania się na chimeryczną łaskę 
państwa. 

Tour d e  Pologne 
Do ram rowerów mają przytroczo­

ne motyki, podstawowe narzędzie 
ich pracy na wysypiskach śmieci. 

- Jedziemy raz przez jedną wieś. 
Patrzę w bok, ludzie do nas biegną i 
wygrażają pięściami - opowiada o 
zdarzeniu sprzed roku A d a m  Milert. 
- Pytamy ich: - Ludzie, co się dzieje? 
A oni zobaczyli motyki i myśleli, że 
jedziemy na ich pola kopać kartofle. 

Wożą też ze sobą młotki, klucze i 
śrubokręty Tb na wypadek znalezie­
nia na wysypisku sprzętu AGD. 

- Na przykład, pralkę ktoś wy­
rzucił. Rozkręcamy ją na miejscu 
i wybieramy z niej kolorowy złom 
- tłumaczy Z b i g n i e w  R e d n e r .  -
Potem jedziemy z tym do skupu 
złomu. 

Do koszyków zabierają ubrania 
robocze, ręczniki, wodę i napoje. 

kach. I b  ważne szczególnie jesienią 
i zimą. Dzień j e s t  wówczas krótki. 
Na wysypisku trzeba podpalić kil­
k a  opon, żeby rozświetlić sobie 
front robót. A ponadto przy ogniu 
można ogrzać ręce zgrabiałe od 
kopania na mrozie. Każdy z cykli­
stów ma w kieszeni magnes na 
sznurku. 

Konkurencja  n i e  ś p i  
Raz pojechali na wysypisko do 

Barwic. Ledwie uszli stamtąd z ży­
ciem. Okazało się, że weszli w drogę 
konkurencji. 

- Goni nas taki jeden z wysypiska, 
a my pokazujemy pismo, że mamy 
pozwolenie z komunalki - opowiada 
o incydencie w Barwicach D a r e k  
Markiewicz.  -A on do nas ostro, że 
tym pozwoleniem możemy sobie... no, 
wiadomo co. Pojechał do miasta, za 
chwilę wraca z całą armią kumpli. 
Nasze kobiety zaczęły piszczeć i pła-

4ówi Krystyna Adamczewska, kierowniczka Gminnego 
Ośrodka Pomocy Społecznej w Grzmiącej: - Tych ludzi trze-A 
ba podziwiać za to, że próbują radzić sobie w tak trudnych cza^J 
sach. Oni są rzadkimi gośćmi w naszym GOPS. Nasuwa mi\ 
się jednak refleksja: to wstyd dla państwa, że jego obywatele 
są zmuszeni grzebać na wysypiskach śmieci. To są stosunko- < 

„ wo młodzi ludzie, którzy powinni mieć normalną pracę. A je­
śli tej pracy nie ma> bo w naszej gminie jej nie ma/ to powinno 
się objąć takie rodziny pełną opieką socjalną. Niestety, na taką I 

- Człowiek nieraz nie wie, czy zna­
lazł metal. Sprawdzamy to magne­
sem - wyjaśnia Dorota. - Jak jest 
burza, a my na wysypisku, to Gabryś-
ka zaczyna panikować. Daleko od 
siebie odrzuca magnes, żeby pioruna 
nie przyciągnął - Dorota aż pęka ze 
śmiechu. 

A n d r z e j  G a w l a k  dokładnie już 
nawet nie pamięta, ile łych wysy­
pisk śmieci mają na rozkładzie. -
No zaraz... - namyśla się. - WZło-
cieńcu byliśmy, w Czaplinku też. W 
Kołaczu koło Połczyna Zdroju, w 
Polanowie, Bobolicach, Białym Bo­
rze, Niedalinie, w Warninie koło 
Tychowa... 

kac. Nie było rady, musieliśmy się 
wycofać. 

Gabrysia i Adam na wysypisku wykopali naczynia liturgiczne. 

Beata Markiewicz nosi złoty pierścionek z wysypiska. 

Wysypiskowe zegarki na przegubach kopaczy ze ,,Zrywu' 
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1 I 
Sąsiadka z dołu myślała, że na górze Jakieś 

dziecko uderza piłką o podłogę. - Raz, dwa, 
trzy... - zaczęła liczyć w myślach. Chwila ciszy 
I znów: - Cztery, pięć, sześć, siedem. Wtedy 
59-letnla Halina S. Jeszcze żyła... 

Psycholog stwierdził, że 64-let-
ni Marian  S. bardzo dobrze zna 
normy społeczne, a więc wie co 
jes t  dobre, a co złe. Ale j e s t  to 
wiedza czysto teoretyczna. 

- Ojciec często wyciągał ręce, 
szczególnie jak wypił - mówią 
jego dorosłe już dzieci. Dwie cór­
ki i syn, wszyscy wysocy, szczu­
pli. Mówią szybko, krótko odpo-
wiadąją na zadane im pytania. 
Nąjmłodszy Mirosław  nie może 
sobie wybaczyć, że nie było go 
wtedy przy matce. Na pewno by 
j ą  obronił. Poza tym ojciec na 
pewno w jego obecności tak by je j  
nie skatował. Przecież nie lubił 
mieć świadków. 

Dzieci wyprowadziły się z 
mieszkania rodziców tak szyb­
ko, j a k  tylko mogły. Urszu la  i 
Violet ta  starały się nie wpuścić 
do swoich domów wódki i agre­
sji. Do Violetty przychodził tyl­
ko ojciec i tylko wtedy, kiedy nie 
był pijany. Wiedział, że córka 
zatrzaśnie mu drzwi przed no­
sem, gdyby było inaczej. Violet-
ta  j e s t  stanowcza, energiczna, 
zgłosiła oboje rodziców na lecze­
nie odwykowe. Matka poszła, 
spędziła miesiąc w ośrodku w 
Stanominie. Ojciec powiedział, 
że nie musi, bo nie pije, więc po 
co mu odwyk? 

Do Urszuli przychodziła mat­
ka. Skarżyła się, chciała się 
schronić. Ula słuchała, żałowa­
ła, pocieszała. Namawiała, żeby 
matka u niej została. Ale ona po 
jakimś czasie znąjdowała pre­
tekst, żeby wrócić do męża. -
Muszę zobaczyć, czy u niego 
wszystko w porządku - tłuma­
czyła córce. 

Nikt z licznej rodziny (Halina S. 
miała ośmioro rodzeństwa) nie 
mógł zrozumieć, dlaczego maltre­
towana kobieta wraca do swoje­
go kata. -Nawet jak byliśmy dzieć­
mi, to mówiliśmy mamie, żeby od 
ojca odeszła, bo to nie jest człowiek 
do życia - opowiada dzisiąj Ur­
szula. - Ale ona najpierw tłuma­
czyła nam, że jest z nim dla nas, 
żebyśmy mieli ojca. A potem, to się 
chyba przyzwyczaiła... 

- Cała rodzina z nią rozma­
wiała, nakłanialiśmy, żeby go zo­
stawiła - dodaje brat  Haliny, 
J ó z e f  S. - Mówiła, że to jej mąż, 
ojciec jej dzieci, a poza tym, że to 
wstyd brać rozwód. 

- Ona go nie opuściła, bo go cały 
czas kochała - podejrzewa syn 
Mirosław. 

Siniak n a  s in iaku  
Gdy po którymś tam z kolei 

pobiciu Halina poszła do leka­

rza po obdukcję, ten wpadł w 
przerażenie. - Samochód po 
pani przejechał? - spytał pa­
trząc na j e j  ciało. Siniak na si­
niaku, jedno obicie obok drugie­
go. - Mama miała zmasakrowa­
ną twarz - przyznąje Urszula. 
Zrosty, blizny, wybite wszystkie 
zęby. 

- Wyglądała, jakby nie była ko­
bietą - podsumowuje Józef S. 

Wyliczanie obrażeń ofiary w 
aktach sądowych zajęło całą 
stronę maszynopisu: rozległe 
siniaki, obustronne złamania 
żeber, krwiaki podskórne w oko­
licach sklepienia czaszki, oboj­
czyka, krwawe wylewy. - Szyb­
ko doszło do zgonu, więc obraże­
nia mózgu nie zdążyły się w peł­
ni wykształcić - stwierdził le­
karz, który dokonał sekcji zwłok. 

Na podłodze pokoju, w którym 

- Był o matkę zazdrosny -
przyznają ich dzieci. Mówią, że 
j a k  były małe, to matka nie piła. 
Ojciec tak, ale ona tylko przy 
wielkich okazjach wychyliła kie­
liszek albo dwa. Dbała o dom, 
zawsze było posprzątane, zaku­
py zrobione, obiad ugotowany. 
Violetta przypomina sobie, że 
j ak  kiedyś matka nie chciała pić, 
to ojciec chlusnął j e j  alkoholem 
w twarz. Kiedy jednak dzieci 
zaczęły się usamodzielniać, 
matka zaczęła pić. - Ojciec mó­
wił, że pije, bo pije mama, a ona 
mówiła, że pije, bo pije ojciec -
opisywał to błędne koło Miro­
sław. 

J a k  zginęła 
Halina S.? 

Tamtego popołudnia też mu­
siał zamknąć ciężkie drzwi od 
ich mieszkania na klucz. Zawsze 
tak robił. 

- Cechuje go duża dbałość o to, 
żeby czyny były dokonywane bez 
świadków. Zawsze miał też ja­
kieś wyjaśnienie - napisano w 
opinii psychiatrycznej. 

W opinii psychologu: 

To był toksyczny 
związek 

• Rozmowa z WŁODZIMIERZEM 
WAWRZYNOWSKIM, psychologiem 
biegłym sądowym. 

- Jak można wytłumaczyć to, że Halina S. przez niemal 40 
lat godziła się na bicie I poniżanie? 

- To było uzależnienie. Ona tkwiła w bardzo toksycznym związ­
ku emocjonalnym, który przybrał formę uzależnienia od męża, 
także - od jego bicia. Przyjęła postawę masochistyczno-rezy-
gnacyjną. W pewnym momencie zrezygnowała z walki o swoje 
dobro. Takie związki wbrew pozorom są bardzo trudne do rozer­
wania. Udaje się to na wczesnym etapie ich trwania, później jest 
bardzo trudno się z nich wyswobodzić. 

- Tej kobiecie wiele bliskich osób oferowało pomoc. 
- Ale ona nie potrafiła funkcjonować w innych, zdawałoby się 

normalnych, relacjach. 
- Dlatego zaczęła pić? 
- To jest najprostszy mechanizm obronny: napić się i choć na 

chwilę zapomnieć, nie czuć. Ale z czasem picie stało się jej dru­
gim uzależnieniem i nałożyło się na uzależnienie od męża-sa-
dysty. Powstało błędne koło. 

Fot. Kamil Jurkowski 

znaleziono Halinę S., pełno było 
powyrywanych włosów. - Tb wło­
sy lalki - upiera się Marian S. 
Twierdzi, że ze swoją żoną miał 
bardzo ciężkie życie. Ale zaci­
skał zęby i po cichu cierpiał. 
Szczególnie z tego powodu, że 
ona piła. Bardzo dużo. I zdarza­
ło się j e j  nie wracać do domu. A 
on bardzo się wtedy denerwo­
wał. 

Szwagier wspomina, że Ma­
rian często chwalił się, że ni­
kogo się nie boi. Policji też, bo 
przecież przez tyle la t  nic mu 
nie zrobili. Co prawda Halina 
S. k i lka  razy  zgłaszała pobi­
cia, robiła obdukcję, ale potem 
wycofywała oskarżenia. Ostat­
nie złożyła w m a j u  zeszłego 
roku. Policja też za bardzo nie 
chciała przyjeżdżać do nich na 

e 
interwencję.  Za dużo tego 
było... 

Być może zaatakował żonę, 
gdy ta siedziała w fotelu. Przez 
40 lat małżeństwa wypracował 
sobie właśnie taką metodę: cał­
kowicie obezwładniał ofiarę. 
Stawał j e j  na stopy, tak  żeby nie 
mogła uciec i zaczynał uderzać. 
Zwłaszcza w głowę. Bił rękami 
albo metalową patelnią. Musiał 
też uderzać j e j  głową o podłogę. 
Właśnie wtedy sąsiadka z dołu 
pomyślała, że na górze jakieś  
dziecko bawi się piłką. Naj­
prawdopodobniej osunęła się z 
fotela. Była wtedy nieprzytom­
na. Przez ki lka godzin leżała 
martwa w kałuży krwi. Udusiła 
się. 

Zabiłem 
albo nie zabiłem... 
Marian S. w nocy przybiegł do 

mieszkania matki Haliny. Drzwi 
otworzył j e j  brat. -Zabiłem albo 
nie zabiłem, ale chyba zabiłem, 
bo z uszu krew poszła - powie­
dział zdenerwowany. Szwagier 
nakrzyczał na niego, że łazi po 
nocy zamiast żonę ratować. Ka­
zał mu biec na pogotowie. Ale 
Marian S. na pogotowie nie po­
szedł. Wrócił do mieszkania. 
Znów zamknął za sobą ciężkie 
drzwi. Dwaj bracia Haliny S. 
przyszli pół godziny później. 
Ale szwagier nie chciał im 
otworzyć. Pomogła sąsiadka. -
Panie Marianie, mam do pana 
sprawę - zaczęła. Ciężkie drzwi 
się otworzyły. 

Wersja oskarżonego 
Marian S. twierdzi, że rano po­

szedł do sklepu po chleb, pół li­
tra wódki i palnik do butli gazo­
wej. Wrócił do domu i czekał, aż 
przyjdzie żona. Wypił tylko 
ćwiartkę, bo j a k  twierdzi „alko­
holu pić nie może". Po powrocie 
Halina miała dopić resztę tego, 
co zostało w butelce. Potem to 
ona wyszła do sklepu. On poło­
żył się spać. Obudził się i zoba­
czył, że żona siedzi na krześle i 
pije. A potem spada z krzesła, 
wymiotuje krwią. Wstał z łóżka 
i wyszedł do łazienki. J a k  wró­
cił twarz żony leżała w kałuży 
krwi. Domyślił się, że j a k  krew 
poszła, to Halina już  nie żyje. 
Wziął j e j  rękę. - Puls już nie 
działał - tłumaczył. 

Nie dotykał j e j  więcej, bo wy­
straszył się trupa, a poza tym 
nie chciał zostawić na ciele żony 
śladów. 

Proces Mariana S. toczy się 
przed Sądem Okręgowym w Ko­
szalinie. Wyrok zapadnie naj­
prawdopodobniej na początku 
lipca. Grozi mu dożywocie. 

S Y L W I A  Z A R Z Y C K A  
Ilustracja archiwum 
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Z TEKI DARIUSZA PIETRZAKA 

-CC 
MAM POAcą JAK i m  
N i B  DOSmĄ VBhKHf I 

REDAKCYJNEJ POCZTY, 

Odpowiedzcie mi, 
panowie rztgdzqcy! 

„(...) Przed wojną było takie pięk­
ne hasło: „MODLITWĄ I PRACĄ 
LUDZIE SIĘ BOGACĄ" - teraz 
pozostała tylko modlitwa, pracy 
nie ma dla ludzi młodych, dla do­
rosłych, nie ma na opłaty, na chleb, 
nie ma nawet nadziei, że ta  praca 
będzie. Było tych premierów, w tak 
krótkim czasie, i co który z nich zro­
bił dla prostych ludzi? 

Nic - gęby pełne obietnic, reali­
zacja tych sloganów żadna. A Pan 
Prezydent nie obiecywał, że będzie 
mieszkanie dla każdego i praca? Co 
zrealizował? 

Każdy dba o siebie i swoją rodzi­
nę. Co ich obchodzą tysiące bezro-

botnych, tysiące głodnych, często 
bezdomnych ludzi? Co ich obchodzą 
głodne dzieci „liżące czekoladę 
przez szybę". Pełno jest  kradzieży, 
rabunków, napadów, gwałtów. 
„Bezhołowie" w kraju,  panowie 
rządzący! Takiego czegoś nie było 
w naszej Polsce. 

Pisałam do Premiera, żeby 
„uzdrowić" rolnictwo i budownic­
two, wtedy zniknie bezrobocie. Na­
wet mi nie odpisał. Podejrzewam, 
że to celowa robota, żeby demora­
lizować ludzi, żeby pokazać świa­
tu, że Polska i Polacy to nieroby, 
rozrabiacze i złodzieje. 

Mam 77 lat, przeżyłam ruską i 

niemiecką okupację. Przeżyłam 
głód i strach, ale zawsze miałam 
nadzieję. Dziś tej nadziei nie mam. 
Widzę czarno dla moich dzieci, 
moich wnuków. Pamiętam, że po 
wojnie wydawano w Polsce tytuły 
gazet: „Jedność Narodowa", „Głos 
Ludu", „Rzeczpospolita". W trud­
nych powojennych latach, kiedy cza­
sy były wyjątkowo ciężkie, a rzą­
dzący niekiedy nie mówili nawet po 
polsku, warszawscy gazeciarze bie­
gający po zburzonej Warszawie 
wołali: „Rzeczpospolita" sprzeda­
na, „Jedności Narodowej" nie ma, 
pozostał tylko „Głos Ludu" - czy te 
hasła są i dziś aktualne? - odpo­
wiedzcie mi, PANOWIE RZĄDZĄ­
CY. 

Uśmiechnięty Pan Miller, zado­
wolony Pan Balcerowicz,  piękne 
sale udekorowane pięknymi kwia­
tami - bankiety, przyjęcia, odzna­
czenia... I tysiące, tysiące ludzi li­
czących grosze czy starczy jutro na 
chleb, czy nie wyrzucą na bruk za 
nieopłacony czynsz, czy nie odetną 
dopływu gazu czy prądu, czy dziec­
ko będzie miało buty na zimę, czy 
zje ciepły obiad, czy zje bułkę z 
masłem. 

Jedyne, co RZĄD robi sprawnie to 
ściąga podatki - a najlepiej i nąjła-
twiej ściągnąć j e od emerytów i ren­
cistów, tych biednych oczywiście, 
których nie stać nawet na leki, któ­
rzy z tych groszy dokarmiąją wnu­
ki  i dzieci niemające pracy. Nie 
wiem czy ten mój list nie zostanie 
wrzucony do kosza na śmieci, j a k  
został potraktowany mój l ist  do 
PANA PREMIERA, ale piszę, bo 
serce boli, kiedy patrzę na to, co się 
obecnie dzieje w moim kraju. 

Może jednak ktoś przeczyta ten 
list, może ktoś przyzna mi raqję -
wątpię czy to coś poprawi, ale tkwi 
we mnie ostatnia iskierka nadziei. 
A może?" 

Z poważaniem 
B a r b a r a  C. 

Koszalin 
(nazwisko do wiadomości redakcji) 
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Pięćdziesiąt lat temu, dokładanie 23 sierpnia 1953 
roku, ksiądz Karol Wojtyła po raz pierwszy wypły 
nął Brdą do Bydgoszczy. Wracał tu jeszcze dwu 
krotnie. Już jako biskup, a potem kardynał. Gą 
seccy przypominają sobie przyszłego papieża z 
tamtych lat. Pamięta też Boman Marczak, nauczy 
ciel człuchowskiej „zawodówki". 

NAJBUZSZE POLA 
: BIWAKOWE 
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Pole biwakowe 
w Nowej Brdzie. 
Tu rozpoczyna 
się jeden z naj­
bardziej malow­
niczych szlaków 
wodnych w kra 
ju. 

rzem - wspomina nauczyciel. - Wie­
lu z moich podopiecznych nie było 
ochrzczonych. Doszliśmy z kardy­
nałem do wniosku, że trzeba wyko­
rzystać okazją i to nadrobić. Naj­
pierw Karol Wojtyła prowadził z 
nimi nauki, a potem odbyły się 
chrzty. Miał nawet ze sobą niewiel­
ki ołtarz chowany w walizeczce. 

P a p i e s k i e  s z l a k i  
Karol Wojtyła wypływał z No­

wej Brdy trzykrotnie: 23 sierpnia 
1953 roku, 10 lipca 1966 i 12 lip­
ca 1972 roku. Pływał także inny­
mi pomorskimi rzekami. W1955 
roku była to Drawa, w 1960 
Gwda, w 1964 Słupia, rok później 
Parsęta, a w kolejne wakacje zno­
w u  Drawa. Spływał Piławą, 
Regą, Obrą i Radwią. Wakacje 
1978 roku kardynał Wojtyła 

waku, przyszły papież zwykł odma­
wiać brewiarz, modlić się, medyto­
wać. Biografowie J a n a  Pawła II 
określąją jego letnie wędrówki jako 
,, turystyczne duszpasterstwo". 
Było ono j a k  na tamte czasy czymś 
wyjątkowym. 

- Gdybyśmy wtedy wiedzieli, że 
przyszły papież pod naszą chałupą 

przechodzi, to by 
człowiek za­
prosił na go­
ścinę, o bło­
gosławień­
stwo prosił -
wzdycha Da­
niela Rol-

biecka. - Ale 
my nawet nie 

W „konfesjonale 
z nurtem Brdy 

n 

Nowa Brda koło Przechlewa. Stacja kolejowa, do 
której ostatni raz pociąg dojechał kilkanaście lat 
temu; Domów tyle, że można policzyć na palcach 
jednej ręki, kilkanaście nazwisk ze stałym meldun­
kiem. - Starzy powymlerall, a młodzi do miasta po­
szli. Bieda tu dookoła -mówi 65-letnia Daniela Rol-
blecka. 

lepięfhiz teraz. Owce człowiek miał, 
sześć krów, świnie się chowało. A te­
raz co? Kilka kur tylko po podwórzu 
biega... 

R o m a n  M a r c z a k  organizował 
spływy Brdą dla młodzieży szkol­
nej od zawsze. Doliczył się ich po­

nad dwustu. - To było na początku 
lat siedemdziesiątych. Miałem 
wówczas grupę dzieciaków specjal­
nej troski. Pogoda była kiepska, 
padało. Biwakowaliśmy nad rzeką 
w pobliżu Lisewa, po sąsiedzku z 
kardynałem Wojtyłą i jego sekreta-

Jan Bernard Jakubowski po­
kazuje projekt papieskiego 
obelisku. 

spędził nad Jeziorem Krępsko 
Średnie, rozpościerającym się na 
szlaku Rurzycy - prawym dopływie 
Gwdy. Tu dotarła do niego wiado­
mość o śmierci Pawła IV. Trzy mie­
siące później Karol Wojtyła został 
papieżem. 

Uczestnicy owych papieskich 
spływów rzekami północnej Polski 
pamiętają poranne msze i homilie, 
spowiedzi i modlitwy, święcenie 
kąjaków. Ale także wspólne śpie­
wanie piosśnek, neptunalia, impro­
wizowane przy ogniskach przed­
stawienia. Z ich publikowanych w 
książkach relacji wiemy, że pierw­
szy kajak Karola Wojtyły nazwano 
żartobliwie „kaloszem". Drugi, 
nowszego typu, ochrzczono z węd­
karska „pstrągiem". Do obu przy­
lgnęła nazwa „konfesjonał". W 
owym „konfesjonale", z dala od bi-

byliśmy świadomi, że to biskup, 
że kardynał... Dobrze, że we wsi 
pomnik ma być. Przynajmniej 

wszyscy będą wiedzieć, że tu Ojciec 
Święty na kajaki przyjeżdżał. 

Projekt kamiennego obelisku 
upamiętniającego pierwszy spływ 
kajakowy Brdą Jana Pawła II jes t  
już  gotowy. Pomnik stanie w cen­
trum wsi, opodal rzeki, na niewy­
sokim cokole z polnych kamieni. 
Znajdzie się na nim stosowny na­
pis, sylwetka płynącego kajakarza 
i kielich z dwoma skrzyżowanymi 
wiosłami. Obok młyńskie koło. 
Wszystko to autorstwa plastyka 
J a n a  B e r n a r d a  J a k u b o w s k i e g o  
i dr. Mariana F r y d y -  niestrudzo­
nego człuchowskiego historyka. Od­
słonięcie monumentu zaplanowa­
no w pięćdziesiątą rocznicę histo­
rycznego spływu z udziałem Karo­
la Wojtyły. 

GRZEGORZ JANOWCZYK 
Fot. a u t o r  

- Tego pierwszego spływu księdza 
Wojtyły to z mężem nie pamiętamy, 
bo przeprowadziliśmy się tu rok 
później. Ja ze Swornychgaci, a Be­
nedykt z centralnej Polski, spod 
Warszawy - wspomina 76-letnia 
A n n a  Gąsecka. - Dobre dziesięć lat 
później przychodzili do nas do domu 
seminarzyści ze spływu. Mówili, że 
biskup z nimi jest. Prosili tylko, żeby 
nie rozpowiadać o tym, bo czasy nie­
pewne. Któregoś razu znad rzeki 
przyszedł sam ksiądz Karol. Po 
wodę. Przechylił się przez płot, 
uśmiechnął, coś zagadał i patrzył 
jak ja nabieram wiadrem wodę ze 
studni. Ten jego uśmiech... No, nic się 
nie zmienił. Był taki jak dziś. Dłu­
go nie wiedzieliśmy, że to sam póź­
niejszy papież do nas przyjeżdżał, aż 
któregoś razu Ojciec Święty sam o 
tym w telewizji powiedział. Wtedy 
zaczęliśmy sobie przypominać co i 

- Msze tu we wsi były odprawiane 

- wtrąca B e n e d y k t  Gąsecki .  -
Albo na polu biwakowym nad Brdą, 
albo gdzieś pod lasem. Ołtarz z ka­
jaków robili, z wioseł - krzyż. Kła­
dli biały obrus. Wszystko potajem­
nie, w sekrecie. Żeby się milicja albo 
w komitecie partii nie dowiedzieli. 
Szło się na te nabożeństwa. Ale my 
nie wiedzieliśmy, że to biskup. W 
sutannie nie chodził, tylko po cywil­
nemu. W dresach i koszuli. Wszyscy 
mówili do niego „wujek". 

- Raz to papież był tu z jakimś 
chórem kościelnym. Sami młodzi 
ludzie. Pięknie śpiewali - przypomi­
na sobie pani Anna. -Któregoś wie­
czoru ogrzewali się wszyscy przy 
ognisku, a tu straż leśna nadchodzi. 
Mandat im wlepili, że niby za bli­
sko lasu ogień palą. 

- Jakie tam za blisko!- p r z e r y w a  

ż o n i e  p o d e n e r w o w a n y  G ą s e c k i .  -

Toć to do lasu ze trzydzieści metrów 
było. Chcieli ukarać, to ukarali. 
Czasy takie były, chociaż żyło się 

- Teraz dopiero to wszystko wyszło, po tylu latach... - mówi Daniela 
Rolbiecka. 

- Przechylił się przez płot, uśmiechnął, coś zagadał... - przypominają 
sobie Gąseccy. 

Moc autorytetu 
Jeden z najsłynniejszych eksperymentów w psychologii, po­

wtarzany wielokrotnie we wszystkich zakątkach globu (ekspe­
ryment Milgrama) dowiódł, że dwie trzecie ludzi jest w stanie 
zabić Innego człowieka. Zrobią to wbrew swojej woli, na żąda­
nie autorytetu, nawet jeśli nie stoi za nim żadna groźba, a od­
mówienie posłuszeństwa pozostanie bez konsekwencji! Dwie 
trzecie naszego społeczeństwa to potencjalni zabójcy! 

C zy to możliwe - zapytacie 
Państwo. Czy rzeczywiście 
ja,  lub ktoś z moich przyja­

ciół byłby w stanie zabić innego 
człowieka tylko dlatego, że ktoś 

tego chce? Na pewno nie! Nawet, 
jeżeli żądałaby tego osoba szano­
wana, poważana i godna zaufania. 
Cóż, prawdopodobnie ta  nasza 
wiara we własną autonomię, nie­

zależność i zdolność wolnego wybo­
ru jest w znacznym stopniu iluzją! 

Skłonność do posłuszeństwa i 
podporządkowywania się autory­
tetom jest  bardzo silna - od uro­
dzenia jesteśmy pilnie w tym tre­
nowani i umacniani w przekona­
niu, że sprzeciwianie się autoryte­
towi jes t  złe. I bardzo dobrze, po­
nieważ gdyby ludzie nie uczyli się 
słuchąć mądrzejszych od siebie, 
światem rządziłaby anarchia, a 
nasze życie byłoby prawdopodob­
nie „samotne, ubogie, okropne, 

brutalne i krótkie" - j a k  
pisał filozof lbmasz Hob-
bes. 

Niestety, w rezultacie 
tego treningu ślepo pod­
porządkowujemy się lu­
dziom, którzy posiadają 
symbole przynależne au­
torytetom, nawet  j e ś l i  
namawia ją  n a s  do czy­
nów głupich czy niemo-

C
ralnych! 

o s p r a w i a ,  ż e  k t o ś  
będzie przez innych po­
strzegany jako autorytet? 

Uległość wobec innych ludzi pod­
wyższają różnego rodząju insygnia 
- król nosi koronę i berło, nauczy­
ciel dziennik albo wskaźnik, a żo­
łnierz epolety. 

Okazuje się, że bardzo istotny 
jes t  sam wygląd człowieka! O wie­
le chętniej słuchamy tych, którzy 
ubrani są w mundur, fartuch, jakiś 
rodzaj uniformu, sutannę czy trzy­
częściowy garnitur. Dlatego ci, któ­
rzy chcą, byśmy ich słuchali - poli­
cjanci, ubezpieczyciele, lekarze, 

konduktorzy, księża etc. - często 
ubierają się odpowiednio - zakła­
dają garnitury, uniformy, kitle etc. 

Mamy skłonność podporządko­
wywać się ludziom wysokim i pew­
nym siebie. Podczas kampanii 
prezydenckiej doradcy A n d r z e j a  
Olechowskiego radzili mu, by w 
debatach telewizyjnych i na spo­
tkaniach z wyborcami przemawiał 
stojąc -jest  on człowiekiem słusz­
nego wzrostu, więc wyborcy mieli 
skłonność widzieć go jako osobę 
godną zaufania i mającą autory­
tet. Być może jest  to jeden z powo­
dów jego sukcesu wyborczego. 

Automatycznie podporządko­
wujemy się ludziom, którzy mają 
różnego rodząju tytuły. Np. zupe­
łnie inaczej będziemy się zacho­
wywali  w stosunku do osoby 
przedstawionej nam jako  „pan 
Kowalski" niż jako „profesor Ko­
walski"  czy „hrabia Kowalski". 
Uległość wywołują bardzo różne 
tytuły (minister, przewodniczący, 
inżynier, biskup, generał, redak­
tor etc.) 

Bywa, że uznajemy za autory­
tet  osobę, która jedynie zajmuje 
centralne miejsce w pomieszcze­
niu, choć nie ma żadnych innych 
widocznych oznak autorytetu (np. 
szczytowe miejsce przy stole, 
miejsce n a  mównicy czy ambo­
nie j. 
X T T a r t o  jeszcze dodać, żeje-

\ ł \ ł  śli trening uległości w 
T V dzieciństwie j e s t  zbyt 

surowy, może doprowadzić do 
dwóch skrąjnych, niekorzystnych 
postaw. Jedna z nich polega na 
idealizowaniu autorytetu, ślepym 
uleganiu mu i rezygnacji % kiero­
wania się własnym rozsądkiem na 
rzecz posłuszeństwa - tacy ludzie 
na rozkaz autorytetu mogą np. 
popełnić zabójstwo lub samobój­
stwo - j ak  członkowie niektórych 
sekt. Druga postawa to tendencja 
do dewaluowania autorytetów i 
buntowania się przeciwko nim 
(czasem nawet wbrew własnym 
interesom - „na złość babci odmro­
żę sobie uszy"). 

MARCIN FLORKOWSKI 
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Jeśli pacjent chory na jaskrę trafi do lekarza z atakiem ostrego bólu 
w oku, można powiedzieć, że miał szczęście - twierdzą okuliści. W 
takim przypadku bowiem od razu stawia się diagnozę i rozpoczyna 
leczenie. Gorzej, gdy jaskra rozwija się powoli, niepostrzeżenie pro­
wadząc do utraty wzroku. To podstępna, złośliwa i wredna choroba -
mówią lekarze 

j ą  leczyć. Gorzej, gdy jaskra  rozwi 
j a  się podstępnie, nie dając żad 
nych widocznych objawów. Nawet 
ciśnienie w gałce często jest  prawi 
dłowe. 

L u n e t o w e  w i d z e n i e  

Nie bójmy się 
padaczki! 
Padaczka, zwana inaczej epilepsją, to choroba, w której występują 

napady padaczkowe. O padaczce mówimy wówczas, gdy wystąpią 
co najmniej dwa napady. Jeden jeszcze o chorobie tej nie świadczy. 
Dlaczego? Gdyż od 2 do 5 procent ludzi na świecie ma co najmniej 
jeden napad padaczkowy w życiu. Może się on zdarzyć po dużym zmę­
czeniu, nieprzespanej nocy, po nadużyciu alkoholu lub narkotyków. 

- Napadem padaczkowym jest wy­
stąpienie nagłych, krótkotrwałych 
wyładowań w określonej grupie ko­
mórek mózgowych, które wywołują 
objawy najczęściej w postaci drgawek. 
Człowiek nagle sinieje, sztywnieje, 
przestaje oddychać, często przygryza 
język, upada. Może oddać mocz. Trwa 
to kilka minut. Po takim ataku jest 
oszołomiony i senny. Tb najbardziej 
znany rodzaj napadów padaczko­
wych. Ale są też padaczki, które obej­
mują tylko pewne części ciała. Na 
przykład zaczyna drżeć ręka, policzek, 
noga. Nie można tego opanować, choć 
człowiek jest świadomy tego, co się 
dzieje. Mogą się też zdarzać zaburze­
nia świadomości - wyjaśnia Jacek  
Balicki, ordynator oddziału neurolo­
gii słupskiego szpitala. 

W Polsce na padaczkę choruje 
około 400 tysięcy ludzi. Przyczyną 
są schorzenia genetyczne, udar 
mózgu w starszym wieku, zmiany 
okołoporodowe u dzieci, uszkodze­
nia mózgu, tj. guzy torbiele lub ura­
zy głowy. Część przyczyn nie j e s t  
dotąd rozpoznana. Chorzy na pa­
daczkę nie mogą prowadzić pojaz­
dów mechanicznych, pracować przy 
obsłudze maszyn. Nie powinni pły­
wać, ani nawet kąpać się w wannie. 

• • • 
Czy padaczka to ciężka choroba? 

I tak, i nie. - Tak, ponieważ utrwa­
lił się obraz, że człowieka, u którego 
występuje duży napad, trzeba się 
bać. Padaczka dyskredytuje w spo­
łeczeństwie. Gdy ktoś w zakładzie 
pracy, a nie daj Boże szef, dowie się, 
że pracownik jest chory na padacz­
kę, to w większości przypadków zro­
bi wszystko, by się go pozbyć - twier­

dzi słupski neurolog. - Z drugiej 
strony mamy dziś do dyspozycji ta­
kie leki, które powodują, że pacjent 
cierpi co prawda na padaczkę, ale 
nie ma napadów padaczkowych. 
Dwa razy dziennie łyknie tabletkę i 
już nie występują objawy. Oczywi­
ście napad może nadal grozić, ale w 
większości przypadków chorzy są 
wolni od tych przykrych zdarzeń. 
Uważa się, że gdy po pięciu latach 
przyjmowania leków napady nie 
powtórzyły się, tabletki można - za 
zgodą lekarza - odstawić i uznać 
pacjenta za wyleczonego. 

Jest też inny problem. Są schorze­
nia, w których padaczka jest  jed­
nym z objawów. Są to choroby zwią­
zane z uszkodzeniem mózgu, zwy­
rodnieniowe, genetyczne. Otoczenie 
często nie dostrzega choroby pod­
stawowej, a widzi tylko zewnętrzne 
objawy padaczkowe. Szczególnie 
trudno żyć z tym ludziom młodym, 
którzy uczą się. Dzieci są bardzo 
nietolerancyjne wobec słabszych 
kolegów. - Na szczęście większość 
typów padaczek występujących w 
wieku młodzieńczym daje się leczyć 
z dobrym skutkiem - pociesza dok­
tor Balicki. Niestety również wśród 
dorosłych tolerancja dla osób, u któ­
rych wystąpiły napady padaczkowe, 
jest  niewielka, nawet jeśli są lecze­
ni i nie ma widocznych dla otocze­
nia nawrotów choroby. - Padaczki 
nie trzeba się bać - podkreśla Jacek 
Balicki. - Nawet jeśli wystąpi silny 
napad, groźnie wyglądający, to mija 
on samoistnie - przekonuje. 

LEOKADIA LUBINIECKA 
Fot. A r t u r  Stencel 

a Jak udzielić pierwszej pomocy 
Jeśli chory ma napad padaczkowy i upada, trzeba go podtrzymać, 

żeby się nie uderzył głową i nie doznał urazu. Gdy zaczną się drgaw­
ki, nie należy trzymać człowieka sztywno, by je powstrzymać. Trzeba 
jedynie zadbać, aby nie uderzał głową w posadzkę, podłogę czy inne 
twarde przedmioty. Jeśli napad przytrafi się na ulicy, można pod gło­
wę podłożyć kurtkę, szalik czy cokolwiek innego w miarę miękkiego. 
Trzeba także ułożyć chorego na boku, aby nie zadławił się i zapewnić 
mu swobodne oddychanie. Rozpiąć krawat lub koszulę u mężczyzny, 
a korale lub wisior u kobiety. Nie ma natomiast powodu, by w takich 
przypadkach na siłę próbować rozwierać zęby, bo można je tylko do­
datkowo uszkodzić. Jeśli doszło do przygryzienia języka, to i tak nic 
już zrobić nie można. Napad po kilku minutach minie sam. 

Włosy szczególnej troski 
Włosy czasem bywają przetłusz­

czone u nasady i suche na końcach. 
Dlaczego? Bo ich uszkodzenia, po­
wstające m.in. pod wpływem zanie­
czyszczeń powietrza, promieniowa­
nia UV oraz niewłaściwej pielęgna­
cji, kumulują się. Starsze partie wło­
sów, na które czynniki stresujące 
działają dłużej, są zwykle bardziej 
zniszczone. Problem ten dotyczy 
najczęściej włosów długich, farbowa­
nych i po trwałej ondulacji. 

Takie mieszane włosy wymagają 
szczególnie starannej pielęgnacji. 
Należy j e  myć specjalnym szampo­
nem. Po każdym myciu trzeba sto­
sować balsam lub odżywkę pielęgna­
cyjną - najlepiej z tej samej serii, co 

szampon - która ułatwi rozczesywa­
nie i zapobiega elektryzowaniu. W 
zależności od stopnia zniszczenia co 
pewien czas warto zastosować 
odżywkę o działaniu regenerującym. 
Należy unikać wszelkiego rodzaju 
czynników drażniących - zarówno 
chemicznych (kiepskie szampony), 
j ak  i mechanicznych (np. mocne tar­
cie ręcznikiem podczas wycierania). 
Do płukania nie wolno używać zbyt 
gorącej wody. W miarę możliwości 
nie powinno się suszyć włosów su­
szarką. Jeśli już musimy je j  użyć, 
ustawiajmy j ą  na strumień zimnego 
powietrza. Do rozczesywania należy 
używać grzebienia o dużych rzad­
kich zębach, (ak) 

- Nie jest to właściwie choroba, 
lecz cała grupa schorzeń, które pro­
wadzą do uszkodzenia nerwu wzro­
kowego, a w efekcie do ograniczenia 
pola widzenia i do całkowitej ślepo­
ty, jeśli nie zastosuje się w porę le­
czenia - precyzuje Beata  Meller 
(na zdjęciu), okulistka z Oddziału 
Okulistycznego Szpitala Woje­
wódzkiego w Koszalinie. Kiedyś 
przypuszczano, że wysokie ciśnie­
nie w oku powoduje nacisk na nerw 
i jego uszkodzenie. Z czasem oka­
zało się, że niekoniecznie winne 
jest  za wysokie ciśnienie. U niektó­
rych 
przekraczało 
przyjętą nor-
mę i nie po-
w o d o w a ł o  
choroby, u in­
nych bywało 
nizsze, 

stwierdzano 
u nich jaskrę 
Uznano, 
choroba może 
byc tez skut  

rżenia mikro 
krążenia 
siatkówce 
nerwie wzro 
kowym. J e s t  
wiele rodza-

jaskier.  
W r o d z o n a  
ujawnia się już u małych dzieci. Je j  
objawem bywają piękne, wielkie 
oczy u maluchów. Grupa jaskier  
wtórnych związana jest  z przebyty­
mi chorobami (cukrzycą, której to­
warzyszą wylewy do oka, zmiana­
mi zakrzepowymi naczyń siatków­
ki) oraz zmianami pourazowymi 
oczu. Jaskra  nabyta - pierwotna 
występuje najczęściej po 40. roku 
życia. - Ale zdarza się także po 
sześćdziesiątce i po trzydziestce -
mówi doktor Beata Meller. 

Ostry a tak  
Czasem j a s k r a  atakuje  bardzo 

ostro, znienacka. Dzieje się tak, 
gdy utrudniony jes t  odpływ cieczy 
z gałki ocznej. Ciśnienie w oku 
gwałtownie wzrasta. Pojawia się 
silny ból prowadzący nawet  do 
wymiotów. Towarzyszy mu pogor­
szenie widzenia, mocne zaczerwie­
nienie oka, bolesność przy dotyku. 
Chory dostrzega tęczowe koła wo­
kół źródeł światła. Dolegliwości są 
tak dokuczliwe, że pacjent zgłasza 
się do lekarza, dzięki czemu moż­
na szybko wykryć chorobę i zacząć 

- By zdiagnozować chorobę, trze­
ba wykonać wiele badań. Oprócz 
pomiaru ciśnienia śródgalkowego -
między innymi badania dna oka i 
pola widzenia. Nierzadko trzeba je 
wielokrotnie powtarzać - mówi 
Beata Meller. - W przypadku ja- I 

skry, którą | 
trudno rozpo­
znać, badanie 
pola widzenia 
jest jednym z 
najważniej­
szych. Choro­
ba nie powo­
duje jakichś 
wyraźnych za­
burzeń widze­
nia. Jeśli wy­
stępują, to roz­
wijają się bar­
dzo powoli, pa­
cjent stopnio­
wo przyzwy­
czaja się do 
ubytków wzro­
ku. Do lekarza 
trafia, kiedy 
już prawie nie 
widzi. Gdy 

nerw wzrokowy jest uszkodzony, nic 
nie można temu zaradzić. 

Niepokój pacjentów powinno 
budzić tzw. lunetowe widzenie. 
Chory dostrzega tylko to, co ma 
przed sobą, tego, co jes t  po bokach 
- j u ż  nie. 

J a k  leczyć  
Podstawą do rozpoczęcia kuracji 

są wyniki badań pola widzenia. By 
utrzymać na odpowiednim pozio­
mie ciśnienie w gałce ocznej, stosu­
j e  się specjalne krople. Jeśli zmia­
ny pogłębiają się, wprowadza się 
kolejne leki. W niektórych przypad­
kach można też zastosować laser, 
ale efekt - o ile w ogóle uda się go 
uzyskać - utrzymuje się tylko przez 
jakiś czas - najwyżej kilka lat. Osta­
tecznie pozostaje leczenie operacyj­
ne. - My stosujemy zabieg o nazwie 
trabekulektomia. Ma on ułatwić 
odprowadzenie cieczy z gałki ocznej. 
Niestety, bywa, że po operacji choro­
ba nawraca i zabieg trzeba powta­
rzać - mówi doktor B. Meller. 

ILONA STEC 
Fot. Radosław B r z o s t e k  

Osłabione 
rusztowanie" ## 

Na bóle kręgosłupa cierpi 60-80 
proc. mieszkańców krajów rozwi­
niętych. Tb skutek rozwoju cywili­
zacji i radykalnej zmiany t rybu 
życia ludzi. W pozycji pionowej 
ciało człowieka utrzymywane j e s t  
przez układ kostny, a szczególnie 
jego centralną część - kręgosłup. 
Niestety, obecnie coraz więcej cza­
su  spędzamy siedząc - w samocho­
dzie, autobusie, w domu, przed te­
lewizorem, w pracy. W Polsce - j a k  
wynika ze statystyk - tylko 5 proc. 
mężczyzn uprawia czynnie sport. 
Wśród kobiet ten odsetek jes t  jesz­
cze niższy - zaledwie 3,5 proc. Na 
ruch i wycieczki - j a k  obliczono -
poświęcamy tylko 2 minuty spo­
śród 246 minut wolnego czasu, ja­
kim dysponujemy w ciągu doby. 44 
razy więcej przeznaczamy go na 
oglądanie telewizji. 

Tymczasem w prawidłowej pozy-

Czynniki ryzyka 
• Wiek. Choroba zwykle nie dotyczy osób młodych, pojawia się prze­

ważnie po czterdziestce. 
• Skłonności genetyczne. Jeśli występuje w rodzinie, jest duże praw­

dopodobieństwo, że może się pojawić. Dlatego bardzo ważny w dia­
gnozowaniu jaskry jest wywiad rodzinny. 

• Krótkowzroczność. Częściej występuje u krótkowidzów. 
• Cukrzyca i zmiany zakrzepowe naczyń siatkówki. 
• Niedociśnienie i nadciśnienie krwi. 
• Kobiety w wieku okołomenopauzalnym, jak twierdzą niektórzy spe­

cjaliści, są bardziej narażone na tę chorobę. 
• Stosowanie sterydów. Jaskra może wystąpić po stosowaniu ste­

rydów, miejscowo lub ogólnie. 

Na co zwrócić uwagę 
- Krótkotrwałe przemijające zaburzenia widzenia, którym może towa­

rzyszyć widzenie tęczowych kół wokół źródeł światła. 
- Intensywne bóle oka. 
- Wywiad rodzinny. Jeśli w rodzinie występowała jaskra, warto idąc 

do okulisty po okulary wspomnieć mu o tym. 

cji kręgosłup może być utrzymy­
wany tylko dzięki silnym mię­
śniom grzbietu, karku,  pleców, 
brzucha i pośladków. Pozycja sie­
dząca, leżąca, brak ruchu skutecz­
nie osłabiają mięśnie. Prowadzą 
również do otyłości, w efekcie cze­
go kręgosłup, pozbawiony solidne­
go mięśniowego wsparcia i obar­
czony nadmiernym ciężarem ule­
ga  deformacji. Z czasem pojawia­
j ą  się i nasilają zmiany zwyrodnie­
niowe powodujące dolegliwości 
bólowe. Ruch i specjalne ćwiczenia 
to najskuteczniejsze sposoby zapo­
biegania bólom kręgosłupa, po­
mocne również w leczeniu tych 
dolegliwości. Niestety gdy ból sta­
j e  się nieznośny, bez zabiegów re­
habilitacyjnych i leków trudno się 
obejść. Zatem rusza jmy się za­
wczasu - ćwiczmy, spacerujmy, 
pływajmy, (i) 

le<znkze 
walory szałwii 

Szałwia lekarska kwitnie fio­
letowo i może osiągać nawet do 
70 cm wysokości. Nie należy j e j  
mylić z ozdobną szałwią ogrodo­
wą, gdyż t a  druga nie ma takich 
właściwości leczniczych. Je j  na­
zwa pochodzi od łacińskiego sło­
wa  Salvare - co znaczy leczyć, 
wyzdrowieć. 

W medycynie ludowej szał­
wia ma wielorakie zastosowa­
nie. Je j  liście zbiera się w czerw­
cu, przed kwitnieniem rośliny, 
najlepiej w suchy słoneczny 
dzień, gdyż wtedy zawiera naj­
więcej eterycznych olejków. Ze­
brane liście suszy się w cieniu. 
Herbatka z szałwii korzystnie 
wpływa na chorą wątrobę, usu­
wa wzdęcia, likwiduje zaburze­
nia jelitowe i biegunki. Roztar­
te liście szałwii przyniosą ulgę 
po ukąszeniu owadów. Napar z 
szałwii j e s t  także zalecany do 

płukania gardła i jamy ustnej 
przy wszelkich ropnych zapale­
niach. Stosuje się go przy cho­
robach dziąseł i chwiejących się 
zębach. 

Szałwię w niewielkich il°" 
ściach dodaje s ię  także jako 
przyprawę do tłustych potraw, 
podobnie j a k  cząber czy tymia­
nek. Można nią przyprawiać też 
sosy i serki. 

Na herbatkę bierze się kopia-
stą  łyżeczkę ziół i zalewa 
szklanką gorącej wody, po czym 
zostawia do naciągnięcia. Z 
szałwii można robić specjalny 
ocet, którego używa się do na­
cierania u osób długo leżących 
w łóżku. J a k  go przyrządzić? 
Napełnia się butelkę kwiatami 
szałwii i zalewa zwykłym 
octem. Butelkę trzeba zostawić 
w słonecznym lub ciepłym 
miejscu na dwa tygodnie. (LL) 
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iirct m i 
Przed referendum wrogowie integracji z Unią straszyli 

wysokimi cenami, euroentuzjaści - uspokajali, że to prze­
sada, nie ma się czego bać. Zanim będzie u nas obowią­
zywać euro upłynie jeszcze sporo lat. My jednak już teraz 
postanowiliśmy porównać ceny artykułów spożywczych 
w Niemczech i naszym regionie. W porównaniu z Unią Eu­
ropejską Polska jest krajem bardzo tanim, przekonał się 
0 tym każdy, kto był na urlopie w krajach basenu Morza 
Śródziemnego. U nas ceny detaliczne żywności, napojów 
1 wyrobów tytoniowych są średnio o jedną trzecią niższe 
niż w krajach Piętnastki. 

Tam wyraźnie droższy jes t  alko­
hol (o 19 proc.), za papierosy też się 
tam płaci dużo więcej, co wynika z 
akcyzy i podatków importowych -
tak głosi oficjalna statystyka. Wy­
ższe natomiast są przeciętne do­
chody mieszkańców Piętnastki. 
Trudno nam się z nimi porówny­
wać. Za to ceny w sklepach można 
zestawić z łatwością. Zwłaszcza u 
sąsiadów zza miedzy, w Niem­
czech. 

Nasza reporterka sprawdziła ak­
tualne ceny w przeciętnym nie­
mieckim supermarkecie. Wybrali­
śmy rozmaite artykuły, w tym ta­
kie, które prawie nie różnią się 
opakowaniem, są produkowane u 
nas na zagranicznej licencji. Wte­
dy bowiem różnice widać czarno na 
białym. Dotyczy to m.in. śniadanio­
wych płatków kukurydzianych 
„Cornflake", czekolady „Milka" czy 
popularnej kawy marki Tchibo, do­
kładnie „Familijnej". Te produkty 
bez wątpienia da się porównać co 
do grosza. U c z y n i l i ś m y  t o  prze­
l i c z a j ą c  e u r o  n a  z ł o t ó w k i ,  p o  
k u r s i e  d n i a  w y n o s z ą c y m  4,40 zł 
z a  j e d n o  euro.  

K o n t r a s t y  
Parę rzeczy nie ulega wątpliwo­

ści. Horrendalnie drogie są papie­
rosy. Paczka marlboro kosztuje w 
Niemczech 4,99 euro, po przelicze­
niu na złotówki 14,08 zł (u nas  
przeciętnie za paczkę płaci się 6 
złotych). Wiadomo, na Zachodzie 
papierosy są drogie i będą jeszcze 
droższe. W Niemczech planuje się, 
że w ciągu tego i przyszłego roku 
paczka podrożeje o jedno euro. 
Cała kwota podwyżki będzie prze­
znaczona na łatanie dziury budże­
towej w ochronie zdrowia. 

Do ciekawych wniosków można 
dojść patrząc na ceny popularnej 
czekolady „Milka", znanej z półek 
wszystkich europejskich sklepów. 
W naszym regionie najdroższa jes t  
teraz w Człuchowie (2,59 zł), gdzie 
indziej bywa kilka bądź kilkana­
ście groszy tańsza. A w Niemczech? 
W naszym eurokoszyku j e s t  tam 
najdroższa, kosztuje 2,86 zł (0,65 
euro). I jeszcze jeden z zachodnich 

• produktów - dziecięcy przysmak 
„Nutella", w niemieckim sklepie 

) średniej wielkości opakowanie 
5 kosztuje 6,12 zł (1,39 euro). W słup-
; skich delikatesach płaci się za nią 
* trochę więcej, bo 6,95 zł, a w Sław­
ił nie z kolei 6,50 zł. 

N a  w ł a s n y m  
p o d w ó r k u  

Nasi stali Czytelnicy spostrzegli 
zapewne od pierwszego rzutu oka, 
że nasza tabelka została dziś 
znacznie powiększona - do dwu­
dziestu dwóch produktów. Mamy 
dzięki temu większą skalę porów­
nawczą. Widzimy, że niektóre ceny 
w Niemczech są zbliżone do na­
szych, inne - skrajnie wysokie. Za 
pół kilograma popularnych płat­
ków kukurydzianych w słupskich 
delikatesach zapłacimy 7,00 zło­
tych (tyle kosztują dwa 250-gramo-
we opakowania, nie było tam półki-

logramowych opakowań), w Koło­
brzegu sporo mniej - 4,59, w Sław­
nie nieco mniejsza paczka (425 g) 
- 5,40. Ale bardzo dokładnie, co do 
grama trudno porównać wszędzie 
te same artykuły tej  samej firmy, 
nawet gdy opakowania są do siebie 
bliźniaczo podobne. Obserwujemy 
bowiem od pewnego czasu zmiany 
w gramaturze różnych produktów. 
Producenci artykułów spożyw­
czych zmieniają wagę towaru. 
Klient bierze z półki niby tę samą 
znaną paczkę, na przykład płatków 
kukurydzianych, a w domu stwier­
dza, że jest  o 50 gramów lżejsza niż 
dotychczas. 

P r z e c h o d z i  o c h o t a  
Nąjbardziej widoczne dyspropor­

cje cen między naszymi a niemiec­
kimi widać na przykładzie mięsa. 
Dużo droższa j e s t  tam wołowina, , 
wieprzowina, szynka gotowana. Za 
to przeciętna cena mleka obecnie 
aż tak bardzo nie odstąje od naszej. 
W sklepach naszego regionu też nie 
ma dwóch jednakowych cen za ten 
sam produkt, obojętnie czy porów­
namy ser twardy, masło czy mąkę. 
Podobnie rzecz ma się z kurczaka­
mi, w Niemczech zapłaciliśmy za 
kilogram kurczaka (w przeliczeniu 
na złotówki) 7,88 zł, czyli więcej niż 
w jakimkolwiek naszym sklepie. 
Ale jeśli chodzi o wołowinę, to cena 
była dla nas szokująca - 66 złotych 
za kilogram. Polędwica wołowa 
była o wiele droższa aż przeciera­
liśmy oczy: 22 euro za kilogram! Po 
takiej wywieszce cenowej przecho­
dzi ochota na wołowinę. 

W pierwszej chwili bezpośredni 
ogląd niektórych niemieckich cen 
może działać j a k  zimny prysznic. 
Ale bez przesady. Przecież w maju 
2004 ceny kupowanych przez nas 
dóbr nie zrównąją się automatycz­
nie z unijnymi. Wyznacza j e  bo­
wiem rynek, a nie żadna z unijnych 
instytucji. Owszem, polskie ceny 
będą się zbliżały nieuchronnie do 
unynych, ale powoli, wraz ze wzro­
stem gospodarczym i wzrostem 
pensji. Potwierdza to przykład 
obecnej Piętnastki. I tam są krą je  
„tańsze" i „droższe". Ci, którzy spę­
dzają urlopy za granicą, dostrzegli 
zapewne znaczne różnice cen mię­
dzy Niemcami i ich sąsiadami. 
Wiadomo np., że Francja jes t  droż­
sza od Hiszpanii, ale tańsza od 
Wielkiej Brytanii itd. 

Co do spodziewanych z upływem 
czasu podwyżek cen analitycy 
twierdzą nawet, że gdybyśmy nie 
weszli do Unii, mogłyby one znacz­
nie bardziej poszybować w górę, bo 
doszłoby do załamania kursu zło­
tego i wzrostu inflacji. Tymczasem 
u nas ceny też nie stoją w miejscu. 
Są też różne w różnych miejscowo­
ściach. Czasem jest  to kilkanaście 
groszy, czasem kilka złotych różni­
cy. 

Gdzie jest najtaniej, gdzie 
najdrożej zaznaczamy kolo-
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- najwyższy. 

mmmSr 
M"" "" > ?• /. 

1 « ®  

- Zanim cokolwiek kupię, długo się zastanawiam - twierdzi 
Jutta v. Flottwell 

OPINII EKSPEDIENTKI: 

Fester Sieslinde, ekspedientka w supermarkecie Marktkauf w Pren-
zlau, twierdzi, że klienci już zdążyli przyzwyczaić się do euro. Pracuje 
tu od 11 lat. Jak zmieniły się ceny po wprowadzeniu euro? 

- Jedne poszły w górę, inne w dół - odpowiada. - Po zamianie waluty 
były wahania, teraz ceny ustabilizowały się. 

Według naszej rozmówczyni największe okazały się podwyżki cen 
jogurtów i deserów w kubeczkach. Zdrożały prawie 20 procent. Obec­
nie za mały kubeczek jogurtu trzeba zapłacić prawie pół euro. Droż­
sze są także produkty dla dzieci - lizaki, cukierki. Podrożał alkohol i 
bombonierki. Fester Sieslinde twierdzi, że procentowo mniej podroża­
ły artykuły podstawowe - chleb, mleko czy masło. A jednak podrożały, 
co jest odczuwalne w portfelu zważywszy, że kupuje się je codzien­
nie. 

Gdy zapytaliśmy Fester o towary, które potaniały, nasza rozmówczyni 
długo się zastanawiała. W końcu nie podała żadnego przykładu. 

N h M w  term mm i 
Jutta v. Flottwell mieszka w niewielkiej miejscowości Susel, w pobli­

żu Lubeki, w regionie Schleswig-Holstein. Jest fizjoterapeutką. Mąż od 
roku na emeryturze, dwie dorosłe córki są już samodzielne. 

- Kiedyś Niemcy wydawali mnóstwo pieniędzy - opowiada pani Jutta. -
Nasze apetyty konsumpcyjne były bardzo duże, dodatkowo rozbudzane 
przez producentów i autorów reklam. Dziś wszystko się zmieniło. Mamy 
recesję, bezrobocie i wiele innych ekonomicznych problemów. Dziś, za­
nim ktokolwiek wyda choćby jedno euro, długo się nad tym zastanawia. 

Pani Jutta mówi, że widmo bezrobocia stało się na tyle realnym zagro­
żeniem, że skutecznie hamuje konsumpcyjne zapędy jej rodaków. - Lu­
dzie kupują dużo mniej, bo albo już stracili pracę, albo się tego boją- mówi. 
- Nie kupują tak, jak dawniej, ponieważ nie mają poczucia stabilizacji, 
pewności życia w dostatku, stałych dochodów na określonym poziomie. 

Hieber jest żoną pastora w Susel. Z zawodu nauczycielka języka an­
gielskiego, obecnie nie pracuje, zajmuje się dwójką małych dzieci. - Gdy 
tylko trochę podrosną, będę chciała wrócić do pracy - tłumaczy Hieber. 
- Koszty codziennego utrzymania bardzo wzrosły. Oczywiście, politycy 
mówią co innego. Twierdzą, że wprowadzenie nowej europejskiej walu­
ty okazało się dla nas bardzo korzystne. Ale zwykli ludzie, którzy muszą 
utrzymać rodziny, wiedzą swoje. Widzą to przy sklepowych kasach. 

Nasze rozmówczynie mówią, że wartość nabywcza pieniędzy, który­
mi dysponuje budżet przeciętnej rodziny niemieckiej, spadła o 10-15 
procent. Dodają, że wszystkie ceny zostały zaokrąglone wyłącznie w 
jedną stronę - w górę. 

Czasy, gdy duże centrum handlo­
we Marktkauf w Prenzlau, nieda­
leko granicy, odwiedzały tłumy 
klientów z Polski, to dziś historia. 
Polacy, owszem, jeżdżą na zakupy 
do Niemiec, lecz niemal wyłącznie 
do tanich sklepów. 

Nąjpopularniejsze są Aldi, gdzie 
taniej można dostać olej, czekola­
dę, batoniki, majonez, soki czy gor­
szej jakości brandy. Jednak marke­
ty tego typu to dla Polaków już żad­
na nowość. My także mamy sklepy 
Netto czy Lidl, oferujące swoim 
klientom towar nie zawsze ele­
gancko wyeksponowany, za to zwy­
kle w przystępnych cenach. 

Popularny Marktkauf w Pren­
zlau do najtańszych nie należy. Po 
zamianie marki na euro Polaków 
tu  znacznie mniej. Powód - wyższe 
ceny, które sprawiły, że zakupy 
przestały być opłacalne. 

- Interesują nas tylko promocje i 
przeceny - powiedziała nam A n n a  
W e r n e r ,  która przyjechała do 
Prenzlau ze Szczecina. - Kupiłam 
mężowi letnią kurtką, przecenioną 
z 45 na 20 euro. Znalazłam letnią 
bluzeczką dla siebie za 5 euro. Roz­
glądam się też za proszkiem do pra­
nia, zwykle kupuję go w Niemczech, 
bo jest lepszy niż ten, który mogę 
dostać w Polsce. Na pewno trafią na 
dobrą ofertę, proszki często są w 
promocjach. 

Polacy zaglądają do Marktkaufu 
także w poszukiwaniu alkoholi. 
Choć w Polsce ich ceny spadły, to i 
tak t u  j e s t  taniej. Np. popularna 
whisky Johny Walker (0,7 litra) 
kosztuje 11,49 euro. Po przelicze­
niu na złotówki wychodzi 50 zł. W 
koszalińskim „Sano" za taką samą 
butelkę whisky trzeba zapłacić po­
nad 80 złotych. 

Stronę przygotowały: EWA ŚWIETLIK i ALINA KONIECZNA 
Współpraca: Grzegorz  J a n o w c z y k ,  I w o n a  Ki fer,  E d y t a  Włoda-

rek,  Monika  Z a c h a r z e w s k a  
Fot. Radosław Brzostek, Alina Konieczna 
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48 zawodników z kilku krajów wystartowało w . 
X X X i  Międzynarodowych Mistrzostwach Polski \Nm 

Łowiectwie Podwodnym, które rozegrano w jezio­
rze Kaieńskie w gminie Czaplinek. Organizację pre­
stiżowych zawodów już po raz kolejny powierzono 

»Klubowi Płetwonurków „MARES" z Koszalina. W 
położonym obok jeziora Kaieńskie jeziorze Krzem-
no bezkrwawe łowy urządzili amatorzy podwodnej 
fotografii. 

W g a i i i — —  II Jll. #, 
i 

Łódź sunie po gładkiej tafli jezio­
r a  Kaieńskie. Nagle w oddali jeden 
z zawodników podnosi ręce do góry 
i zaczyna krzyczeć. 

- Tam coś się stało - mówi Wal­
d e m a r  Matuszak,  sędzia główny 
(z zawodu komornik). Motorówka 
robi zwrot o dziewięćdziesiąt stop­
ni i pełnym gazem rusza w stronę 
wołąjącego o pomoc. Gdy zbliża się 
do mężczyzny, ten przestaje ma­
chać rękami i j a k  gdyby nigdy nic 
pyta: - Pan, masz zakurit? 

Wszyscy wybuchąją śmiechem, a 
po chwili zanurzony po szyję  w 
wodzie Białorusin spokojnie zacią­
ga  się dymkiem z papierosa. Przed 
rokiem żadnemu z zagranicznych 

zawodników nie udało się złowić 
ryby. Puchary przygotowane wów­
czas dla nich przydały się teraz: 
zawodnicy z Białorusi i Rosji ząję-
li czołowe miejsca w klasyfikacji, a 
A n d z e w  C z u b a n o w  zdobył naj­
większą liczbę punktów i złowił 
największą rybę: szczupaka o wa­
dze 2.160 g. 

Każdy z zawodników wyposażo­
ny był w kuszę napinaną siłą mię­
śni, ze strzałą zakończoną grotem, 
boję z linką o długości minimum 15 
metrów, nóż nurkowy (umożliwia­
jący uwolnienie w przypadku za­
plątania się w sieci), skafander, 
płetwy, maskę i fa jkę  (nie wolno 
używać aparatów tlenowych), wor-

cy z Komisją Działalności Pod­
wodnej Zarządu Głównego PTTK 
i jej przewodniczącym Wiesławem 
Wachowskim. Nasz klub zrzesza 
120 osób, głównie z Koszalina. 
Mamy 11 instruktorów, którzy są 
specjalistami najwyższej klasy. 
Dużo nurkujemy w morzu. Orga­
nizujemy akcje oczyszczania jezior 
i rzek (między innymi naszej Dzier-
żęcinki) spotkania ekologiczne i 
obozy szkoleniowe. 

Klub „MARES" jes t  Jednostką 
Ratownictwa Wodnego OSP. Od 
1995 r. wchodzi w skład Krąjowe­
go Systemu Ratowniczo-Gaśnicze­
go. W czasie 29 lat istnienia klub 
zorganizował wiele zagranicznych 
wypraw nurkowych, uczestniczył w 
akcjach poszukiwawczych oraz ra­
towania mienia w czasie powodzi. 

Coraz więcej sympatyków ma 
fotografia podwodna. Memoriał 
Fotografii Podwodnej im. Jerzego 
Mackę jest  jedyną tego typu impre­
zą w kraju. 

Wyniki XXXI Międzynarodowych 
Mistrzostw Polski w Łowiectwie 
Podwodnym: 

W punktacji krajowej zwyciężył Krzysztof Mazurek 
(7.345 pkt) przed Janem Więcławskim i Pawłem Dep-
tą. 

W punktacji zagranicznej pierwszy był Andzew 
Czubanow (7.780 pkt), drugie miejsce zajął Andriej 
Janec, a trzecie Igor Buraków. 

Puchar prezydenta Koszalina za największą zło­
wioną rybę w kategorii krajowej otrzymał Mariusz 
Kamiński, za szczupaka o wadze 1.985 g. Puchar 
wojewody dla najlepszego zawodnika z wojewódz­
twa zachodniopomorskiego otrzymał Paweł Depta. 
W kategorii Oldboy wygrał Jan Więcławski. 

Zwycięzcą Memoriału Fotografii Podwodnej zo­
stał Zbigniew Samsel, który zwyciężył również w ka­
tegorii na najcelniejszego fotografa. Tytuł najwszech­
stronniejszego fotografa zdobył Piotr Dyba. 

ki na ryby. Optymalna widoczność 
to 6 metrów. Można wówczas zajść 
rybę od tyłu, nie płosząc j e j  i zaata­
kować w odpowiednim momencie. 
W jeziorze Kaieńskie widoczność 
zbliżona była do optymalnej. Więk­
szość łowców, którzy startowali z 
trzech różnych punktów rozmiesz­
czonych n a  brzegu jeziora, povpię-, 
ci u godzinach zmagań w wodzie 
wychodziło na brzeg z kilkoma ry­
bami. Rekordziści złowili po 8 kg. 

27-letni Paweł  Depta  z Draw­
s k a  Pomorskiego, który w ubie­
głym roku zwyciężył, w tym roku 
musiał zadowolić się trzecim miej­
scem. Złowił pięć węgorzy, szczupa­
ka  i okonia. Paweł nurkuje od 1989 
k Pięć lat służył w Marynarce Wo­
jennej, w Ratowniczej Grupie Brze­
gowej. Tsraz-jest w Morskiej Służ­
bie Poszukiwania i Ratownictwa w 
Kołobrzegu. Mistrzem Polski w 
punktacji krąjowej został Krzysz­
t o f  Mazurek. 

- Od kilku lat jesteśmy organi­
zatorami Międzynarodowych Mi­
strzostw Polski. To dla nas duże 
wyróżnienie - mówi S z y m o n  
U r b a n o w i c z ,  prezes KP ,,MA­
RES". - Tb efekt dobrej współpra- Ttekst: KRZYSZTOF BEDNAREK Fot. a u t o r  

M ł o d z i  z d o l n i  tym stylu, ale wie, że aby zaistnieć 
na piosenkarskim rynku, musi stwo­
rzyć swój własny artystyczny image. 

Marysia lubi wyzwania - tak na 
scenie, j a k  i w życiu. W końcu już od 
czterech lat mieszka w wynajmowa­
nych stancjach w Warszawie. Tu 
skończyła szkołę średnią i tu konty­
nuuje naukę na studiach pedago­
gicznych. Dlaczego stolica? - Muzy­
ka zawsze była dla mnie najważniej­
sza. Gdy więc pani Ela Zapendow­
ska (znana m.in. z „Idola" - przyp. 
P.G.) przyjeżdżająca rokrocznie na 
słupskie Warsztaty Muzyczne zapro­
ponowała mi wyjazd do Warszawy i 
naukę śpiewania pod swoim kierun­
kiem, długo się nie zastanawiałam. 

- Córka uczyła się wtedy w I kla­
sie ogólniaka i wspólnie postanowi­
łyśmy, że powinna spróbować. Wię­
cej taka okazja mogła się przecież nie 
powtórzyć - wspomina R e n a t a  
Klatka,  mama Marysi. 

* * * 

Dwadzieścia lat to wiek, w którym 
nie każdy wie, co chce w życiu robić. 
Utalentowana słupszczanka nie ma 
jednak wątpliwości: - Będę śpiewać, 
bo moja dusza tego potrzebuje. Wiem, 
że przede mną ogrom pracy, aleja po 
prostu chcę to robić i już podjęłam w 
tym kierunku odpowiednie kroki. 

Chodzi o stworzenie nowego ze­
społu, wspólnie z kolegami z „Szan­
sy na sukces". Grupa młodych zapa­
leńców chce wykonywać muzykę, 
którą czyją - nie dla pieniędzy, ale 
dla przyjemności. Drugim, już ko­
mercyjnym przedsięwzięciem, jest  
duet z innym „szansowiczem" K u b ą  
Wocialem.  Ib będą przeróbki utwo­

rów musicalowych, trochę przebiera­
nia, aktorstwa - słowem show dla 
szerszego odbiorcy. - Kocham kon­
takt z publicznością. A najbardziej 
mnie cieszy, kiedy ludzie odbierają 
na tych samych falach, co ja. O to 
chyba w tym wszystkim chodzi... -
Marysia uśmiecha się. 

I rzeczywiście - każdy, kto widział 
j ą  na scenie wie, że wkłada w swoje 
występy całe serce. Bez względu na 
to, czy tańczy, czy śpiewa, czy recy­
tuje. Czy to kościelny gospel, czy 
rewiowy musical, czy taniec dziku­
ski z przepasaną na gołych piersiach 
chustą i rozwichrzonymi włosa#!-. 

- Ona zawsze żyła tym, co roby 
Pamiętam, jaką radość sprawiał W 
udział w różnych imprezach orgąnJj' 
zowanych w szkole muzycznej, 
której uczęszczała. Albo występy w 

dziecięcym zespole stworzony™ 2 

bratem i dwoma kuzynkami• W wa­
kacyjne weekendy jeździli P° n^' 
morskich kościółkach i dawali tam 
koncerty, a większą część zarobio­
nych w ten sposób pieniędzy Poka­
zywali najuboższym - opowiada 
Renata Klatka, pracownica słup­
skiego Miejskiego Ośrodka Pomocy 
Rodzinie, która potrafiła zaszczepić 
swoim dzieci wrażliwość na los in­
nych ludzi. 

Marysia dobrze pamięta nauki 
matki. Gdy zaś są organizowane 
koncerty charytatywne, nigdy nie 
odmawia swojego udziału, a bywa, 
że sama jest ich współorganizatorką. 

PIOTR GULBICKI 
Fot. Bartosz Arszyńskl, 

archiwum 
Marysia podczas koncertu z Mietkiem Szczęśniakiem 

Moja dusza potrzebuje śpiewu 
Jest laureatką „Szansy na sukces" I zdobywczynią Grand Prlx 

festiwalu „Gama" w Kołobrzegu. Śpiewała z grupą „Pod Budą", 
w duecie z Mietkiem Szczęśniakiem, w zespołach „Promyk Ju­
nior", „On Off" oraz w galowym, setnym przedstawieniu musi­
calu Metro. Dzisiaj Już wie, że jej przyszłość to śpiewanie. 

-Nie lubię małych pomieszczeń, a 
mój pokoik taki właśnie jest. Mam 
niewygodne łóżko, niewiele miejsca 
i śpię na podłodze. Ale ogólnie jest 
fajnie - śmieje się Maria R o m a  
Klatka,  słupszczanka, od czterech 
lat mieszkająca w Warszawie. Ma 
piwne oczy, jasne długie włosy i sze­
roki sympatyczny uśmiech. 

To była duża niespodzianka. 
17-letnia wówczas Marysia brawu­
rowym wykonaniem przeboju Stani­
sława Soyki „Kokaina" pewnie zwy­
ciężyła w „Szansie na sukces". Była 
wielka radość, gratulacje i tygodnie 
przygotowań do imprezy finałowej, 
która miała otworzyć nastolatce dro­
gę do przyszłej kariery. Miało być 
pięknie, tymczasem... - Na kilka dni 
przed koncertem straciłam głos. Nie 
wiem, co się stało, ale to chyba z prze­
trenowania. Lekarzom co prawda 
udało się jakimś cudem sprawić, że 

zaczęłam wydobywać z siebie dźwię­
ki, to jednak nie mogło być to, czego 
oczekiwałam - wspomina. Pomimo 
tego wystąpiła na deskach Sali Kon­
gresowej, zdobywąjąc dwie gwiazd­
ki, na trzy możliwe. Rok później w 
Kołobrzegu wyśpiewała Grand Prix 
tamtejszej „Gamy". Potem na jakiś 
czas związała się z grupą „On OfT. 
Występowała też w chórkach i war­
szawskich teatrach, śpiewała na 
koncertach charytatywnych. 

Ciągle szuka swojej artystycznej 
drogi. - Mój ideał muzyki ? - Mary­
sia zastanawia się. - Tb ma być po­
łączenie jazzu, soulu, funky, bluesa, 
psychodeli. Nie wiem, czy ktoś to 
wcześniej robił, ale serce podpowia­
da mi takie właśnie klimaty. 

Ulubieni wykonawcy przebojowej 
20-latki to m.in. Shade, R o b e r t a  
Fleck, Cassandra Wilson, B o b b y  
McFerrin.  Chciałaby śpiewać w 
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cy z Komisją Działalności Pod­
wodnej Zarządu Głównego PTTK 
i jej przewodniczącym. Wiesławem 
Wachowskim. Nasz klub zrzesza 
120 osób, głównie z Koszalina. 
Mamy 11 instruktorów, którzy są 
specjalistami najwyższej klasy. 
Dużo nurkujemy w morzu. Orga­
nizujemy akcje oczyszczania jezior 
i rzek (między innymi naszej Dzier-
żęcinki) spotkania ekologiczne i 
obozy szkoleniowe. 

Klub „MARES" jes t  Jednostką 
Ratownictwa Wodnego OSP. Od 
1995 r. wchodzi w skład Krajowe­
go Systemu Ratowniczo-Gaśnicze­
go. W czasie 29 lat istnienia klub 
zorganizował wiele zagranicznych 
wypraw nurkowych, uczestniczył w 
akcjach poszukiwawczych oraz ra­
towania mienia w czasie powodzi. 

Coraz więcej sympatyków ma 
fotografia podwodna. Memoriał 
Fotografii Podwodnej im. Jerzego 
Mackę jest  jedyną tego typu impre­
zą w kraju. 

Wyniki XXXI Międzynarodowych 
Mistrzostw Polski w Łowiectwie 
Podwodnym: 

W punktacji krajowej zwyciężył Krzysztof Mazurek 
(7.345 pkt) przed Janem Więcławskim i Pawłem Dep-
tą. | 

W punktacji zagranicznej pierwszy był Andzew 1 
Czubanow (7.780 pkt), drugie miejsce zajął Andriej* 
Janec, a trzecie Igor Buraków. 

Puchar prezydenta Koszalina za największą zło­
wioną rybę w kategorii krajowej otrzymał Mariusz 
Kamiński, za szczupaka o wadze 1.985 g. Puchar 
wojewody dla najlepszego zawodnika z wojewódz­
twa zachodniopomorskiego otrzymał Paweł Depta. 
W kategorii Oldboy wygrał Jan Więcławski. 

Zwycięzcą Memoriału Fotografii Podwodnej zo­
stał Zbigniew Samsel, który zwyciężył również w ka­
tegorii na najcelniejszego fotografa. Tytuł najwszech­
stronniejszego fotografa zdobył Piotr Dyba. 

48 zawodników z kilku krajów wystartowało w 
XXXI  Międzynarodowych Mistrzostwach Polski w .  
Łowiectwie Podwodnym, które rozegrano w jezio­
rze Kaleńskie w gminie Czaplinek. Organizację pre­
stiżowych zawodów już po raz kolejny powierzono 

, Klubowi Płetwonurków „MARES" z Koszalina. W 
położonym obok jeziora Kaleńskie jeziorze Krzem-
no bezkrwawe łowy urządzili amatorzy podwodnej. 
fotografii. 

Łódź sunie po gładkiej tafli jezio­
r a  Kaleńskie. Nagle w oddali jeden 
z zawodników podnosi ręce do góry 
i zaczyna krzyczeć. 

- Tam coś się stało - mówi Wal­
d e m a r  Matuszak,  sędzia główny 
(z zawodu komornik). Motorówka 
robi zwrot o dziewięćdziesiąt stop­
ni i pełnym gazem rusza w stronę 
wołąjącego o pomoc. Gdy zbliża się 
do mężczyzny, ten przestaje ma­
chać rękami i j a k  gdyby nigdy nic 
pyta: - Pan, masz zakurit? 

Wszyscy wybuchąją śmiechem, a 
po chwili zanurzony po szyję  w 
wodzie Białorusin spokojnie zacią­
ga  się dymkiem z papierosa. Przed 
rokiem żadnemu z zagranicznych 

zawodników nie udało się złowić 
ryby. Puchary przygotowane wów­
czas dla nich przydały się teraz: 
zawodnicy z Białorusi i Rosji ząję-
li czołowe miejsca w klasyfikacji, a 
A n d z e w  C z u b a n o w  zdobył naj­
większą liczbę punktów i złowił 
największą rybę: szczupaka o wa­
dze 2.160 g. 

Każdy z zawodników wyposażo­
ny był w kuszę napinaną siłą mię­
śni, ze strzałą zakończoną grotem, 
boję z linką o długości minimum 15 
metrów, nóż nurkowy (umożliwia­
jący uwolnienie w przypadku za­
plątania się w sieci), skafander, 
płetwy, maskę i fa jkę  (nie wolno 
używać aparatów tlenowych), wor­

ki na ryby. Optymalna widoczność 
to 6 metrów. Można wówczas zajść 
rybę od tyłu, nie płosząc j e j  i zaata­
kować w odpowiednim momencie. 
W jeziorze Kaleńskie widoczność 
zbliżona była do optymalnej. Więk­
szość łowców, którzy startowali z 
trzech różnych punktów rozmiesz­
czonych n a  brzegu jeziora, po.pię-, 
ci u godzinach zmagań w wodzie 
wychodziło na brzeg z kilkoma ry­
bami. Rekordziści złowili po 8 kg. 

27-letni Paweł  Depta  z Draw­
s k a  Pomorskiego, który w ubie­
głym roku zwyciężył, w tym roku 
musiał zadowolić się trzecim miej­
scem. Złowił pięć węgorzy, szczupa­
ka  i okonia. Paweł nurkuje od 1989 
k Pięć lat służył w Marynarce Wo­
jennej, w Ratowniczej Grupie Brze­
gowej. Tferaz-jest w Morskiej Służ­
bie Poszukiwania i Ratownictwa w 
Kołobrzegu. Mistrzem Polski w 
punktacji krajowej został Krzysz­
t o f  Mazurek. 

- Od kilku lat jesteśmy organi­
zatorami Międzynarodowych Mi­
strzostw Polski. Tb dla nas duże 
wyróżnienie - mówi S z y m o n  
U r b a n o w i c z ,  prezes KP ,,MA­
RES". - Tb efekt dobrej współpra-

* 3 a  

Ttekst: KRZYSZTOF BEDNAREK Fot. a u t o r  

M ł o d z i  z d o l n i  tym stylu, ale wie, że aby zaistnieć 
na piosenkarskim rynku, musi stwo­
rzyć swój własny artystyczny image. 

Marysia lubi wyzwania - tak na 
scenie, j a k  i w życiu. W końcu już od 
czterech lat mieszka w wynajmowa­
nych stancjach w Warszawie. Tu 
skończyła szkołę średnią i tu konty­
nuuje naukę na studiach pedago­
gicznych. Dlaczego stolica? - Muzy­
ka zawsze była dla mnie najważniej­
sza. Gdy więc pani Ela Zapendow­
ska (znana m.in. z „Idola" - przyp. 
P.G.) przyjeżdżająca rokrocznie na 
słupskie Warsztaty Muzyczne zapro­
ponowała mi wyjazd do Warszawy i 
naukę śpiewania pod swoim kierun­
kiem, długo się nie zastanawiałam. 

- Córka uczyła się wtedy w I kla­
sie ogólniaka i wspólnie postanowi­
łyśmy, że powinna spróbować. Wię­
cej taka okazja mogła się przecież nie 
powtórzyć - wspomina R e n a t a  
Klatka,  mama Marysi. 

* * * 

Dwadzieścia lat to wiek, w którym 
nie każdy wie, co chce w życiu robić. 
Utalentowana słupszczanka nie ma 
jednak wątpliwości: - Będę śpiewać, 
bo moja dusza tego potrzebuje. Wiem, 
że przede mną ogrom pracy, aleja po 
prostu chcę to robić i już podjęłam w 
tym kierunku odpowiednie kroki. 

Chodzi o stworzenie nowego ze­
społu, wspólnie z kolegami z „Szan­
sy na sukces". Grupa młodych zapa­
leńców chce wykonywać muzykę, 
którą czyją - nie dla pieniędzy, ale 
dla przyjemności. Drugim, już ko­
mercyjnym przedsięwzięciem, jest  
duet z innym „szansowiczem" K u b ą  
Wocialem.  Tb będą przeróbki utwo­

rów musicalowych, trochę przebiera­
nia, aktorstwa - słowem show dla 
szerszego odbiorcy. - Kocham kon­
takt z publicznością. A najbardziej 
mnie cieszy, kiedy ludzie odbierają 
na tych samych falach, co ja. O to 
chyba w tym wszystkim chodzi... -
Marysia uśmiecha się. 

I rzeczywiście - każdy, kto widział 
j ą  na scenie wie, że wkłada w swoje 
występy całe serce. Bez względu na 
to, czy tańczy, czy śpiewa, czy recy­
tuje. Czy to kościelny gospel, czy 
rewiowy musical, czy taniec dziku­
ski z przepasaną na gołych piersiach 
chustą i rozwichrzonymi włosa#!-. 

- Ona zawsze żyła tym, co roby 
Pamiętam, jaką radość sprawiał W 
udział w różnych imprezach orgąnJj' 
zowanych w szkole muzycznej, 
której uczęszczała. Albo występy w 
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bratem i dwoma kuzynkami• W wa­
kacyjne weekendy jeździli P° n^-
morskich kościółkach i dawali tam 
koncerty, a większą część zarobio­
nych w ten sposób pieniędzy Poka­
zywali najuboższym - opowiada 
Renata Klatka, pracownica słup­
skiego Miejskiego Ośrodka Pomocy 
Rodzinie, która potrafiła zaszczepić 
swoim dzieci wrażliwość na los in­
nych ludzi. 

Marysia dobrze pamięta nauki 
matki. Gdy zaś są organizowane 
koncerty charytatywne, nigdy nie 
odmawia swojego udziału, a bywa, 
że sama jest ich współorganizatorką. 

PIOTR GULBICKI 
Fot. Bartosz Arszyńskl, 

archiwum 
Marysia podczas koncertu z Mietkiem Szczęśniakiem 

Moja dusza potrzebuje śpiewu 
Jest laureatką „Szansy na sukces" I zdobywczynią Grand Prlx 

festiwalu „Gama" w Kołobrzegu. Śpiewała z grupą „Pod Budą", 
w duecie z Mietkiem Szczęśniakiem, w zespołach „Promyk Ju­
nior", „On Off" oraz w galowym, setnym przedstawieniu musi­
calu Metro. Dzisiaj Już wie, że jej przyszłość to śpiewanie. 

-Nie lubię małych pomieszczeń, a 
mój pokoik taki właśnie jest Mam 
niewygodne łóżko, niewiele miejsca 
i śpię na podłodze. Ale ogólnie jest 
fajnie - śmieje się Maria R o m a  
Klatka,  słupszczanka, od czterech 
lat mieszkająca w Warszawie. Ma 
piwne oczy, jasne długie włosy i sze­
roki sympatyczny uśmiech. 

To była duża niespodzianka. 
17-letnia wówczas Marysia brawu­
rowym wykonaniem przeboju Stani­
sława Soyki „Kokaina" pewnie zwy­
ciężyła w „Szansie na sukces". Była 
wielka radość, gratulacje i tygodnie 
przygotowań do imprezy finałowej, 
która miała otworzyć nastolatce dro­
gę do przyszłej kariery. Miało być 
pięknie, tymczasem... - Na kilka dni 
przed koncertem straciłam głos. Nie 
wiem, co się stało, ale to chyba z prze­
trenowania. Lekarzom co prawda 
udało się jakimś cudem sprawić, że 

zaczęłam wydobywać z siebie dźwię­
ki, to jednak nie mogło być to, czego 
oczekiwałam - wspomina. Pomimo 
tego wystąpiła na deskach Sali Kon­
gresowej, zdobywąjąc dwie gwiazd­
ki, na trzy możliwe. Rok później w 
Kołobrzegu wyśpiewała Grand Prix 
tamtejszej „Gamy". Potem na jakiś 
czas związała się z grupą „On OfT. 
Występowała też w chórkach i war­
szawskich teatrach, śpiewała na 
koncertach charytatywnych. 

Ciągle szuka swojej artystycznej 
drogi. - Mój ideał muzyki ? - Mary­
sia zastanawia się. - Tb ma być po­
łączenie jazzu, soulu, funky, bluesa, 
psychodeli. Nie wiem, czy ktoś to 
wcześniej robił, ale serce podpowia­
da mi takie właśnie klimaty. 

Ulubieni wykonawcy przebojowej 
20-latki to m.in. Shade, R o b e r t a  
Fleck, Cassandra Wilson, B o b b y  
McFerrin.  Chciałaby śpiewać w 
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r- Nudno tu. Spać się 
ghce. Oparcia twarde... 

www.neptun.koszalln.prv.pl 

Na zdjęciu (od lewej): posłanka Bogusława Towalewska oraz senator 
Witold Gładkowskl podczas uroczystości z okazji 10. urodzin Bornego Su­
linowa (mas) 

Fot. Radosław Brzostek 

W przypływie szczerości 
Radny wojewódzki Krzysztof Modliński, właściciel firmy DEGA 

w Karnieszewicach, która produkuje ra.in. sałatki warzywne: - Na 
posiedzeniu sejmiku, w kuluarach jeden z radnych pyta mnie: „Sa­
łatka", jak będziesz głosowali No... ja wiem, że na mnie to wszyscy 
mówią „Sałatka" - skwitował radny wyraźnie ubawiony, (mas) 

Niestosowne 
pytanie 
o stosowny czas 

Od lipca PKP zapowiadają likwi­
dację niektórych lokalnych połą­
czeń kolejowych. Najbardziej zain­
teresowani - pasażerowie, zasta­
nawiają się, j a k  wtedy dojadą do 
pracy, samorządowcy martwią się, 
że z tego powodu wzrośnie im w 
gminach bezrobocie. Co na to ko­
lejowy monopolista? 

Na pytanie o przyszłość kurso­
wania pociągów na liniach Lębork 
- Łeba i Słupsk - Szczecinek uzy­
skaliśmy pocztą elektroniczną od­
powiedź A n n y  Hyrl ik,  rzecznika 
prasowego spółki PKP Przewozy 
Regionalne w Warszawie: „(...) O 
zmianach poinformujemy opinię 
publiczną w stosownym czasie 
(...)" - napisała pani rzecznik. 
Kiedy nadejdzie ów stosowny czas 
- tego już  nie napisała. Wymie­
nionej w e-mailu „opinii publicz­
nej", czyli podróżnym, w imieniu 
których pytaliśmy, pozostaje za­
tem uważnie wsłuchiwać się w ko­
munikaty wydobywające się z 
dworcowych megafonów. A na 
wszelki wypadek organizować so­
bie transport, zwany w kolejowym 
żargonie zastępczym, ( jkk) 

PROMOCJA PROMOCJA PROMOCJA 

Burmistrz 
przybiegł z wizyty 

Na trasie Chojnice - Człuchów rozegrano 10. edycję 
Ogólnopolskiego Biegu Tura im. Henryka Pliszki. Naj­
goręcej witanym zawodnikiem na mecie przez burmi­
strza Człuchowa Zdzisława Pi skorsk iego  był bie­
gacz z numerem 23. na koszulce. I nic dziwnego, bo 
był w nią przyodziany Witold Namyślak,  burmistrz 
Lęborka. Zajął on wprawdzie dopiero 105. miejsce w 
stawce 114 zawodników, ale skoro już przybiegł do 
Człuchowa z roboczą wizytą, nie mógł wracać do domu 
z pustymi rękoma. Z. Piskorski uhonorował go nagro­
dą dla najszybszego w biegu... burmistrza. 

Dla porządku dodajmy, że W. Namyślak nie miał w 
tej kategorii ani jednego konkurenta. (JG) 

Na zdjęciu:  burmistrz Piskorski (z lewej) wita ko­
legę po fachu na gościnnej ziemi człuchowskiej 

Fot. Grzegorz J a n o w c z y k  Stronę zredagowały: 
MARZENA SUTRYK i LEOKADIA LUBINIECKA 

WIOSENNA PROMOCJA! ROWERY 
GÓRSKIE TYLKO ZA 189 zł! - to 
obecnie często spotykane hasła 
reklamowe w hipermarketach, 
promujących „górale" i zdrowy styl 
życia razem z proszkami do prania, 
k a w ą ,  p i w e m  i p o d p a s k a m i .  
PRZESTRZEGAMY! NIE DAJCIE SIĘ 
SKUSIĆ NA ZAKUP TAKIEGO 
S P R Z Ę T U !  N I E  K U P U J C I E  
PSEUDOROWERÓW W SKLEPACH, 
GDZIE NAJDROŻSZY MODEL 
K O S Z T U J E  4 0 0  zł!  M o ż n a  
domniemywać, że sprzedawcy w 
marketach nie mają zielonego pojęcia 
o rowerach i po prostu starają się 
wcisnąć nam coś z tandety, którą 
dysponują, a jakość tego szmelcu jest 
naprawdę żałosna. 

Zdecydowanie polecamy firmowe 
sklepy rowerowe, gdzie można liczyć 
na fachową obsługę, poradę i serwis. 
Jednak przed podjęciem decyzji o 
zakupie roweru musimy najpierw 
zadać sobie pytanie: do jakiej jazdy 
rower ma nam służyć? Czy ma być 
tylko środkiem transportu, czy ma 
służyć do uprawiania Jazdy sportowej, 
czy też może bardziej do rekreacji? 
PAMIĘTAJMY, ŻE ROWERÓW 
U N I W E R S A L N Y C H  NIE M A !  
Szosówka fatalnie będzie się 
sprawowała w terenie, a „góral" czy 
maszyna zjazdowa nie spełni naszych 
oczekiwań jako rower miejski. Rower 
kupiony dziecku na komunię będzie na 
pewno za mały dla wyższego z reguły 
rodzica Itp. Kolejną ważną rzeczą w 
rowerze Jest osprzęt. Musimy zwrócić 
uwagę na komponenty: ramę, 
przerzutkl, manetki, piasty, obręcze 
kół, wlelotryby- to wszystko ma wpływ 
na cenę roweru. PRZY WYBORZE 
ROWERU NIE SUGERUJMY SIĘ 
WYŁĄCZNIE JEGO NISKĄ CENĄ! 
Zasada Jest Jedna: CENA ROWERU 
JEST PROPORCJONALNA DO JEGO 
WALORÓW UŻYTKOWYCH! Im rower 
droższy, tym lepsze ma komponenty I 
j a z d a  n a  n i m  J e s t  l ż e j s z a ,  
przyjemniejsza, wygodniejsza i 
BEZPIECZNIEJSZA! Cudów nie ma! 
Za 200 zł kupimy rower nadający się 
Jedynie do sprzedawania, a nie do 
Jazdy. W marketach oferują towar na 
bardzo zawodnym lub w ogóle 
n l e d z l a ł a j ą c y m  „ o s p r z ę c i e "  
a n o n i m o w y c h  p r o d u c e n t ó w  
azjatyckich. Z reguły Jest to osprzęt 
jednorazowego użytku. Natomiast 
rowery z autoryzowanych sklepów 
r o w e r o w y c h  w y p o s a ż o n e  są 
przeważnie w osprzęt produkcji 

światowego potentata w tej dziedzinie 
- japońskiej firmy SHIMANO lub jej 
amerykańskiego konkurenta - firmy 
SRAM. Oczywiście wybór sklepu 
pozostawiamy Państwu. Jednak tych, 
którzy chcą bezpiecznie i bezawaryjnie 
korzystać z uroków rowerowych 
przejażdżek, zapraszamy na zakupy do 
sklepów NEPTUN w Koszalinie przy 
placu Gwiaździstym 1 oraz przy ul. 
Sikorskiego 4m (PODKOWA obok 
EMKI). NEPTUN j e s t  oficjalnym 
dystrybutorem rowerów KROSS, 
GIANT i UNIBIKE oraz części 
SHIMANO. Znajdziecie tu Państwo 
rowerki dziecięce na kołach 12-, 16-1 
20-calowych (te ostatnie również w 
wersjach 5- i 6-biegowych), składaki I 
rowery tradycyjne (także z piastami 3-
biegowymi), rowery „komunijne" na 
kołach 24-calowych w wersjach 
sportowych i city (z bagażnikiem, 
błotnikami i oświetleniem), oraz 
ogromny wybór 26-calowych „górali" I 
28-calowych rowerów treklngowych. Z 
KROSSA  m a m y  k i l k a  m o d e l i  
niedrogich, 18-blegowych BESTÓW w 
cenach Już od 299 zł I całą grupę 
GRANDÓW ze w z m o c n i o n y m i ,  
stożkowymi obręczami kół, na 21-
blegowym osprzęcie SHIMANO, z 
m a n e t k a m i  typu „półautomat" 
(STEFF), w atrakcyjnych cenach 500-
600 zł. 

Bardzo efektowne, jak zawsze, są 
tegoroczne GIANTY. Przykładowo Już 
za 899 zł Jest do nabycia model GSR 
ALUXX F/S z aluminiową ramą, 
amortyzowanym widelcem l 21-
blegowym osprzętem SRAM. Innym 
tegorocznym szlagierem GIANTA Jest 
24-blegowy TERRAGO z aluminiową 
ramą, amortyzowanym widelcem, 
dwuśclennyml obręczami kół oraz 
t a r c z o w y m i ,  h y d r a u l i c z n y m i  
hamulcami obu kół. Wysoka, na 
pierwszy rzut oka, cena 2599 zł 
absolutnie nie odstrasza znawców 
tematu. Jest ona wyjątkowo korzystna 
na tle porównywalnych modeli z Innych 
firm. 

P e r e ł k ą  t e g o r o c z n e j  o f e r t y  
NEPTUNA są dopieszczone w każdym 
detalu rowery UNIBIKE. Efektowna 
kolorystyka,  aluminiowe ramy, 
amortyzowane widelce, stożkowe 
obręcze kół z markowym ogumieniem 
SCHWALBE, piasty z 3 lub 7 
przełożeniami, regulowane wsporniki 
kierownicy, amortyzowane sztyce 
podslodłowe, żelowe siodła, błotniki, 
masywne bagażniki i efektowne 
oświetlenie-to wszystko składa się na 

wyposażenie 28-calowych rowerów 
trekingowych. Opcjonalnie można 
nawet zamówić prądnicę zabudowaną 
w piaście przedniego koła! Rowery te 
występują w wersji męskiej i damskiej. 
Również 26-calowe „górale" UNIBIKE 
są niepowtarzalne z uwagi na rzadko 
s p o t y k a n ą  k o m p l e t a c j ę  
wyposażeniową w osprzęt pełnych 
grup DEORE, ALIVIO lub ACERA firmy 
S H I M A N O .  Na I n d y w i d u a l n e  
zamówienie NEPTUN oferuje również 
rowery szosowe (kolarzówkl) I 
w y c z y n o w e  BMX-y  G I A N T A .  
Szczegółowa oferta asrtymentowo-
cenowa rowerów dostępna jest na 
s t r o n i e  I n t e r n e t o w e j  
www.neptun.koszalln.prv.pl 

NEPTUN prowadzi również sprzedaż 
części I akcesoriów rowerowych, 
zapewnia też serwis gwarancyjny 
rowerów KROSS, GIANT i UNIBIKE 
oraz pogwarancyjny wszystkich marek. 
W sprzedaży są tu też motorowery 
K O B R A  ( l i c e n c j a  H O N D Y )  
c h a r a k t e r y z u j ą c e  s i ę  b a r d z o  
umiarkowanym apetytem na paliwo. 
Na 1 litrze przejedziemy 100 km! 
NEPTUN prowadzi atrakcyjną sprzedaż 
ratalną (bez wpłaty przy zakupie) przez 
ŻAGIEL I CAPITAL BANK. 

Zapraszamy więc na udane zakupy 
do NEPTUNA w Koszalinie przy placu 
Gwiaździstym 1, tel. 34119 00 i przy 
ul. Sikorskiego 4m (PODKOWA obok 
EMKI),tel. 34316 57. 

ZADOWOLENIE Z JAZDY NA 
ROWERACH ZAKUPIONYCH W 
NEPTUNIE GWARANTOWANE! 11 

Na języku: 
Akt 

samokrytyki 
Przewodniczący Rady Gminy w 

Malechowie H e n r y k  Kowalczuk 
publicznie: - Na początku kaden­
cji usłyszałem, że tak głupiej rady, 
jak ta, to jeszcze nie było... (mas) 

O napięciu 
w Sejmie 

Poseł SLD E d w a r d  W o j t a l i k  
opowiada na konferencji z dzien­
nikarzami o dniu, gdy głosowano 
w Sejmie wotum zaufania dla rzą­
du: -Napięcie było ogromne... Ktoś 
coś chciał - jakiegoś stanowiska. 
Ktoś zaproponował, by naznaczyć 
braci Kaczyńskich, bo podobno 
obaj kręcili się po korytarzach sej­
mowych i nie było wiadomo, który 
bierze udział w głosowaniu. Jedna 
z posłanek lewicy to nawet zasła­
bła, i to przez... cukierka. Ktoś ją 
poczęstował, ona się zakrztusiła. 
Cukierka wypluła, ale potem za­
krztusiła się śliną. Oj, napięcie tego 
dnia było ogromne... (mas) 

M 

-Willku 
Zanim artystyczna chluba Słupska (z powodu największego zbioru prac Witkacego) trafi  na właściwe 

miejsce, czyli na „Witkacz". Tak oto portret artysty sięgnął... trawy, (nik) 
Na zdjęciu:  portret Witkacego Fot. Krzysztof  Tomasik 

Dla kogo 
ta Unia? 

Kto zyska na przystąpieniu Pol­
ski do Unii? Wypowiedź prezyden­
ta  Słupska nie pozostawia w te j  
materii żadnych wątpliwości. 

- Jestem euroentuzjastą - przy­
znał Macie j  Kobyliński,  prezy­
dent Słupska, podczas uroczysto­
ści podsumowania festynu „Ser­
duszko puka do Europy". - W re­
ferendum oczywiście glosowałem 
„za" i zrobiłem to nie dla siebie, 
nawet nie dla syna, który ma już 
prawie 30 lat, ale dla wnuczki, któ­
ra ma dopiero 1,5 roku. 

I już  wszystko jasne! (fil) 

Podczas festynu z okazji 10-lecia Bornego Suli­
nowa głównym tematem rozmów przy stołach bie­
siadnych nie był występ gwiazdy - Z b i g n i e w a  
Wodeckiego, lecz pewien incydent, którego nie­
fortunnym bohaterem był aktor D a r i u s z  Gna-
t o w s k i ,  znany z roli Arnolda Boczka w serialu 
„Świat według Kiepskich". Otóż pan Boczek w 
czasie zawodów paintballowych (strzelanie z ku­

lek z farbą - dop. red.) nieszczęśliwie został tra­
fiony kulką w twarz. Na jego umazanej farbą twa­
rzy odmalowała się wściekłość. Boczek przerwał 
grę i opuścił plac, na którym odbywały się roz­
grywki. Udał się do ogródka piwnego. Tam stop­
niowo powracał mu humor, zwłaszcza że miejsco­
wi rozpoznawali słynnego Boczka i serdecznie go 
pozdrawiali, (sz) 

Boczek dostał w twarz 

Dyrektor 
Na ulicach Koszalina pojawi­

ły się... wozy konne. Zmotory­
zowani użytkownicy dróg na­
rzekają, bo dojechać nigdzie na 
czas nie mogą - j a k  taki wóz 
wyruszy w trasę, to korek w 
mieście murowany! 

A tak poważnie, to widoczny 
n a  zdjęciu powóz jechał n a  
czele barwnego korowodu. 

na wozie 
który przemaszerował mia­
stem z okazji 35-lecia Politech­
niki Koszalińskiej. Z nietypo­
wego środka lokomocji chętnie 
skorzystał Z b i g n i e w  Kuła-
g o w s k i ,  dyrektor Bałtyckiego 
Teatru Dramatycznego w Ko­
szalinie (na dolnym zdjęciu od 
prawej), (mas) 

Fot. Radosław Brzostek  

http://www.neptun.koszalln.prv.pl
http://www.neptun.koszalln.prv.pl
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Mężczyzna składa wieniec pod pomnikiem ofiar wolnościowego zrywu 
sprzed 50 lat w Berlinie. Był to zryw ponad miliona ludzi, którzy w czerwcu 
1953 roku pod hasłami walki o wolność i demokrację wyszli na ulice Berli­
na Wschodniego i 700 innych miejscowości ówczesnej NRD. W starciach 
z okupacyjnymi wojskami radzieckimi i komunistyczną policją zginęło po­
nad 100 osób. 3000 skazano na kary więzienia. Do stycznia 1954 roku 
oskarżono i skazano dalszych 1526 osób. (PAP) 

Zaklinanie 
od dziecka 

Zapasy z niezwykle jadowitym 
wężem lub taniec z pytonem to po­
zalekcyjne zajęcia dzieci w jednej z 
tajlandzkich wiosek. Umiejętności 
te przekazywane są tam z pokole­
nia na pokolenie. Każdego dnia po 
szkole dzieci biegną na dodatkowe 
zajęcia, gdzie spędzają zwykle 
wszystkie popołudnia, mierząc się 
z jednym z nąjjadowitszych węży w 
Tajlandii. 

Przez pokolenia mieszkańcy wio­
ski  leżącej 400 kilometrów od 
Bangkoku zarabiali na życie objaz­
dowymi przedstawieniami jako 
zaklinacze węży. W każdej rodzinie 
kobra królewska jes t  tam trakto­
wana jak  domownik. Zaraz po osią­
gnięciu odpowiedniego wieku dzie­
ci przechodzą specjalne szkolenie. 
- Zaklinacze węży starzeją się. Mu­

simy uczyć nasze dzieci tego zawo­
du. Kiedy już nasze oczy będą zbyt 
słabe, trzeba będzie odejść. Młodzi 
przejmą pałeczkę - mówi nauczy­
ciel. 

Kobra królewska może osiągnąć 
długość nawet do pięciu i pół me­
tra  i j e s t  bardzo silna. Dzięki wy­
trwałemu treningowi rzadko do­
chodzi do ukąszeń. - Więcej ludzi 
ginie w wypadkach motocyklo­
wych. Od pięćdziesięciu lat zda­
rzyło się tylko dwa razy, aby ktoś 
zginął od ukąszenia kobry - mówi 
T a  B u t t a ,  założyciel Klubu Ko­
bry. 

Dla mieszkańców wioski kobra 
jest  symbolem powodzenia i sukce­
su. Poza tym jest  najlepszym przy­
jacielem człowieka, twierdzą zakli­
nacze. (ho) 

Specjalnie dla „GK" i „GS" z Berlina pisze PIOTR CYWIŃSKI 
Temat seksturystów wraca jak bu­

merang przed każdym sezonem 
urlopowym. Według UNICEF, na 
świecie do prostytucji zmuszanych 
jest około 10 min dzieci. 

dy policja wkroczyła do jego 
I ^-apartamentu,  U w e  J u r -

g e n  W. leżał ze swą pod­
opieczną w łóżku. Ten 41-letni 
mieszkaniec Bielefeld mieszka w 
Tajlandii od dziesięciu lat. J e s t  
właścicielem kawiarni interneto­
wej. Nie przesiedlił się ze względu 
na klimat ani szczególną miłość do 
Azjatów. W. j e s t  pedofilem, a kraje 
tego regionu uchodzą za r a j  dla 
amatorów seksu z dziećmi. Ilu nie­
letnich padło do tej pory jego ofia­
rą, wie tylko on. Ostatnia była je­
denastoletnia N o n g .  W. obiecał 
pewnej ubogiej rodzinie, że chętnie 
wesprze j ą  w wykształceniu dziew­
czynki. Poniesione przez niego 
wydatki to zakup szkolnego mun­
durka i 60 centów dziennie, wyda­
wanych na j e j  utrzymanie. Wujek 
W. codziennie osobiście odwoził i 
zabierał dziecko ze szkoły. Do cza­
su, gdy zastraszona Nong nie od­
ważyła się wyznać nauczycielce, że 
opiekun zmusza j ą  do „robienia 
różnych rzeczy". Koszmar dziew­
czynki trwał przez rok. W. zabrano 

z domu w kajdankach. Akt  oskar­
żenia brzmi: wielokrotny gwałt na 
nieletniej. 

Thomas B. uniknął procesu i kary 
poza granicami. W 1996 roku ten 
wówczas 23-letni mieszkaniec Iser-
slohn w Westfalii wybrał się z ho­
lenderskim kolegą, studentem pe­
dagogiki, na urlop na Filipiny. Za 
udostępnienie dwóch nieletnich za­
płacili stręczycielce 90 marek. 11-
letniaPiai  14-letniaMalyn znala­
zły się w pokoju jednego z hoteli na 
wyspie Boracay. Dziewczęta były 
przywiązane za ręce i nogi do łóżek, 
gwałcone i zmuszane do spełniania 
różnorakich życzeń zboczeńców, któ­
rzy fotografowali j e  i filmowali ka­
merą wideo. Ich dramat przerwała 
policja, wezwana przez czujnego 
właściciela hotelu. 

Na Filipinach za uprawianie sek­
su z dziećmi grozi nawet kara  
śmierci lub dożywotnie więzienie. 
Holender i Niemiec mogli spodzie­
wać się najgorszego. Do procesu jed­
nak nie doszło. B. wyłożył 3 tys. 
marek i po kilkunastu dniach wy­
dostał się za więzienną bramę. Do 
kraju uciekł dzięki otrzymaniu no­
wego paszportu z ambasady RFN. 
J a k  skwitował S h a y  Cul len,  ir­
landzki zakonnik, założyciel ośrod­
ka  opieki nad nieletnimi ofiarami 

seksturystów, „to było możliwe tyl­
ko dzięki korupcji policji". Na Fili­
pinach do prostytucji zmuszanych 
jest  około 60 tys. dzieci. Ojciec Cul­
len sam zebrał dowody na seksual­
ne wykorzystanie dziewcząt przez 
B. i przekazał j e  niemieckiemu sę­
dziemu. Przekonał też poszkodowa­
ne, by zeznawały na jego procesie. 
Dzięki nim, po raz pierwszy w histo­
rii republiki doszło do skazania oby­
watela RFN za seks z dziećmi poza 
granicami. Jednak B. miał powód 
do zadowolenia. W rodzimej celi 
musiał spędzić zaledwie 3,5 roku. 

Temat seksturystów powraca j a k  
bumerang na łamy prasy przed każ­
dym sezonem urlopowym. Według 
danych UNICEF, do usług seksual­
nych zmuszanych jest na świecie 10 
min dzieci, a przestępcy zarabiają 
na tym procederze 5 mld dolarów. 
Zgodnie z szacunkami niemieckich 
ekspertów, do krajów azjatyckich, 
Ameryki Łacińskiej, Afryki  oraz 
Europy Środkowowschodniej jeździ 
co roku 200 tys. niemieckich pedo­
filów. Jak  ocenia ONZ, jedna trze­
cia z 30 tys. praskich prostytutek 
nie ma osiemnastu lat. Mimo za­
ostrzenia kar  i międzynarodowych 
porozumień, przed oblicze sędziów 
doprowadzanych j e s t  niewielu 
sprawców. W Niemczech skazuje się 

zaledwie jeden 
procent pedofi­
lów, a przecięt­
na ferowanych wyroków wynosi 
trzy, cztery lata więzienia. Tymcza­
sem, j a k  stwierdziła prof. B i r g i t  
T h o m a  na łamach „Welt am Sonn-
tag", „co drugi niemiecki sekstury-
sta szuka kontaktu z nieletnimi". 
Ich ściganie jest jednak bardzo trud­
ne. Policja nie dysponuje nadzwy­
czajnymi środkami, kuleje ponad-
graniczna współpraca, a ofiary z 
reguły boją się i nie chcą mówić o 
stręczycielach, którymi wielokrot­
nie są członkowie ich rodzin. Gdy w 
niektórych krajach azjatyckich ro­
dzi się chłopiec, cieszy się niewielu... 

W 2001 roku Federalne Minister­
stwo Spraw Zagranicznych postano­
wiło, że ochrona konsularna nie 
może być udzielana za wszelką cenę 
i stać ponad wymiarem sprawiedli­
wości, lecz musi w większym stopniu 
uwzględniać przestępstwa Niemców 
na gościnnych występach. Pia, jed­
na z ofiar pedofilów, ma dziś osiem­
naście lat. Powrót do normalnego 
życia umożliwiła je j  długotrwała te­
rapia i opieka w ośrodku Shaya Cul-
lena. Pia ma wkrótce przyjechać do 
RFN na zaproszenie katolickiej or­
ganizacji Misso. Jak  mówi, „po to, by 
dodać odwagi innym". 

Miliard katolików 
Na świecie żyje 1,1 miliarda kato­

lików, a nąjwięcej w Brazylii - nie­
mal 150 milionów. To dane z przygo­
towywanego przez Watykan roczni­
ka statystycznego. Z ujawnionych 
danych wynika, że liczba katolików 
w Europie, wynosząca 280 milionów, 
w ciągu pontyfikatu J a n a  Pawła II 
zwiększyła się o ponad pięć procent. 
Nąj większy wzrost liczby katolików 
w tym okresie, bo aż o 150 procent, 
odnotowano w Afryce. 

Krajem o najwyższym odsetku 
katolików są Włochy - ponad 97 

procent. W Polsce 96 procent 
mieszkańców deklaruje, że są ka­
tolikami. W liczbach bezwzględ­
nych Polska z 37 milionami 
ochrzczonych zajmuje wraz z Hisz­
panią 10. miejsce w świecie. 

W ostatnich latach liczba katolic­
kich księży na świecie nie zmieniła 
się i wynosi nieco ponad 400 tysięcy. 
Jednak w wielu krajach zachodnich 
odczuwa się dotkliwy brak kapłanów. 
O 20 procent, czyli o 200 tysięcy spa­
dła natomiast - jak  wynika z rapor­
tu - liczba sióstr zakonnych, (ho) 

Nie <hcq euro 
Opozycja wobec wprowadzenia w 

Szwecji euro wzmocniła się po ogło­
szonej przez Wielką Brytanię decy­
zji, że na razie nie chce wspólnej 
unijnej waluty. J a k  wynika z son­
dażu Instytutu Gallupa, 49 procent 
Szwedów, czyli o siedem punktów 
procentowych więcej niż w analo­
gicznym sondażu przeprowadzo­
nym wcześniej, nie zgadza się na 
euro. Liczba zwolenników euro 
spadła o cztery punkty, do 32 pro­
cent. 19 procent było niezdecydo­

wanych. Szwecja jes t  od 1995 roku 
członkiem Unii Europejskiej, ale 
wraz z Danią i Wielką Brytanią po­
zostaje poza unią gospodarczo-wa-
lutową, gdzie obowiązuje wspólna 
europejska waluta - euro. 

Rząd w Sztokholmie, forsując po­
mysł wprowadzenia euro, zaplano­
wał na 14 września referendum w 
tej sprawie. Jeśli zwyciężą zwolen­
nicy wspólnej waluty, to zostanie 
ona wprowadzone w Szwecji od 
początku 2006 roku. Natomiast je­
śli sukces odniosą przeciwnicy 
euro, to nadal szwedzką walutą 
narodową pozostanie korona, (ho) 

Koniec lorda kanclerza 
Brytyjski  premier T o n y  B l a i r  

ogłosił, że liczący 1400 lat urząd 
lorda kanclerza zostanie niebawem 
zniesiony. Reforma Ton/ego Blaira 
zakłada, że lordowie sami będą wy­
bierali swojego przewodniczącego, 
a tak zwanych lordów prawa zastą­
pi sąd najwyższy, na wzór amery­
kański. Lord kanclerz stanie się 
zwykłym ministrem sprawiedliwo­
ści, jakiego ma każdy k r ą j  europej­
ski. Straci też luksusowy aparta­
ment w Pałacu Westminsterskim. 

Chcąc wynagrodzić Brytyjczykom 
stratę, BBC oferuje na swojej stro­
nie internetowej pamiątkę po od-
chodzącym Jordzie Irv ine  o f  L a i r g  
- kawałek tapety z jego oficjalnej 
rezydencji. 

Właśnie z ręcznie robioną tapetą 
wartą 59 tysięcy funtów Brytyjczy­
cy najbardziej kojarzą rządy lorda 
Irvine'a. Tapeta ozdobiła ściany 
jego apartamentu w Pałacu West­
minsterskim w Londynie, siedzibie 
parlamentu, gdzie w 1998 przepro­
wadzono gruntowny remont. Wy­

datek z kieszeni podatnika zbul­
wersował wówczas opinię publicz­
ną. Cały remont kosztował bowiem 
600 tysięcy funtów. Teraz fragment 
bordowo-żółtej tapety można ścią­
gnąć, powiększyć i zainstalować na 
własnym komputerze jako... tape­
tę na ekranie. 

Historia urzędu lorda kanclerza 
sięga 605 roku, kiedy został nim 

niejaki Angmendus. Ostatnim, 258. 
pełnoprawnym lordem kanclerzem 
był lord Irvine of Lairg. Od kilku dni 
na tym stanowisku zastąpił go lord 
F a l c o n e r  o f  T h o r o t o n ,  jednak 
jego władza będzie coraz mniejsza, 
aż po trzech latach stanowisko ule­
gnie praktycznie likwidacji. 

Lord kanclerz, w pudrowanej pe­
ruce z końskiego włosia, długiej to­
dze wyszywanej złotem, żabocie, 
czarnych pończochach i butach ze 
sprzączkami - skupiał w swoim 
ręku władzę wykonawczą, ustawo­
dawczą i sądowniczą. Jako mini­
ster sprawiedliwości był członkiem 
ścisłego gabinetu. W parlamencie 
przewodniczył obradom Izby Lor­
dów, a także j e j  komitetowi, który 
sprawuje funkcję najwyższej in­
stancji sądowniczej na Wyspach 
Brytyjskich. Zgodnie z wielowieko­
wą tradycją, obrady Izby lord kanc­
lerz prowadził ubrany w oficjalny 
strój siedząc na poduszce z czerwo­
nego aksamitu, zwaną „woolsack", 
wypchaną wełną, (ho) 

Wolność 
z odsetkami 

Prawnicy prezydenta Białorusi 
A l e k s a n d r a  Ł u k a s z e n k i  przygo­
towali dekret, z którego wynika, że 
złodzieje, którzy zwrócą skradzio­
ne pieniądze wraz z procentami, 
będą mogli wyjść na wolność. Uła­
skawienie, j ak  napisano w oświad­
czeniu służb prasowych, powinno 
dotyczyć tych obywateli, którzy 
„zwrócą zagarnięte przez siebie 
mienie z ustawowymi odsetkami" 
i nie ciążą na nich ciężkie przestęp­
stwa kryminalne. 

Rzecznik prasowy prezydenta po­
informował, że przygotowanie od­
powiedniego dokumentu Łuka-
szenka zlecił osobiście ministrowi 
sprawiedliwości Wiktarowi  Holo­
w a n o  w i .  

Prawnicy z białoruskiej organiza­
cji broniącej praw człowieka Kar-
ta'97 uważają, że pomysłem z uła­
skawieniem w zamian za oddane z 
procentem pieniądze władze chcą 
nieco opróżnić przepełnione więzie­
nia i napełnić państwową kasę. (ho) 

Wszędzie mowiq: tak! 
U nijna europejska rodzina 

powiększa się co parę tygo­
dni. Chociaż formalne 

członkostwo nowych 10 państw 
zacznie się 1 mąja przyszłego roku, 
to można powiedzieć, że te kraje, 
gdzie odbyły się referenda akcesyj­
ne, są już jedną nogą w Unii. 

Nie wszystkim z nich zrobienie 
tego ważnego kroku przyszło jedna­
kowo łatwo. Ale najpierw przypo­
mnijmy, w których państwach odby­
ły się już referenda. Są to: Malta, 
Słowenia, Węgry, Litwa, Słowacja, 
Polska i Czechy. We wrześniu wypo­
wiedzą się w referendum na Łotwie 
i w Estonii. Natomiast na Cyprze o 
przystąpieniu do Unii nie decyduje 
referendum. 

Wokół przystąpienia wspomnia­
nych wyżej krajów do UE toczyły się 

Stronę przygotował 
HENRYK OSTROWSKI 

zdjęcia PAP 

tam szerokie, często zacięte i moc­
no emocjonalne dyskusje i spory, co 
też znalazło odbicie w wynikach 
referendów. W kilku z państw kan­
dydackich przystępowano do głoso­
wania z poważnymi obawami o 

wynik, a także o frekwencję (tam 
gdzie obowiązywał 50-procentowy 
próg udziału uprawnionych dla 
uznania ważności referendum). W 
rezultacie głosowań najniższe po­
parcie dla wstąpienia do Unii było 
na Malcie - 53 procent, najwyższe 
zaś na Słowacji - 92 proc. Jeżeli zaś 
chodzi o frekwencję, to najniższa 
była ona na Węgrzech - 45 proc. (ale 
tam nie obowiązywał próg 50-proc.), 
a ną j  wyższa na Malcie - 91 proc. 

Na tejże śródziemnomorskiej wy­
spie obóz proeuropejski zwyciężył 
tylko nieznacznie, bowiem żywiono 

tam wiele obaw przed związaniem 
się z UE. Część z nich podobna była 
do wysuwanych u nas, j a k  np. że 
wzrośnie bezrobocie, ziemię wyku­
pią cudzoziemcy, wyspę zaleje fala 
imigrantów, a państwo utraci suwe­

renność. Negocjacje z Brukselą, w 
wyniku których Malta uzyskała 
m.in. wyłączenie z unijnych przepi­
sów w 77 kwestiach, pozwoliły roz­
wiać przynąjmniej część tych obaw. 

Na przeciwległym biegunie - 92,5 
proc. poparcia przy tylko 6 proc. prze­
ciwników - usadowili się Słowacy. 
Tam jednak były ogromne kłopoty z 
frekwencją, która dopiero dosłownie 
w ostatnich minutach dwudniowego 
głosowania osiągnęła wymagane 
nieco ponad 50 procent. 

Również sąsiedzi Słowaków - Wę­
grzy - nie kwapili się z pójściem do 

urn wyborczych. Ale za to poparcie dla 
Unii było, podobnie j a k  u naszych 
południowych sąsiadów, bardzo wyso­
kie - prawie 84 proc. Na krytykę z 
powodu niskiej frekwencji odpowie­
dział dość oryginalnie węgierski pre­
mier: „Tb całkiem przyzwoity wynik. 
Gdyby nasza drużyna piłkarska zwy­
ciężyła w mistrzostwach Europy, nie 
pytano by w jakim stylu". 

Jeszcze większe poparcie dla przy­
stąpienia do Unii okazali Słoweńcy, 
bowiem ,,za" było tam prawie 90 
proc. głosujących. Jak  komentowa­
no: „nie przekonały ich tłumaczenia 
przeciwników integracji, że Słowe­
nia jako mały kraj  zostanie w UE 
„zjedzona" przez duże państwa. 

Jeszcze pozytywniej do integracji 
okazali się być nastawieni nasi 
półhocni sąsiedzi - Litwini. 

Za przystąpieniem do Unii Euro­
pejskiej było tam 91 proc. uczest­
ników referendum. Natomiast Cze­
si jakby zapatrzyli się na nas. Po­
dobnie j a k  w Polsce za integracją z 
UE było tam 77 proc. głosujących, 
zaś udział w referendum wzięło 55 
proc. uprawnionych. 

A.P. 

Baśniowy zamek 
W Bojnicach na Słowacji znajduje 

się zamek, który do złudzenia przy­
pomina budowlę z bajek Disneya. 
Widoczny j e s t  z daleka, dumnie 
wznosząc się na wzgórzu nad mia­
stem. Można go też zobaczyć z nie­
mal każdej ulicy, a im bliżej się pod­
chodzi, tym bardziej imponuje jego 
fantazyjna bryła z rozlicznymi wie­
życzkami. Właśnie tak miał wyglą­
dać w zamyśle jego ostatniego wła­
ściciela, który zwiedzając Europę 
wymyślił ten bajeczny kształt. Bo 

choć sam zamek jest bardzo stary -
powstał już w XIII wieku - to to, co 
widzimy dziś, jest kaprysem hrabie­
go Jana Frantiska Palff/ego. Na 
przełomie XIX i XX wieku postano­
wił on nadać mu formę, która do­
brze trafiła w gusta współczesnych 
mu ludzi. Wnętrza zamku kry ją  
bogate zbiory grafa Palffy, pocho­
dzące z jego licznych podróży zagra­
nicznych. Natomiast w otaczającej 
budowlę dolinie znajduje się stary 
ogród zoologiczny, (ho). 

POLITICUS-590 
D o  d i a g r a m u  n a l e ż y  w p i s a ć  o d g a d n i ę t e  hasła. L i tery  z oznaczo­

n y c h  k r a t e k  o d  1 d o  4 u t w o r z ą  r o z w i ą z a n i e .  
A. W tym mieście w czasie II wojny światowej odbyła się jedna z konfe­

rencji aliantów 
B. Szach obalony przez Chomeiniego 
C. Sprzeciw, bunt 
D. Zmiana, odnowa 

A B C D 

2 

4 1 3 

Nagrodę książkową za prawidłowe rozwiązanie Politicusa-588 (Euro­
pa) wylosowała Helena  B e z a k  z Połczyna. Gratulujemy. 



I * • • •  - znakomity • •  - dobry 
• • •  - bardzo dobry • - średni 

Wysyłamy nagrody... 
Hasło krzyżówki weekendowej nr 460 było nietypo­

we. Składało się mianowicie z nazw ośmiu państw Unii 
Europejskiej. Oto one: Niemcy, Szwecja, Dania, Wło-

chy, Holandia, Austria, Francja i Irlandia. Nagrodę 
wylosowała pani Maria Kostrubiec z Sycewic. 

ARA - to z kolei prawidłowe rozwiązanie kolejnej 
zagadki Diablika, który wysyła swoją nagrodę Mate­
uszowi Federowi z Bobolic. Pozdrawiamy! 

1. Czerwony smok 
2. Duży gruby kłamczuch 
3. Śmierć nadejdzie jutro 
4. Smoochy 
5. Wpół do śmierci 

„ K a s e t o w e  p r z e b o j e "  prze­
kształciły się w „Filmowe hity", 
bo obecnie wszystkie premierowe 
filmy wychodzą równolegle na 
kasetach i płytach DVD. Osob­
nych list nie ma więc sensu ukła­
dać, prościej zmienić winietę tek­
stu. A ponieważ zamieszczamy 
zdjęcia z okładek kaset, skrócili­
śmy listę hitów o połowę. Tylko 
na trzecim miejscu utrzymał się 
film sprzed 3 tygodni, pozostałe -
to nowości. Poza notowaniami 
pozostały: „ K r w a w a  profes ja" ,  
„Harry  P o t t e r  i Komnata Ta­
j e m n i c " ,  „ E k s p e r y m e n t " ,  
„Tożsamość Bourne 'a " ,  „Był 
s o b i e  chłopiec",  „Boskie  se­
k r e t y  Siostrzanego Stowarzy­
s z e n i a  Ya Ya",  „Wasabi :  Hu-

Zagadka z Diablikiem 
ZOSIA - SAMOSIA 

Ułóż krzyżówkę sam, wiedząc, że w kratkach z 
gwiazdką występuje litera, która w alfabecie jest 
przed „z". W oznaczonych kratkach znajdziesz roz­
wiązanie. 

Wyrazy 4-literowe: 
P Y Z Y  
RANO 
R Y B A  
Ż Y T O  

Wyrazy 5-literowe: 
APORT 
BARAŻ 
ROBOT 
W A Z O N  
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Po rozwiązaniu krzyżówki, w jedno koloro­
we pole trzeba dopisać literę tak, aby powsta­
ło rozwiązanie, które należy odczytać kolum­
nami od lewej do prawej strony diagramu. 

P O Z I O M O :  1) wymuszenie przez zastraszenie, 
7) jajo wszy, 10) samolubstwo, 11) rozmowa z samym 
sobą, 12) warszawski klub sportowy, 13) część ładun­
ku, za którą podróżny musi zapłacić dodatkowo, 14) 
spod ciemnej gwiazdy, 17) imię Kmicica, bohatera „Po­
topu" H. Sienkiewicza, 21) chłopiec, który jest  imien­
nikiem apostoła - pierwszego papieża, 23) baśniowy 
skarbiec, 25) słup na średniowiecznym rynku, przy 
którym wymierzano publicznie karę, 26) rodzaj wago­
nu pasażerskiego, 28) wszechświat, 29) krótkie posie­
dzenie, 30) tłum ludzi, 32) narzędzie kopacza, 33) 
miasto na Mazurach z Wyższą Szkołą Policji, 35) pa­
trzy w nie astronom i romantyk, 36) imię męskie ze 
słowa DERKA, 41) rasa charta z azjatyckim rodowo­
dem, 44) osoba, która doznała niesprawiedliwości, 45) 
jawnie lekceważy uznane wartości moralne, 46) góral­
ski gospodarz, 47) przyczynia się do lepszego rozwoju 
roślin uprawnych, 48) rogata w twardym człowieku, 
49) żelaza lub kamienia łupanego, 50) pracuje w wo­
dzie, 51) małżeństwo księcia z pokojówką, 56) imię De-

łona, francuskiego aktora, 61) wisząca lampa z wielo­
ma żarówkami, 62) chmurka, 63) smarowanie lub ata­
kowanie, 14) pojazd czarownicy 

P I O N O W O :  1) dzieło bez wartości, 2) imię 
Schwarzeneggera, 3) jeśli głęboki, to na zupę, 5) dziur­
ka  wycierana chusteczką, 6) artystyczny szablon, 8) 
przypadłość nosa lub żołądka, 9) mieszkał w czaro­
dziejskiej lampie, 15)... tysiąclecia to kardynał Stefan 
Wyszyński, 16) zespół komórek, 18) dialekt, gwara, 19) 
ścisłe przestrzeganie zasad przyjętych w danej grupie, 
20) azbestocement, materiał do krycia dachów, 22) 
przywóz towarów z zagranicy, 24) proszek do łagodze­
nia odparzeń, 27) ciepła czapka z klapkami, 31) zwie­
rzę w paski, 34) białogłowa, kobieta, 36) oddźwięk, re­
perkusje, 37) rodzina polskich lutników z XVII w. 
(anagram słowa KWADRANT), 38) punkt szczytowy, 
39) Grzegorz i Paweł - bracia bokserzy, którzy święci­
li tryumfy w latach 80., 40) narzędzie podobne do 32 
poziomo, 42) wenecka łódź, 43) cios powalający prze­
ciwnika na deski ringu, 52) żeński odpowiednik imie­
nia Lipińskiego, rysownika i założyciela Muzeum Ka­
rykatury, 53) staropolska pani, 54) samiec z korala­
mi, 55) sztuczne włókno na pończochy 57) niepowo­
dzenie, bieda, 58) lepszy nie będzie, 59) Madejowe lub 
małżeńskie, 60) przyjmowany w skupie. 

Bowie 

bi niż szpeci. Jak  na film sensacyj­
ny przystało, nie brakuje tu scen 
pościgów, strzelaniny, walk w sty­
lu „bandy łysego" (czyli wszyscy na 
jednego, przy czym, oczywiście, ten 
jeden zwycięża), j ak  również poje­
dynków sam na sam poszczegól­
nych bohaterów. Reżyser pokusił 
się także o odrobinę romantyzmu, 
a więc są sceny przedstawiane w 
zwolnionym tempie, zbliżenia oczu 
porwanego dziecka, ujęcia Bande-
rasa  w strugach deszczu bądź w 
oparach dymu tytoniowego... Jed­
na scena jes t  natomiast rzetelnie 
znakomita - jeden ze snajperów 
mierzy do Sever-Liu i w momencie 
kiedy ma nacisnąć spust, dostaje 
od niej kulkę - proszę zwrócić na 
nią uwagę, bo warto. 

Co jeszcze warto? Na przykład 
wybrać się na spacer w piękny 
czerwcowy wieczór. No, chyba że 
będzie lało. Wtedy można iść do 
kina na „Ballistic". 

ADA NOWAKÓWNA 

„Ballistic: 
E c k s  v s .  Sever" 

reż. Wych Kaosayanad 
wyst. Antonio Banderas, Lucy 
Liu,Taisa Soto, Gregg Henry 
USA 

*** Czerwony smok 
Hannibal Lecter (Anthony Hop­

k i n s )  o mało nie zabił agenta FBI 
Willa Grahama ( E d w a r d  Nor­
ton).  Po wyjściu ze szpitala Will 
zmienia zawód i wiedzie spokojne, 
rodzinne życie. Kiedy kolejny psy­
chopata (Ralph Fiennes)  zaczyna 
mordować całe rodziny, FBI prosi 
Grahama o pomoc. A Graham musi 
współpracować z Lecterem, bo tyl­
ko on umie wniknąć w psychikę 
zwyrodnialca. Reż. Bret t  Ratner.  

*** Duży gruby 
kłamczuch 

Kłamczuch Jason (Frankie  Mu-
n i z )  będzie powtarzał klasę, jeśli 
nie dostarczy wypracowania z an­
gielskiego. Jason puszcza wodze 
fantazji i pisze świetne opowiada­
nie, które zostawia w limuzynie 
Wolfa, producenta filmowego 
(Paul  Giamatti ) .  Wolf przywłasz-

Banderas 
kontra Liu 
Od dawna wiadomo, że człowiek zdolny jest do wie­

lu rzeczy, aby zdobyć władzę, jaką daje posiadanie 
superbroni. Ile filmów zrobiono na ten temat, nikt 
chyba nie zdoła policzyć. Dlatego najnowsza holly­
woodzka produkcja „Ballistic" nie jest pod tym 
względem oryginalna. Pod każdym innym także, nie­
stety, nie... 

J eremiah Ecks (Antonio Ban­
d e r a s )  j e s t  byłym agentem 
FBI. Wycofał się ze służby, 

kiedy jego żona i przyjaciel zginęli 
w samochodzie z niespodzianką. 
Pewnego dnia jednak zjawia się 
jego dawny szef i składa mu propo­
zycję nie do odrzucenia. Otóż groź­
ny przestępca, niejaki Robert 
Gant, wszedł w posiadanie super-
tajnej  i supergroźnej broni. Że j ą  
wykradł, to pewne, ale gdzie j ą  
trzyma, nie wie nikt. Wiadomo na­
tomiast, iż pewna kobieta azjatyc­
kiego pochodzenia porwała syna 
Ganta i te  dwie sprawy mają ze 
sobą prawdopodobnie dużo wspól­
nego. J a k  groźnym przeciwnikiem 
jest  owa Azjatka,  Sever (Lucy  
Liu), Ecks ma okazję przekonać się 
na własne oczy, obserwując j ą  w 
czasie potyczki z ludźmi Ganta. Nie 
zniechęca go to jednak do podjęcia 
wyzwania, tym bardziej że dawny 
szef umiejętnie podsyca w nim chęć 
walki, przekazując tajemnicze in­
formacje dotyczące okoliczności 
śmierci jego żony. Wkrótce więc 
drogi Sever i Ecksa krzyżują się. Co 
wyniknie z tego spotkania dwójki 
asów, proszę obejrzeć samemu. Na 
nieszczęście dla widza, scenarzysta 
prawdopodobnie /brsp wziął, potem 
zaczął pić i z obrazu wyszło dno, 
zero, czyli nic - chciałoby się zaśpie­

wać z Budką Suflera. Mniej więcej 
po dwudziestu minutach wszystko 
jest  już  jasne. Jedyną trochę mniej 
przewidywalną kwestię stanowi 
sprawa porwania małego Micha­
ela, ale j a k  kto bystrzejszy, to i tu 
w miarę szybko się połapie. 

Autorem filmu j e s t  tajlandzki 
reżyser W y c h  K a o s a y a n a d a  
(funkcjonujący w Ameryce jako 
Kaos, bo przy wymawianiu pełne­
go nazwiska język można sobie 
połamać), ale obsada jes t  już bar­
dziej hollywoodzka. Przede wszyst­
kim na ekranie pojawia się pierw­
szy macho kina, Antonio Banderas. 
Charakteryzacja (?) jednak spra­
wia, że z przystojnego desperado 
niewiele zostało. Jest  siwawy, za­
rośnięty i taki j a k i ś  zramolały. 
Wprawdzie ma w sobie jeszcze spo­
ro krzepy, bo tłucze innych wciąż 
całkiem sprawnie, ale popatrzeć 
już za bardzo nie ma na co. Za to 
drugą gwiazdę, Lucy Liu, można 
podziwiać i od strony estetycznej, 
i z powodu sprawności fizycznej. 
Wszystkie większe sceny mordobi-
cia są z j e j  udziałem, a ona nie do­
syć, że wychodzi z nich zwycięsko, 
to jeszcze ciągle piękna, z rozwia­
nym włosem i anielskim spokojem 
w skośnych oczach. Nawet rana 
cięta, która w końcu wykwita na je j  
smagłym policzku, bardziej j ą  zdo-

cza pomysł i zapowiada jego ekra­
nizację. Jason leci do Hollywood, 
by wymusić na producencie przy­
znanie do kradzieży. Reż. S h a w n  
Levy.  

* Wpół 
do śmierci 

Więzienie Alcatraz znów działa. 
I przygotowuje się do wykonania 
wyroku śmierci na Sonnym, który 
ukrył skradzione sztabki złota war­
te 200 min dolarów. Na kilka dni 
przed egzekucją trafia tam trans­
port więźniów, wśród których jes t  

KIN/ICH-
Balzac i mała Chinka 

Chiny, lata 70. Mao wysyła inteligencką młodzież na wieś do ciężkiej 
pracy, która ponoć stanowi najlepszą formę reedukacji. I właśnie dlate­
go do wsi zabitej deskami trafiają dwaj chłopcy z lekarskich rodzin, któ­
rzy zakochują się w analfabetce - wnuczce krawca; jeden z wzajemno­
ścią. Chłopcy uczą j ą  miłości do książek. Reż. Da i  Sijie,  grają:  Zhou  Xun,  
L i u  Ye, W a n g  Sshuangbao.  

b e r t  z a w o d o w i e c "  i „Bezsen­
ność".  

Autorami listy są: KOSZALIN 
- Czesław Kroplewski,  VIDE-
OMODA, ul. Kopernika 33, ul. 
Bogusława II 3 a, ul. Połtawska 
10, Torg; K r y s t y n a  Ostrowska,  
VIDEO CELLAR, ul. Sikorskie­
go 5. 

WANDA KONARSKA 

Sasza  (Ste-
v e n  Se-
agal).  Kiedy 
Sonny siada 
na krześle 
e l e k t r y c z ­
nym, Alca-
traz opano­
wują  prze­
stępcy, któ­
rzy chcą wie­
dzieć, gdzie 
j e s t  złoto. 
R e ż .  D o n  
Michael  Paul .  

VIDEOMODA 
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B1I1I0S0 
ISKUP SAMOCHODÓW P O W Y -

PADKOWYCH. 0-602-506-359. 

I „AUTOKOMIS „Mix-Car" Lisow­
ski pośrednictwo - sprzedaż bez 
opłaty skarbowej, atrakcyjne kre­
dyty, profesjonalna obsługa. 
(094)346-23-55, 0501-531-938. 
Koszalin, Gnieźnieńska 43. 

! „AUTOKOMIS - Banaś" Koszalin, 
(094)342-56-57. 

„AUTOKOMIS Max-Car" - najwięk­
szy komis, najszybsza sprzedaż, 
osobowe, ciężarowe - bezpośredni 
importer, tanie, uproszczone kredy­
ty, leasing, pakietowe ubezpiecze­
nie. Koszalin, Szczecińska/Stare 
Bielice 2 www.maxcar.ne.pl 
(094)346-59-16. 

126p. (1982) - 600 zł, 0-602-298-134. 

126p. 0608-225-613. 

ASTRA classic, 1999. Rejestracja 
2000. 0602706070. 

BMW 5 1 8 ,  g a z  ( 1  9 8 5 ) .  
0 6 0 9 - 8 5 8 - 4 9 7 .  

CORSA 1,2 (1995/96) salonowa. 
0604-497-083. 

ESCORT combi (1999) homolo­
gacja, faktura VAT. 0604-192-503, 
(0-94)316-16-34. 

FIAT palio 1,2 (1999) 75 KM. 
(059)857-28-10. 

F I E S T A  1990 d i e s e l  1.8. 
(059)810-49-43. 

GOLF I 1,5D stan bdb., nowe opo­
ny, szyberdach, alufelgi, cena 2.500. 
0696-289-583. 

HYUNDAI pony 1.5 (1992) + gaz. 
Koszalin, 3161-402. 

KUPIĘ astrę lub polo (1998). 
0606-447-512. 

KUPIĘ trabanta 1,1 w dobrym sta-
nie. 0604-94-06-38. 

MEGANE classic 1.4 (XI11997) sa­
lonowy, garażowany 26.000 do 
uzgodnienia. (094)343-31-36. 

MERCEDES 1 2 3  3 0 0 D ,  
0 6 0 9 - 9 6 4 - 3 4 7 .  

MONDEO 2.0 T D C I  (2001)  
combi  s p r z e d a m ,  z a m i e n i ę .  
0603-390-858.  

N A J K O R Z Y S T N I E J  C Z Ę Ś C I  
D O  O P L A ,  M E R C E D E S A .  
BMW, V O L V O ,  A U T  F R A N ­
CUSKICH. A U T O  D E L T A ,  
KOSZALIN, P O Ł C Z Y Ń S K A  6. 
094/341-74-98 
K o ł o b r z e g ,  U n i i  L u b e l ­
s k i e j  31 ( 0 9 4 ) 3 5 5 - 3 6 - 6 0 ,  
f a x  3 5 5 - 3 6 - 6 1 .  

NISSAN micra 1.0 (1993). (094) 
36-475-14. 

O M E G A  kombi 1989 1.8 gaz.  
0506-07-08-02. 

OPEL combo 1,4i stan idealny 
(1996), 170 tys. km, cena 10 tys. 
(094)314-36-79. 

OPEL frontiera 2,5 TDS 1998 pełne 
wyposażenie, tel. 606-678-901. 

OPEL kadett 1.8 (91), stan dobry, 
cena do uzgodnienia. 346-31-64. 

OPEL omega 0603-068-687. 

OPEL vectra 2 CD benzyna, boga­
te wyposażenie (1996/92) silnik ide-
alny, 13.000 zł. (059)842-13-48. 

PEUGEOT 309 1,3 (1993) stan do-
bry. (059)857-55-57. 

P O L O  1,4 T D I  pięciodrzwiowy 
2002 sprzedam,  zamienię.  
0604-24-07-24. 

POLONEZ atu plus 1,4 (1997) cena 
9.000 zł. 0691-024-322. 

P O L O N E Z  t r u c k  (1  9 9 5 )  
0 6 0 6 - 7 2 3 - 9 3 6 .  

RENAULT laguna 2,0 + gaz (1994) 
klimatyzacja + pełna elektryka. 
0604-152-713. 

SCUTER Y a m a h a  ( 2 0 0 0 ) .  
0 6 0 0 - 1 9 1 - 6 4 3 .  

SEICENTO 0604-067-085. 

SEICENTO S X  (1998) stan bdb. 
40.000 km, (094)3415-665. 

SILNIK peugeot 21 benzyna, na czę-
ści. (059)842-13-48. 

SKUTER monsun 50 cm kw., reje-
stracja 2002 - tanio, 0695491009. 

T-21,6TD, 345-32-80,602-117-967. 

T O Y O T A  L E X U S  GS300, pełne 
wyposażenie,  dobra cena. 
(094)34-60-659. 

T R A B A N T  601S (1990), (0-59) 
84-36-269 po 16. 

V W  LT-28 gaz sprzedam lub zamie-
nię. 0505-138-860. 

VW-T4 9-osobowy 2,4D (1995), za­
miana, 0-607-10-20-14. 

11 „NIERUCHOMOŚCI Wysokiński" 
Szeroki wybór ofert 
www.nwk.com.pl 

11 OSIEDLE chronione „BAŁTYK" -
Grzybowo 300 m od morza - domy, 
segmenty, apartamenty. Biuro 
sprzedaży czynne w godz. 8.00-
16.00 od pn. do pt. - tel. 35-425-61. 

„ A B E L A R D "  Nieruchomości,  
Kosza l in ,  341-02-51, Zwycię­
stwa 155 (zielona kamienica), 
www.abelard.pl  

„ABELARD" - poszukujemy do 
szybkiej  sprzedaży:  mieszkań 
2-pokojowych, niedrogich domów. 

„ANKAM NIERUCHOMOŚCI" Zwy­
cięstwa 137 (Związkowiec), 094/ 
342-26-19, 342-38-39, www.an-
kam.com.pl. 

„ A N K A M "  Kołobrzeg mieszka­
nie 5-pokojowe, 2-kondygna-
cyjne 190.000. 

„ANKAM" nowy dom Niekłonice 
245.000. 

„ANKAM pensjonat z gastronomią 
Łazy 430.000. 

„GADOMSKA - Nieruchomości" 
347-41-84. Sikorskiego 2-pokojowe 
(55,7). 

2-POKOJOWE (47,2 m) Koszalin. 
(094)343-38-10. 

2-POKOJOWE 45 mkw„ II p.,Tuwi-
ma, 604-067-409. 

2-POKOJOWE 53 m. 340-45-43 po 
16. 

3-POKOJOWE „Przylesie" Koszalin, 
34-523-11, 0692-079-482. 

3-POKOJOWE (56), opomiarowa-
ne, własnościowe + garaż, Słupsk, 
Koszalińska, 0-604-919-432. 

3-POKOJOWE 56 m, I X  p., garaż 
34-33-160. 

3-POKOJOWE Sianów. 31-85-962. 

4-POKOJOWE w Sianowie z kredy-
tem 602-299-848. 

5 - P O K O J O W E  dwupoziomowe. 
(0-94)34-31-391. 

A T R A K C Y J N A  działka 14 arów -
Nowe Bielice, uzbrojona, funda­
ment, projekt, ogrodzona oraz 15,5 
ar - uzbrojona. 0602-664-615. 

B I A Ł O G A R D  - działka 496 m + 
dom do remontu. 075-64-91-747, 
0692-831-471. 

B U K O W E ,  62 m, 3-pokojowe -
95.000. (094)345-67-26. 

C E N T R U M  Koszalina 2-pokojo­
w e  47 m, 64 tys. 0507-126-247, 
0507-126-248. 

CZTEROPOKOJOWE własne, Ko-
szalin, (094)3432-886. 

DOM 170 mkw. Koszalin, (094) 
343-40-49 po 19. 

DOM 2-rodzinny sprzedam - zamie­
nię. Koszalin, (094)342-64-72, 

. 0606-696-765. 

DOM na wsi 608-809-457. 

DOM n a  w s i  blisko Koszal ina,  
340-33-69. 

DOM po remoncie na wsi koło Kar-
lina. Tel. 31174-02. 

D O M  s z e r e g o w y  2 0 0  m ,  
0 6 0 1 0 7 8 - 6 0 7 .  

DOM w budowie, osiedle Bukowe. 
343-18-80. 

DOM w stanie surowym, Robotni­
cza. 31-82-707. 

DOM wolno stojący, stan surowy, 
Szczecińska, naprzeciwko Motel 
„Trawa". 0-503-918-161. 

DOM, stan surowy, nowe Bielice, 
505-933-968, 604-067-409. 

D W I E  działki  budowlane - Sar­
b i n o w o ;  150 m od m o r z a .  
0602-129-322.  

DZIAŁKA budowlana 1000 m Ra-
duszka. 0603-957-361. 

D Z I A Ł K A  budowlana 1000 mkw. 
Niekłonice. 0602-644-324. 

DZIAŁKA budowlana o pow. 4547 
, mkw. pod Darłowem. 0506-161 -811. 

DZIAŁKA budowlana, pozwolenie 
na budowę 1000 m Jamno, tel. 
0501-147-103. 

DZIAŁKĘ budowlaną (703) - Dęb­
nica Kaszubska, atrakcyjna, uzbro-
jona, 13.000, 0-502-579-776. 

DZIAŁKĘ budowlaną 9,38 ara Mści-
ce, 0695491009. 

D Z I A Ł K I  100 - 300 m od morza 
od 4.000 zł. (094)318-18-05, 
0692-936-058. 

DZIAŁKI blisko morza, Chłopy. 
(094)318-92-03 po 17.00. 

DZIAŁKI budowlane „Zielony Pagó-
rek". 0504-289-425. 

DZIAŁKI letniskowe, jezioro, infra-
struktura, na raty. 0602-310-742. 

GARAŻ murowany. Słupsk, ul. Po-
niatowskiego. 0-601-65-00-74. 

G A R A Ż  - Zubrzyckiego. (094) 
340-26-39. 

J E D N O P O K O J O W E ,  ( 0 9 4 )  
3 4 1 2 - 8 8 6 .  

KOMFORTOWE czteroletnie, niskie 
opłaty, 3-pokojowe lub zamienię na 
dom. 347-11-50. 

ki T A X I  060B82-M-M 
1. Alina Janz • opiekacz • trójniak 
2. Barbara M. - elektryczna szczoteczka do zębów 
3. Teresa Chrebor - zaproszenie na kolację do VIVA ITALIA 
4. Krzysztof Knet - czajnik bezprzewodowy 
5. Anna Gic - toster 
6. Edyta Merlińska • waga łazienkowa 
7. Marta P. • zaproszenie na kolację do VIVA ITALIA 
8. Janina Polańska • zestaw chemii gospodarczej 
9. Małgorzata Krajewska • zaproszenie na kolację do VIVA ITALIA 

10. Ewa Masłowska • zaproszenie do IRISH CLUB 
11. Marlena Kościjańska - zaproszenie do IRISH CLUB 
12. Krystyna Kuc - zaproszenie do pizzerii BU0NGI0RN0 
13. Anna Krzycka • czajnik bezprzewodowy 
14. Waldemar Płóciennik - golarka elektryczna 
15. Wiesław Łata • czajnik bezprzewodowy 
16. Wanda Dmochewicz - gofrownica 
17. Katarzyna Szymańska • czajnik bezprzewodowy 
18. Edyta Pietraś • zaproszenie na kolację do VA BANQUE 

/AI-KAS/AMY l)()  KOK/YSI ANIA / USI UC, NAS/1 | MIX I IAKNOWI K 

rsu sieci 
HALO 

19. Magdalena Chlebosz • zaproszenie na kolację do VA BANQUE 
20. Zdzisław Kaźmierczak • żelazko 
21. Małgorzata Jasińska • czajnik bezprzewodowy 
22. Iwona Walendowska • zaproszenie na kolację do VA BANQUE 
23. Heleno Wasielkiewicz • zaproszenie do restauracji MIHH-DUC 
24. Agnieszko Terela toster 
25.1.C • zaproszenie do IRISH CLUB 
26. Jadwiga Smolińska • radio 
27. Danuta Jurszewicz • wyciskarka do owoców 
28. Józefa Trębacz-walkman 
29. Krystyna Uram • zaproszenie do BU0NGI0RN0 
30. Ola Sajek - zaproszenie do BU0NGI0RN0 
31. Dorota Ogrodnik • zaproszenie do GOSPODY JAMNEHSKIEJ 
32. Agnieszka Okuniewska • czajnik bezprzewodowy 
33. Halina Merder- czajnik bezprzewodowy 
34. Daniel Żurek • radio 
35. Bogumiła W. • robot kuchenny 
36. Daria Michałowska • zaproszenie do BUONGIORNO 

* bezpłatne połączenie 0800 22 96 22 

KOMFORTOWE mieszkanie w Ko­
szalinie 85 m, 4 pokoje + kuchnia 
130.000 zł, 0601333224. 

L O K A L  u ż y t k o w y  3 5  m kw.  
0 6 0 4 - 4 3 5 - 9 6 8 .  

MIELNO - centrum. Atrakcyjną nie­
ruchomość przy morzu sprzedam. 
0-501-062-495. 

MIESZKANIE 90 m. Białogard, 
0602-433-738. 

MIESZKANIE M-3 (44,05 m) I p„ log­
gia Koszalin, Pionierów 24/4, (0-61) 
823-32-01, 0601-738-882. 

MIESZKANIE, wysoki standard. 
341-31-55. 

ODSTĄPIĘ sklep z odzieżą używa-
ną (niski czynsz). 0600-518-595. 

O K A Z A Ł Y  dom, pomieszczenia 
produkcyjne, działka przemysłowa. 
(094)340-55-90. 

PAWILON handlowy przenośny. 
316-51-46, 0693-586-343. 

PAWILON wolno stojący atrakcyjne 
miejsce 54 mkw., (handel, gabine-
ty). (0-94)345-73-81 po 19. 

P O Ł C Z Y N  - mieszkanie 42 m 2 po-
koje. (094)366-46-43. 

SPRZEDAM lub wynajmę 4-poko-
jowe. 345-27-03. 

SPRZEDAM lub zamienię dom w 
Drzewianach 57.000 zł, 3187813. 

SPRZEDAM mieszkanie 33,5 mkw. 
loggia Kołobrzeg ścisłe centrum tel. 
0692-100-404. 

T A N I E  d z i a ł k i  j e z .  P i l e .  
4 6 0 2 - 5 1  7 - 4 5 9 .  

TANIO działki rekreacyjno-budow-
lane nad jeziorem Bobieńcińskim k. 
Polanowa 506-567-347. 

ZABUDOWĄNIA gospodarcze z 
działką siedliskową. 31-84-564. 

8 H  

3-POKOJOWE „Północ", 345-00-08, 
0692-480-927. 

DZIAŁKĘ budowlaną (w pełni 
uzbrojoną), okolice Koszalina - 25 
lub więcej aró\%. 0604-900-419. 

DZIAŁKĘ pod zabudowę pensjo-
natowo-mieszkaniową powyżej 
2.000 mkw. w Dźwirzynie lub Koło-
brzegu tel. 0600-640-495. 

G O S P O D A R S T W O  rolne, z ie­
mię do 20 km od K o s z a l i n a ,  
503-801-016. 

JEDNOPOKOJOWE z widną kuch-
nią. Koszalin 318-32-01. 

M A Ł Y  dom w Koszalinie lub blisko 
w rozliczeniu mieszkanie (47,6). 
(094)342-66-24, 0608-675-229. 

SKLEP w centrum Kołobrzegu ku­
pię. 0-502-242-053. 

G O F R O W N I C Ę  s p r z e d a m .  
0 5 0 6 - 2 1 2 - 3 2 3 .  

SPRZEDAM prasę, pająki do siana, 
kombajn. 0606-94-62-58, (094) 
314-80-44. 

I MEBLE sosnowe. Koszalin, Mor-
ska 53A. 

! TELEFONY komórkowe, radiood­
twarzacze samochodowe. Sprze­
daż, skup, serwis, SIM-LOCK (od 10 
zł). Koszalin, Laskonogiego 1 (obok 
katedry), (094)347-12-76. 

3 stanowiska fryzjerskie i stolik do 
manikiuru. 0694-167-116. 

ANTENA satelitarna samosterują-
ca. 343-08-08. 

BERNARDYNY.  0603-180-340. 

BOKSERKI, 0605-300-965. 

CIĄG gastronomiczny typu Imbis, Fast 
Food, nowy tanio. 0501-48-39-68. 

CODZIENNIE świeże pstrągi -Agro-
turystyka, okolice Bobolic, 3167862. 

DACHÓWCZARKĘ 500 form, wy­
ciąg budowlany, renault 19 (1991). 
340-34-29. 

KASETĘ KK-5. 0693-814-238. 

K O M O R A  chłodnicza 4,5 m. 
3162-343. 

KOMPLET wypoczynkowy, tanio. 
345-79-18. 

K O M P U T E R Y  - serwis.  (094) 
34-14-575.  

KUC wali jski, klacz 4 lata, sio­
dło, bryczka, idealny dla dzieci 
0602-132-942 po 18.00. 

KUCHNIA polowa. 316-62-89. 

K U R C Z A K I  broiler. Kretomino 
342-51-99. 

LABRADORY.  (091)483-53-46. 

LIKWIDACJA zakładu szewskiego 
- wyprzedaż maszyn szewskich. 
0609-883-098, 374-62-61. 

NOWE skutery 3.600 zł. Koszalin, 
0608-53-53-11. 

O K A Z Y J N I E  s p r z e d a m  n o w y  
p r o j e k t o r  E p s o n  E M P 7 3 ,  
0 - 6 9 4 - 2 5 7 - 3 9 2 .  

O K U L A R Y  słoneczne - hurt, od 
3 zł do 5 zł - rabaty. D o w ó z .  
0606-871-173. 

OWCZARKI niemieckie rodowodo-
we. (052)334-15-71. 

PIANINO 094/346-36-92. 

PIANINO 3185-862. 

PIEC c.o. 27 kW stalowy, nieużywa­
ny, pali wszystko, bardzo wydajny, 
800 zł. Słupsk, (059)842-13-48. 

PIEC Vaillant. 0501-446-467. 

PINCZERKI. (052)39-74-879. 

PROSIĘTA. (059)846-26-08. 

PUNKT handlowy z lokalizacją -
3.500; rożen gazowy na 42 szt. -
1.800, 0602-625-640. 

ROTTWEILERY 3 miesięczne. Ta-
nio. 312-95-58. 

SEGMENT. 345-34-96. 

SIANO 363-12-58. 

SIATKI PCV, ocynk (5x5) od 5 zł/ 
mkw., leśne od 3 zł/m.b., słupki 2,10 
- 23 zł/szt. Bramy, napędy, ogrodze­
nia. „Karo" (091)407-20-10, (091) 
46-44-753. 

SIEWNIK zbożowy, agregat upra-
wowy. 0604-236-391. 

S Y B E R I A N  h u s k y  t a n i o .  
0 6 0 4 - 2 1 7 - 4 4 7 .  

T A N I E  d z i a ł k i  (k. P i l e ) ,  
0 6 0 2 - 5 1  7 - 4 5 9 .  

TANIO zamrażarki, 34-60-513. 

T O K A R K A  C11C, wiertarka W E K  
30, piła ramowa mechaniczna. 
0696-480-313. 

WAPNA,  nawozy. (094)365-63-18. 

WARCHLAKI  i prosięta, tel. (059) 
83-21-286. 

W I N D S U R F I N G  - k o m p l e t .  
3 4 1 6 - 1 7 8 .  

W Y R O B Y  ze steropianu, kształ­
tki, opakowania, profile. Tel./fax 
318-26-96, 502-531-303. 

ZBIORNIK stalowy 16 m sześć., 
inne. 0503-741-699. 

Z I E M I Ę ,  kamienie.  31-85-876, 
0606-31-45-03. 

Ż U R A W  w a r s z t a t o w y  1 tona.  
0694-964-347. 

I I W I ł M i M t M B f f l l  

KOŁCZARKĘdo kija. 0607-44-14-69. 

KUPIĘ tarcicę dębową gr. 80 
mm, kl. I sezonowana min. 6 lat. 
Tel. 0602-554-852. 

M I Ó D  p s z c z e l i  k u p i ę ,  (094)  
317-14-12.  

0-604-52-06-69 POWYPADKOWE! 

1 1 0604-412-810 rozbite, gotówka. 

I I T Ł U M I K I .  Zbigniew Czekaj,  
K o s z a l i n ,  S z c z e c i ń s k a  70, 
(094)34-67-664. 

I PROMOCJA tłumiki, Zwycięstwa 
232, 342-05-97. 

„AUTO-AS" Bezpłatna wymiana 
oleju - filtr gratis! 

„AUTO-AS" Naprawa hamulców, 
zawieszenia (amortyzatory, tłumiki -
bezpłatna wymiana!). 

„ A U T O - A S "  Stacja Szybkiej Ob­
sługi, Szczecińska 50, (0-94) 
347-42-21. 

AUTO na gaz. Montaż, sewis - raty. 
Połczyńska 73. (094)342-59-50, 
0602-294-167. 

AUTO-GAZ. 0504-025-573. 

HAKI HOLOWNICZE. SŁUPSK, 
(059)841-44-14, 841-44-13. 

K O N S E R W A C J A  p o d w o z i .  
342-30-68. '  

O P O N Y  - wszystkie wymiary. 
Białogard, Szosa Połczyńska 
1 A ,  312-0008. 

SPRZEDAM motor WSK w bardzo 
dobrym stanie tel. 094/35-431-40. 

W S P O M A G A N I E  kierownicy -
naprawa. Koszalin, Kupiecka 3. 
0606-998-591. 

0602-506-359 
Auta powypadkowe, (osobowe, 

ciężarowe), na części, do remontu 

0 B 0 4 - 5 2 0 - 6 8 9  

do rmmonh^apiSonm^Oaiówkml 

I 0606-257-181 Powypadkowe 
najkorzystniej. 

0-603-767-991 ROZBITEl 

0-604-99-74-22 POWYPADKOWE, 
SPALONE! 

F I E S T A  1,25. Corsa 1.2 kupię. 
94-312-55-96. 

P O W Y P A D K O W E ,  G O T Ó W K A .  
0-602-189-334. 

ROZBITE KUPIĘ. 0-602-599-678. 

SAMOCHÓD zdecydowanie poniżej 
ceny giełdowej, (0-59)844-14-55, 
0-601-66-34-14. 

m 

601 "62-41 -84 
I AUTA ROZBITE, ZHI$ZQZQNE 
| WYSOKIE CENY-KUPIĘ j 
0-602-50-63-59 ROZBITE, W Y S O -
KIE CENY! 

0-604-997-422 POWYPADKOWE! 

(094)343-66-55 Rozbite, spalo­
ne. 

GLAZURA, TERAKOTA - HUR­
TOWNIA. NAJNIŻSZE CENY. 
A R T Y K U Ł Y  SANITARNE. BIA­
ŁOGARD - NAPRZECIW URZĘ­
DU SKARBOWEGO. 312-00-47. 
TRANSPORT. 

I K R E D Y T Y  mieszkaniowe, pożycz-
ki hipoteczne. (094)345-72-29. 

POTRZEBUJĘ wspólnika do 
przejazdu z Disburga do Kosza­
l ina lub Gdańska.  314-65-94, 
0696-45-03-31. 

PROWIZJA za przygotowanie po­
życzko - kredytu za zorganizowanie 
20 miejsc pracy: gmina Słupsk - hi-
poteka, 0-608-656-803. 

Z A  o d s t ę p n e  k n a j p ę .  
0 5 0 2 - 3 2 3 - 3 5 1  . 

0606-814-679 P O W Y P A D K O ­
W E  NAJKORZYSTNIEJ. 

0601-78-40-02 ROZBITE, zniszczo-
ne kupię. 

C A Ł E ,  p o w y p a d k o w e ,  
0 - 6 0 3 - 2 6 6 - 0 0 6 .  

U S Z K O D Z O N Y ,  skorodowany 
(0-94)318-72-74. 

602-506-359 
mi mmmmi mmi 

Wysokie ceny 
K O S Z A I I Ń S K I I  - SŁUPSKIE 

! 0-604-235-892 ROZBITE SPALO­
NE. 

0-601-624-184 ROZBITE, SPALO­
NE! 

ANTYKI:  meble, przedmioty ze sre­
bra, metale, wszystkie starocie 
przedwojenne itp. Zdecydowanie 
kupię. 0694-226-983. 

PALETY euro używane. Suszarnia 
drewna Kliszno, gm. Manowo. 
0607-07-68-43. 

http://www.maxcar.ne.pl
http://www.nwk.com.pl
http://www.abelard.pl


PANEL do radia „Pionier" KEH 
1930R. (094)318-90-56. 

PUFY najchętniej skórzane. (094) 
318-90-56. 

SKUP złomu, w y w ó z  gratis.  
0604-568-898. 

STARE przedwojenne: meble zega­
ry. Wszystkie przedmioty pochodze­
nia antycznego itp. (059)8433-834. 

MEBLE na wymiar. 0506-516-301, 
318-67-81. 

MEBLE na wymiar: kuchenne, ła­
zienkowe, szały, garderoby, lustra 
kryształowe. Promocja - montaż 
gratis! „KRYSTOM". Koszalin, Wą-
wozowa 15A, (094)3410-354. 

NAJTAŃSZE okna PCV - sprawdź. 
Koszalin, ul. Drzymały 10 „Mega-
sam". 

N A P R A W A  g ł o ś n i k ó w .  
0 6 9 1  - 3 4 0 - 0 1  2 .  

w y ę o t ć A  IAHOĆÓ, is/AJtepę^/* c e n  A 

Punkty f irmowe: 
Kołobrzeg 
ul. Wolności 26, tal. 35-46-516 

Posiadamy certyfikat ITB-191/01 ! % k r w c . H .  „Alfa", tai. 3 5 - 4 7 8 - 7 6  
Koszalin , 
ul. Zwycięstwa 125, tal. 34 634 20 | 

?>eoz>v*-v7FMy w eysret*te t r o c a l  

M M M I I  „TELENAPRAWA" u klien­
ta, gwarancja, bezpłatny dojazd. 
345-74-61. 

M M M M  NAPRAWA telewizorów, 
magnetowidów, dojazd bezpłatny. 
343-06-27. 

I ANTENY telewizyjne, satelitarne, 
montaż, naprawa. 0602-768-119. 

I G Ł A D Z I E ,  glazura, panele, ta­
petowanie, remonty, stiuk. VAT 
340-39-12, 0600-61-33-44. 

„ELEKTRONIK". Monitory, RTV, ma­
gnetowidy, komputery (sprzedaż!). 
Koszalin, 34-14-575, Fałata 15. 

A G R E G A T Y  chłodnicze, klimaty­
zacja biur, sklepów. Kosza-
lin,0602-524-247. 

ANTENY w s z y s t k i e  m o n t a ż  
T V N  T r w a m  inne.  342-63-82, 
0503-933-528. 

ANTENY wszystkie! Montaż, napra­
wa! (094)345-37-97, 340-52-77, 
0604-64-06-04. 

BALUSTRADY, bramy, ogrodzenia. 
0601-268-710. 

B A L U S T R A D Y ,  ogrodzenia;  
0507-165-799. 

BRAMY, OKNA PCV - DREWNIANE, 
ROLETY. „ERTROC". KOSZALIN, 
340-86-34. 

BUDOWLANE,  glazura, remonty. 
3-411-808, 0604-22-88*68. 

B U D O W Y  - remonty 094-374-86-78, 
0692-120-390. 

CYKLINOWANIE (059)810-96-02. 

CYKLINOWANIE (094)342-00-63. 

CYKLINOWANIE (094)343-53-22. 

C Y K L I N O W A N I E ,  układanie.  
343-69-20. 

C Z Y S Z C Z E N I E  d y w a n ó w  
3 4 - 1 5 - 7 5 4 .  

CZYSZCZENIE dywanów najsolid-
niej. 34-311-44. 

DACHY 503-967-482. 

DACHY blachodachówka, papa, 
renowacje 94/31-125-62. 

DACHY. 0603-295-015. 

D O C I E P L E N I A ,  o k n a  P C V ,  
3 1 8 5 - 3 9 6 .  

DRZWI wejściowe - (094)346-05-85, 
Mieszka 13. 

E L E K T R Y C Z N E  ... tanio domki. 
(094)342-03-22, 0604-139-981. 

G A Z O W E  h y d r a u l i c z n e  c.o.  
341-60-76, 0608-275-463. 

GAZOWE, junkersy, kuchenki, na-
prawa, wymiana 342-02-50. 

GŁADZIE, remonty. 0606-377-143. 

HYDRAULICZNE c.o. 346-51-10. 

H Y D R A U L I C Z N E .  34-14-845, 
0506-229-585. 

JUNKERSY naprawa, tanio, gwa-
rancja. 340-25-25. 

K L I M A T Y Z A C J A  pomieszczeń. 
0503-76-69-69 . 

K O M P U T E R O W A  p o m o c .  
0 5 0 4 - 9 2 8 - 2 7 4  . 

K O M P U T E R O W E .  S ł u p s k ,  
0 6 0 7 - 6 4 6 - 1  7 7 .  

K O P A R K O  - s p y c h a r k a .  
0 5 0 1 - 5 1 1 - 4 4 4 .  

MEBLE kuchenne, pokojowe i 
inne na zamówienie: MDF, drew­
no. Koszalin, Żwirki I Wigury 3B, 
(094)340-30-76. 

O G Ó L N O B U D O W L A N E ,  regip-
sy, gładzie, glazura, malowanie. 
0507-146-077. 

O G Ó L N O B U D O W L A N E ,  VAT. 
503-967-482. 

OKNA PCV producent. Standard 
europejski - profil 5-komorowy, oku­
cia antywłamaniowe. „Optima" 
(094)346-24-08, 341-12-90. 

OKNA PCV. (094)345-72-29. 

OKNA rewelacyjne 5-komorowe. 
(094)346-05-85, Mieszka 13. 

OKNA, drzwi PCV i AL. Produkcja, 
sprzedaż, montaż. „Trax" Koszalin, 
Morska 53, 346-67-05(06). 

OKNA, drzwi PCV, aluminium. Ko­
szalin, Piłsudskiego 46/2, 347-16-
97; Różana 1, 342-21-44. 

POLBRUK, brukarskie usługi. 
0606-75-17-17. 

PRALKI automatyczne - naprawa, 
(094) 346-42-80, 0-503-994-346. 

PRALKI, AGD, zmywarki - naprawa. 
346-80-60, 0-505-095-940. 

P R A L K O N A P R A W Y .  Koszalin, 
34-34-535. 

P R Z E C H O W A L N I A .  K o s z a l i n  
342-54-11. 

P R Z E P R O W A D Z K I  „Adamix " ,  
t r a n s p o r t  m i ę d z y n a r o d o w y .  
0-506-577-077,  345-18-82.  

REMONTY. 0609-574-298. 

SCHODY drewniane - producent. 
Rabat 10%, Koszalin, Szczecińska 
38. 341-82-63, 0-604-613-489. 

SCHODY, drzwi oraz inne wyroby z 
drewna. Koszalin, Żwirki i Wigury 3B, 
(094)340-30-76. 

STANY surowe, 342-61-90. 

T A P I C E R S T W O  Wołkanowski,  
0-691-288-963. 

VIDEOFILMOWANIA „Panorama". 
(094)343-17-10. 

V I D E O F I L M O W A N I E ,  Słupsk, 
0 - 6 0 2 - 3 0 7 - 2 0 6 .  

W I Ę Ź B Y ,  pokrycia dachowe, ogól-
nobudowlane. 0502-685-274. 

WSTAWIANIE drzwi, okien; gładzie, 
malowanie. 0502-569-747. 

ŻALUZJE, rolety (094)340-89-55, 
0602-864-342. 

T R A N S I T  8 osób lub ładunek, 
604-365-878. 

ZIEMIA trawnikowa, piasek, żwir -
transport. 0502-637-360. 

1-POKOJOWE 31 m. 340-45-45. 

1-POKOJOWE do wynajęcia w Bo-
ninie. 342-48-11. 

1-POKOJOWE, nieumeblowane, 
300 zł. 0605-663-246. 

2-POKOJOWE centrum do wynaję-
cia. (094)34-15-625,0602-557-917. 

2-POKOJOWE do wynajęcia, Ko-
szalin, 341-61-91. 

2-POKOJOWE Koszalin, 342-08-87. 

2-POKOJOWE umeblowane w 
domku. 340-45-04. 

3-POKOJOWE (Rzemieślnicza) 
Koszalin, 3165-398. 

3-POKOJOWE. (094)34-367-63. 

D O  w y n a j ę c i a  2 - p o k o j o w e .  
3 4 5 - 3 0 - 5 9 .  

DO wynajęcia 4-pokojowe. Kosza-
lin, 0600-282-354. 

DO wynajęcia kawalerka, 
(094)346-16-09, 0602-523-965. 

DO wynajęcia lokal mieszkalny 
(40 mkw.) - centrum Koszalina, 
340-33-94 po 20.00. 

D O  wynajęcia pomieszczenie 
gospodarcze 200 m Trzesieka. 
CO, urządzenia sanitarne, siła. 
094-374-07-94, 0608-125-195. 

GARAŻ do wynajęcia, Chopina. 
342-79-83 po 16. 

HALA 500 m, media, dozorowana. 
Mścice - wynajmę. 0606-916-949. 

JEDNOPOKOJOWE, nieumeblo-
wane do wynajęcia, (094)3412-886. 

K A W A L E R K A  nowa centrum do 
wynajęcia. 0604-192-503, (0-94) 
316-16-34. 

K A W A L E R K A  tanio. 341-70-21. 

KAWALERKA,  0602-674-101. 

K A W A L E R K A ,  2-pokojowe ume-
blowane do wynajęcia. 345-45-08. 

KAWALERKA do wynajęcia - „Przy-
lesie". 0601-795-811. 

MIESZKANIE (56 mkw.) - wynajem; 
lokal użytkowy (35 mkw.) do wy­
dzierżawienia, sprzedaży, Koszalin 
0-601-999-123. 

M I E S Z K A N I E  K o s z a l i n .  
0 6 9 4 - 6  1 9 - 9 8 7 .  

NOWE lokale na biura rachunko­
we itp. - do wynajęcia z a  koszty 
administracji i media. Koszalin, 
0602-111-743 . 

O D D A M  w d z i e r ż a w ę  box (16 
m) manhattan, parter. Słupsk, 
0603-70-65-67 . 

POKOJE, 0603-270-981, 34-12-488. 

POKÓJ 2-osobowy w domku. (094) 
343-23-13 . 

POKÓJ dla 2 osób w mieszkaniu 
studenckim (tanio). 0693-033-801, 
345-02-80. 

POSZUKUJĘ pomieszczenia '  
na biuro w centrum Koszalina, 
0608-089-351. 

SAMOTNEJ matce lub pracującym 
pokój od 1.07.2003. 0691-130-306. 

SKLEP 56 m wynajmę. Koszalin 
0606-916-949. 

STANCJA tanio. 345-79-18. 

TANIO wynajmę mieszkanie  
dwupokojowe częściowo ume­
blowane w Boninie. 342-17-14, 
0606-792-085. 

WYDZIERŻAWIĘ trzy lokale użytko­
we pod działalność usługową, han­
dlową, gastronomiczną w Kołobrze­
gu w Centrum Handlowym Bałtyk, 
100 m od molo. Tel. 0602-763-320, 
0602-763-331. 

W Y N A J M Ę  nowe mieszkanie w Bia­
łogardzie. Tel. 0506-654-372. 

2-POKOJOWE na dom na wsi bez 
dopłaty. 345-31-52. 

3-POKOJOWE Bosmańska na 2-
pokojowe do 40m. 343-24-75, 
0505-792-880. 

4-POKOJOWE, I piętro na dom 
(może być do remontu) - Koszalin 
lub okolice. 0608-776-052. 

4-POKOJOWE - centrum na mniej-
^sze. 3-411-808. 

ANDERSEN - ponad 3069 ofert za­
mian mieszkań, 4-letnie doświad­
czenie. Bezpłatne przyjęcie zgło­
szeń. Władysława IV 33 (nad Zagło-
bą) 11.00-18.00. (094)34-35-695. 

D W A  mieszkania 2-pokojowe, w 
tym jedno spółdzielcze lokator­
skie na dom wolno stojący (oko­
lice Koszalina). Możliwość do-
płaty. (094)345-70-44. 

D W A  na większe. 0604-26-84-11. 

KAWALĘRKĘ na większe lub sprze-
dam. 343-52-25, 0691-979-514. 

MIESZKANIE38 mkw. w Słupsku na 
Koszalin. 0609-084-233. 

WŁASNOŚCIOWE 4-pokojowe 56 
m, „Nasz Dom" na 2-pokojowe, wła-
snościowe. (094)341-79-86. 

ZAMIENIĘ mieszkanie 96 m na 
mniejsze do 50 m. 342-02-91. 

„AUTONAUKA Tkaczyk". 347-11-77. 

BUBNOWICZ, (094)34-35-844, 
0603-791-823 . 

Ż Ó Ł T A .  ( 0 9 4 ) 3 4 2 - 0 5 - 8 4 ;  
0 6 0 4 - 7 5 5 - 9 5 3 .  

i n r n i K T - i  

ANGIELSKI, matematyka do egza­
minów poprawkowych, (094) 
3432911. 

ANGIELSKI, niemiecki, inne, kursy 
wakacyjne, także bezpłatne, SML, 
„Galeria Emka". (094)347-73-13. 

KURSY komputerowe - podstawy, 
księgowy, obsługa kas fiskalnych. 
Fundacja CIP. (094)346-47-06, 
341-23-17. 

MATEMATYKA. 345-24-00. 

„COMPUTER COLLEGE" 
Koszalin, ul. H, Modrzejewskiej 71, tel. 34-11-741 

INFORMATYCZNA SZKOŁA POLICEALNA 
dla Młodzieży i Dorosłych 

zaprasza do podjęcia nauki na kierunkach: 

>- Technlk-lnformatyk (o specjalnościach: grafika komputerowa; 
sieci komputerowe, projektant strony WWW i inne) 

>- Technlk-admlnlstracj! 
>- Technlk-rachunkowoścl (ukończenie nauki na kierunku 

technik-rachunkowości oraz 5-ietni staż pracy uprawniają 
do zajmowania stanowiska głównego księgowego) 

» -  Technlk-ekonomlsta, technlk-handlowlec 
Jedna z sal wykładowych >• Technlk-archiwlsta 

INFORMATYCZNE LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCE 
oraz INFORMATYCZNE LICEUM PROFILOWANE 
dla Młodzieży i Dorosłych zaprasza do nauki w 3-letnim LO  o profilu informatycznym 

i ekonomiczno-administracyjnym 

„Computer College" posiada uprawnienia szkoły publicznej 
i jest szkołą z tradycjami. 

Zapewniamy dobry poziom nauczania i niskie czesne. 

P R Y W A T N E  C E N T R U M  E D U K A C J I  N A U C Z Y C I E L I  
W K O S Z A L I N I E  

W S P Ó L N I E  Z 
P O M O R S K Ą  A K A D E M I Ą  P E D A G O G I C Z N Ą  W S Ł U P S K U )  

o r g a n i z u j ą  od września  2003 r o k u  w Koszalinie I 
STUDIA P O D Y P L O M O W E  w zakres ie :  

- Pedagogiki opiekuńczo-wychowawczej i resocjalizacyjnej 
• Zintegrowanej edukacji wczesnoszkolnej I przedszkolnej 
• Organizacji pomocy społecznej 
• Pracy socjalnej 
- Pedagogiki leczniczej 

> Terapii pedagogicznej 
»Oligofrenopedagoglki 
- Informatyki dla nauczycieli 
» Przedsiębiorczości 
» Organizacji I zarządzania oświatą 
» Pedagogiki - dające uprawnienia pedagogiczne do nauczania w szkołach 

I placówkach oświatowo-wychowawczych 

Zgłoszenia przyjmuje:  | 
PRYWATNE CENTRUM EDUKACJI NAUCZYCIELI 2 

75-581 Koszalin, ul. Chałubińskiego 15 | 
l tel/fax (Q94) 342-48-20, tel. 345-43-95; e-mail:sekret(a)pce.koszalin.tpnetpl J 

-MB 
UNIWERSYTET 
SZCZECIŃSKI 

WYDZIAŁ NAUK EKONOMICZNYCH 
I ZARZĄDZANIA 

71-101 Szczecin, ul. Mickiewicza 64, tel. 091-444-19-22 

PUNKT WYKŁADOWY W KOSZALINIE 
Zaprasza na 

Zaoczne studia licencjackie I uzupełniające studia 
magisterskie na kierunki: 

Z a j ę c i a  o d b y w a j ą  s i ę  
W P w i k ę i ę  W y k ł ą d o w y p i  

w Koszalinie 

/ INFORMATYKA I EKONOMETRIA 
/ FINANSE i BANKO WOŚĆ 
• ZARZĄDZANIE I MARKETING 
/ EKONOMIA 

;>>- Studia podyplomowe 
• Informatyka w nauczaniu 
• Systemy i sieci komputerowe 
/ Zarządzanie i organizacja placówką oświatową 
/ Informatyka w biznesie 
/ Rachunkowość 
• Zastosowanie technik multimedialnych 

Sekretariat P u n k t u  Wykładowego w Koszalinie 
Koszalin, u l  H. Modrzejewskiej 71, teł. 094 34-11-741 [j 

, —'w—"I, -»> 

• P R Y W A T N E  C E N T R U M ,  
E D U K A C Y J N E  \ 

Koszalin, ul. Chałubińskiego 15 / 
tel./fax 342-48-20 ) 

PROWAD7,1f DO SZKÓŁ: \ 

S Z K Ó Ł  P O L I C E A L N Y C H :  J 

• Administracji } 
• Rachunkowości > 
• Ekonomika i organizacja i 

przedsiębiorstw \ 
• Obsługi turystycznej \ 
• Technolog żywienia \ 
• Hotelarstwa ( 
• Informatyki ( 
• Sekretarki ( 
• Kosmetyczek ( 
• Bezpieczeństwa i higieny pracy ( 
• Ochrony osób i mienia ( 

T E C H N I K U M :  J 

• Handlowiec ( 
• Ekonomika i organizacja ( 

przedsiębiorstw / 

L I C E U M  : ' I 
O G Ó L N O K S Z T A Ł C Ą C E G O  ( 

D L A  D O R O S Ł Y C H  ( 

• oferujemy rozszerzoną naukę \ 
w zakresie: ) 

ELEMENTÓW INFORMATYKI \ 

Nauczycielskie Kolegium | 
Języków Obcych / 

Zapraszamy na studia ( 
licencjackie w specjalności: J 

• język niemiecki | | |  
Szkoły posiadają uprawnienia <N « 

Absolwenci uczelni 
technicznych I uniwersytetów 

Centrum Inżynierii 
Środowiska Paritu 

Naukowo-Technologlcznego 
Politechniki Koszalińskiej 

organizuje dwusemestralne 
Studia Podyplomowe 
TECHNOLOGIA WODY, 
ŚCIEKÓW I ODPADÓW 

Program studiów obejmuje m.in. 
zagadnienia dotyczące uzdatniania 
wody, oczyszczania ścieków oraz 
utylizacji i unieszkodliwiania odpa­
dów. 

Dokumenty przyjmowane są do 
30.09.2003 r. w siedzibie Wydziału 
Budownictwa i Inżynierii Środowiska, 
ul. Śniadeckich 2, 75-453 Koszalin, 
pokój 109C. 

Szczegółowe informacje dostęp­
ne są pod numerami tel./fax (094) 
34-78-540, tel. (094) 34-78-539. 

KB-963 

21-22.06,2003 r 

MĄDRY POLAK PO SZKOLE: 
m Prywatnym Liceum 
Ogólnokształcącym 

system nauczania dzienny; do wyboru trzy języki: 
angielski, niemiecki, rosyjski; liczba uczniów 
w poszczególnych klasach nie przekracza 20 osób 

dziennym Prywatnym Liceum 
Profilowanym 

profile: kształtowanie środowiska, ekonomiczno-
-administracyjny, usługowo-gospodarczy, kreowanie 
ubiorów, socjalny, leśnictwo i technologia drewna, 
transportowo-spedycyjny, zarządzanie informacją; 
klasa sportowa o specjalności: łucznictwo i strzelectwo 
sportowe 
Prywatnym Gimnazjum « l i l i i *  
propozycja dla absolwentów szkół podstawowych; 
forma kształcenia: wieczorowa i zaoczna 

Prywatnym Liceum 
Ogólnokształcącym dla Dorosłych 
dwuletni okres kształcenia; zaoczny system nauczania; 
do wyboru trzy języki: angielski, niemiecki lub rosyjski 
Organizujemy nabór do klas pierwszych, drugich 
i trzecich; oraz semestry pierwsze i wyższe w roku 
szkolnym 2003/2004 i oferujemy: 
- niskie czesne 
- fachowość nauczycieli, ich życzliwość i troskę o CIEBIE 
-szkołę przyjazną i niestresującą 
Dodatkowa oferta - kurs przygotowawczy 

do egzaminu dojrzałości 

ADRES SZKOŁY: 
7 5 - 2 1 1  Koszal in,  ul.  B o h a t e r ó w  W a r s z a w y  2 2  

telefon 34 65418,34 65501 

„ M Y  SZUKAMY LUDZI WYJĄTKOWYCH, 

A T Y  SZUKASZ WYJĄTKOWEJ S Z K O Ł Y "  

II Prywatna Policealna Szkoła 
dla Dorosłych 

kształci w systemie zaocznym w zawodach: 
"technik Informatyk (1,5 roku) 
* technik ochrony fizycznej osób I mienia (1,5 roku) 
* technik bezpieczeństwa I higieny procy (1 rok) 
* technik administracyjny (2 lata) 
* technik hotelarstwa (2 lata) 
* technik obsługi turystycznej (1,5 roku) 

I O G Ł A S Z A  N A B Ó R  
N A  R O K  S Z K O L N Y  2 0 0 3 / 2 0 0 4  

SZKOtA OFERUJE: " DOBRY ZAWÓD 
"STATUS ABSOLWENTA 
"NISKIE CZESNE 
"MOŻLIWOŚĆ UZYSKANIA ŚWIADCZEŃ 

P o s i a d a m y  u p r a w n i e n i a  S z k o ł y  P u b l i c z n e j  
NASZ ADRES: 

75*211 Koszalin, ul. Bohaterów Warszawy 22 
telefon 34 65 418,34 65 520 

STUDIUM: Obsługi Celnej, Spe­
dycyjnej; Integracji Europejskiej, 
„Rotex" (0-58)30-74-400. Słupsk 
(0-59)842-48-94. 

" AVON, zarabiaj. 6 prezentów gratis. 
375-48-28, 0608-661-441. 

BEZROBOTNI, studenci, emeryci, 
renciści. Wyjazdy turystyczno-za-
robkowe (zbiory Szwecja, Hiszpa­
nia, Holandia). Dniówki około 
175,00. Rekordowe 600 zł. Od 
1989 ponad 10.000 uczestników. 
Zatrudnimy pełnomocników regio­
nalnych. Gdańsk, (058)344-24-45, 
520-28-81, 344-29-08, 344-00-94, 
www.interregion.home.pl 

DJ z własnym sprzętem i inwencją. 
346-14-77, 0502-63-77-49. 

DO sklepu z odzieżą damską 
(Ustka) bez zakwaterowania. 
0502-571-884. 

DO truskawek - Jamno, 345-24-03, 
0601-55-43-77. 

Firma Pacific Enterprise Sun-
Foods Sp. z o.o. zatrudni d o  
nowo otwieranego marketu ka­
sjerów - obsługa kas fiskal­
nych, sprzedawców, magazy­
nierów, ochronę oraz kierow­
ców. Oferty pisemne: list moty­
wacyjny, CV + zdjęcie prosimy 
kierować na adres: ul. Kubusia 
Puchatka 2, 75-710 Koszalin, 
tel. 094 346-38-35 

NIEMIECKI „Germania" intensywne 
100-godzinne kursy (Koszalin, Ko­
łobrzeg), godzina 5,90.15 VII do 29 
VIII. Raty tel. 35-214-49. 

PRYWATNE Centrum Edukacyjne za­
prasza na kursy: księgowości kompute­
rowej, masażu, BHP, kosmetyczne, wóz­
ków widłowych, komputerowe, instruk­
torów nauki jazdy, pilotów wycieczek, ka­
sjerów walutowych i inne. Koszalin, Cha­
łubińskiego 15, tel. 342-48-20. 

G R E C J A  n a  s t a ł e  i s e z o n .  
00306934250111. 

HOTEL zatrudni komunikatywne 
osoby do działu sprzedaży 094/ 
314-24-07. 

KELNERKI na sezon w Sarbinowie 
zatrudnię. 0502-691-282. 

KELNERKI, pomoce na sezon (za­
kwaterowanie). 318-29-73 wieczo­
rem. 

ODPOWIEDZIALNYM, dodatkową 
domową pracę 900 miesięcznie. 
0602-39-49-31. 

http://www.interregion.home.pl


G&3S Kos&\uński/Głos Słupski 

21-22.06.2003 r. ZAKŁAD ENERGETYCZNY SŁUPSK SPÓŁKA AKCYJNA 
z siedzibą w Słupsku uprzejmie informuje 
PT Odbiorców Energii Elektrycznej, 

że Prezes Urzędu Regulacji Energetyki 
decyzją Nr DTA-821/2719-E/3/2003/LK z dnia 14 czerwca 2003 r. 

zatwierdził V taryfę dla energii elektrycznej 
obowiązującą odbiorców obsługiwanych przez ZE Słupsk S.A. 

Przeciętny wzrost cen wynosi 3,11% 
Nowa taryfa, zgodnie z obowiązującą ustawą Prawo energetyczne, 

wchodzi w życie z dniem 1 lipca 2003 roku. 
Dla odbiorców grup taryfowych G (głównie gospodarstwa domowe) 

>we ceny i stawki opłat przedstawiają się następująco: G11 G12 
Cena za energię elektryczną czynną w zł/kWh 

- całodobową 0,1852 X 
- dzienną X 0,2232 
- nocna :: X 0.1052 

Stawka opłaty systemowej w zł/kWh 0,0494 0,0494 
Składnik zmienny stawki sieciowej w zł/kWh 

- całodobowy 0,1445 
0,1605 

- nocny 0,0406 
Razem składniki zależne od poboru energii 
elektrocznei  w z ł / k W h  

• 

S Ł  
- nocne 6 

0,3791 
0,4331 
0,1952 

Składnik stały stawki sieciowej zł/m-c 
- za układ oomiarowy 1 -fazowy 2.38 4.70 
- za układ pomiarowy 3-fazowy 4,75 6 70 

5.38 5.38 
- rozliczenie w cyklu ^-miesięcznym 1,80 1,80 
- rozliczenie w cyklu ^-miesięcznym 0,95 0,95 
- rozliczenie w cyklu 12-miesięcznym 0,57 0,57 

Szczegółowe informacje na temat obowiązujących cen i stawek opłat za energię 
elektryczną oraz zasad ich stosowania można będzie uzyskać w Biurach Obsługi 
Klienta oraz na stronie internetowej ZE Słupsk S.A.: www.ze.slupsk.pl 

PLATFORMY, zarobek 3700 euro. 
Żary, 0604-85-06-36. 

POMOC kuchenną na sezon, za-
kwaterowanie. Łazy, 0603-651 -262. 

POTRZEBNA opiekunka - Włochy. 
(059)810-58-10. 

PRACA sezonowa, plaża Mielno, 
0-605-455-114 (17.00-20.00). 

PRACOWNICĘ do pizzerii Koszalin, 
Zwycięstwa 12 (do 25 lat, pracowi­
tość). 

PRZYJMĘ szewca. Naprawa obu­
wia - czeladnik. Praktyka min. 5 lat, 
wiek do 40 lat. 0607-223-993. 

SEKRETARKĘ do biura, CV, fax 
(094)341-78-95. 

SPRZEDAWCZYNIĘ (chętnie ab­
solwentkę) zatrudnię do sklepu 
(094)346-77-06, Staszica 4F. 

STOLARZA, montażystę z prakty-
ką, zatrudnimy. 314-42-33. 

TYNKARZY do maszynowych tyn­
ków gipsowych. (094)343-09-31, 
0604-29-13-17. 

WSPÓLNOTA MIESZKANIO­
W A  ZLECI WYKONANIE, MON­
TAŻ BRAMY WJAZDOWEJ Z 
AUTOMATYKĄ. 0607-161-581. 

Z A T R U D N I Ę  f r y z j e r k ę  
0 5 0 2 - 0 3  1 9 0 0 .  

Z A T R U D N I Ę  f r y z j e r k ę .  
0 6 0 3 - 7 6 6 - 7 1  1 . 

ZATRUDNIĘ kierowcę kat C, D. 
312-47-68. 

ZBIÓR jagód i malin - Szwecja. 
(094)347-32-13. 

Do wybranych modeli 
kos spalinowych 
żyłka i nóż tnący 

GRATIS 

ZBIÓR truskawek (z dowozem). 
Słupsk, 841-38-31, 0-692-144-341. 

ZBIÓR truskawek, dowóz zbieraczy, 
możliwość noclegów, Koszalin, 340-
22-72, 0-603-67-20-70. 

Z E Z W O L E N I A  praca: Europa, 
RPA, Z E A ,  inne kraje. „BIP", 
0600-437-548. 

Z W R O T  podatku z pracy - Niem­
cy, Europa Zachodnia. (0-71) 
385-20-18. 

| » ^ h h « W 7 7 ^  

! ! ! !  CHIRURGIA PLASTYCZNA 
www.artplastica.pl Szczecin, ul. 
Wojciechowskiego7, tel. 091/ 
454-04-42. 

! ! !  „MEGAVITA" Władimir Stepowy: 
badania irydologiczne, masaże, zio­
łolecznictwo. Emeryci taniej. Wojska 
Polskiego 24-26, (0-94)341-14-63. 

! ! !  „MELISSA" z powodzeniem dzia­
łająca od 6 lat, oferuje 30% zniżkę 
dla emerytów na badanie irydolo­
giczne. Polecamy zabiegi: akupunk­
tury, rezonansu magnetycznego, vi-
tafonu, masażu, świecowania. Ko-
szalin, Moniuszki 2, 340-35-97. 

! ! !  SANATUS poleca - komputero­
we badanie diagnostyczne OBE­
RON, badanie IRYDOLOGICZNE. 
Zabiegi: HYDROCOLONOTERAPII 
- głębokie płukanie jelita grubego, 
akupunktury, rezonansu magnetycz­
nego, kwantoterapii, świecowania 
uszu, masażu specjalistycznego. 
Zniżki dla dzieci rencistów i emery­
tów. Koszalin, Andersa 26, tel.346-
33-63, Słupsk, Kopernika 18, 
tel.841-44-90. 

! !  GABINETY Stomatologiczne, Pił-
sudskiego 88a. (0-94)345-09-28. 

! „ALERGOSAN" - lekarze specjali­
ści: alergolog, internista, neurolog, 
neurochirurg, reumatolog, dermato-
log, laryngolog. (094)3425-091. 

! CENTRUM Dentystyczno-Aneste-
zjologiczne codziennie, Koszalin, 
św. Wojciecha 24. (094)348-06-20. 

„OPTYK" realizacja recept. Kosza­
lin, Młyńska 8 (vis-a-vis ratusza). 
346-02-32. 

A L K O H O L O W E  odtrucia, espe-
ral lek. med. Marek Jaroszyk 
0602-77-37-62. 

ALKOHOLOWE odtruwanie, 
terapia; narkomania.  Słupsk, 
0-602-46-86-31, (0-59)847-50-68:0". 

CEBULA Dorota i Witold - Gabi­
net Stomatologiczny - pełny za­
kres, lasery, ultradźwięki. Ponie­
działek, środa, piątek 16-18.30. 
Koszalin, Zgoda 9/04, tel.340-22-61, 
0-602-32-10-64, 0-602-873-898. 

CENTRUM Laserowe. Chirurgia 
Ogólna, Estetyczna, USG. (094) 
340-31 -50; 0605-284-307. Pajączki, 
brodawki, zmarszczki, trądzik, żyla-
ki, nerwobóle. 

GABINET pomocy psychologicz­
nej. Masz kłopot? Porozmawiaj! 
0604-441-406. 

GINEKOLOG szeroki zakres. 
0604-257-285. 

GINEKOLOG zabiegi 0-603-666-954. 

HOMEOPATIA, akupunktura, irydo-
diagnostyka. (059)84-27-594. 

http://WWW.KRUPINSKI.UROLO-
GIA.PRV.PL 

KŁOPOTY z e  z d r o w i e m ?  
(094) 346-69-75. 

NADPOTLIWOŚĆ www.estmed.ko-
szalin.pl 0602-77-37-62. 

N E U R O L O G .  Z R K C h  Pn.-wt. 
(16-18); śr.-czw. (10-13). Koszalin, 
Wesoła 5. 0605-284-364. 

OPTYKA Ewa Rogowska. Realiza­
cja recept. Gabinet okulistyczny -
dobieranie soczewek kontaktowych, 
sferycznych, cylindrycznych, koloro­
wych, lupy. Oprawy taniej! Koszalin, 
Piłsudskiego 3. 0-94/341-08-17. 

POTENCJA 0600-745-824. 

PSYCHOLOG. Terapia. Konsulta-
cje. (094)345-33-64, 506-161-656. 

PSYCHOTERAPIA. (094)347-47-91; 
0606-901-113. 

PSYCHOTERAPIA. (0-94)345-47-27, 
0501-711-271. 

STOMATOLOG - pełny zakres 
usług, Koszalin, Asnyka 4/2,15.00-
19.00 rejestracja. 341-15-06, 
0602-406-689. 

TOMOGRAFIA komputerowa. Rent­
gen. USG. Pantomografia. Krzysztof 
Owsianny. Koszalin, Kościuszki 7. 
346-11-99. 

UROLOG Firmanty. 0604-62-64-98. 

WYDZIERŻAWIĘ gabinet lekarski 
na sezon letni Mielno - Unieście. 
0602-37-72-09. 

PROFESJONALNE przedłuża­
nie włosów, warkoczyki afrykań-
skie. 0-501-146-711. 

ZMIEŃ Siebie! Bezpieczne przedłu­
żanie i zagęszczanie włosów -100% 
naturalne. (O94)343-B2-7O. 

EmSUEEI! 
! ! !  „TRANS-LUX". Busy, mikrobu­
sy - wynajem. Koncesja. Kraj, zagra-
nica. Tel. (094)340-59-74. 

! !  KOLONIE, obozy. „Odys". (094) 
346-27-64. 

! KOLONIE,  obozy, wycieczki, 
biwaki szkolne. „AVA-TOUR". 
Koszal in,  M łyńska 10, (094) 
342-36-72; 346-33-51. 

„EUROBAJAN" bus 9-osobowy, 
Słupsk, 0-604-45-87-32. 

„ODYS" - wczasy, wycieczki, kraj, 
zagranica. (094)346-53-31. 

BUS 9 osobowy 0501-620-222. 

CHEAP Trip - bus 606-239-872. 

HALS - obozy żeglarskie. 
0607-522-524, (059)8145-875. 

P Ó Ł K O L O N I E  T A N E C Z N E  
23 V I  - 5 VII  KLUB „ASTRA" 
GALERIA „EMKA". 0607-162-
654; (094)340-29-33 do godz. 
9.00. BOGATY PROGRAM! 

PRZEJAZDY zagraniczne, obozy, 
kolonie. www.juwentur.com 
(094)342-42-32. 

www.lastminute.koszalln.pl 

„DOM Weselny". 347-11-77. 

„NEUBRANDENBURG" - restaura­
cja zaprasza w każdą sobotę i 
czwartek - muzyka lata 70. - 80. Or­
ganizacja wesel i imprez okoliczno­
ściowych. Smaczne obiady abona-
mentowe. (094)345-17-88. 

„ROGALICZEK". Wesela. (094) 
341-01-43. 

DOM Weselny „U Dany". 342-30-68. 

KINOPIZZA Drzymały 7/2 Koszalin, 
Miś 3 zł. 

ORKIESTRA 0600-767-423. 

ORKIESTRA jednoosobowa 
0608-362-994. 

ORKIESTRA jednoosobowa - profe-
sjonalna. 0608-422-380,312-34-01. 

ORKIESTRA, 0502-909-493. 

ZABYTKOWY MERCEDES do ślu­
bu. 0691-941-107. 

ZESPÓŁ muzyczny, solistka. (0-59) 
8-148-717, 0-607-10-20-14. 

ZESPÓŁ. 312-98-87. 

|H33ĘnZ3H5Xl 
„LOMBARD" - Komis (audio - wideo, 
komputery, podzespoły). Koszalin, 
Dzieci Wrzesińskich 25"B". 
(094)346-02-77. 

N A T Y C H M I A S T O W E  pożyczki 
pod zastaw. Koszalin, Gierczak7, 
340-89-83, Kołobrzeg, Strzelecka 
1, 35-421-51. 

„BOAN" - zapraszamy, (0-94) 
343-48-36, 0601-78-39-11. 

„DAMA i Król" Koszalin, plac Ki­
lińskiego 2. (094)343-50-73, 
0501-164-827. 

K Ml W / i W A Ż K I M  

M M  „CASABLANCA" Night-Club. 
Atrakcyjne Panie. Profesjonalna 
obsługa pokazów erotycznych, strip-
tize. (094) 34-11-654. 

! I „HADES". Sauna, jacuzzi, 24h. 
(094)348-06-47. 

! ! NAJTANIEJ wyjazdy. (094) 
347-50-96. 

! ! NIGHT Club „Las Vegas" Ko­
szal in,  Wrześniowa 10. (094) 
34-03-495. 

! ! W I B R O N I E S P O D Z I A N K A  
0601-33-72-55. 

I DOJEŻDŻAMY, 0506-711—589. 

I D W U D Z I E S T O L A T K I ,  
0 6 0 9 - 9 6 7 -  1 5 2 .  

! KOŁOBRZEG „ L a u a "  
0 5 0 2 - 3 2 2 - 2 8 0 ,  3 5 - 1 6 9 - 7 3 .  

ADA tanio 0696-129-003. 

AGA 0600-775-265. 

AGENCJA Kołobrzeg 35-226-10. 

AGENCJA pilnie dziewczyny - wy-
sokie zarobki. 0506-702-420. 

AMELIA. 0692-394-228. 

ANASTAZIA 693-036-715. 

ANITKA 0694-291-124. 

ASIA. 0608-033-376. 

ATRAKCYJNA Oleczka Piąteczka 
0695-491-017. 

ATRAKCYJNE dziewczyny. (094) 
347-50-95. 

BARDZO zgrabna czwóreczka 
503-741-667. 

BLONDYNECZKA piąteczka 
505-691-699. 

C I A Ś N I U T K A  K o ł o b r z e g  
0 6 9 2  9 6 4 - 9 9 8 .  

CIAŚNIUTKIE, młodziutkie Koło-
brzeg 0696-123-833. 

CZARUJĄCA 0507-409-422. 

DOROTA 0609-666-029. 

JAGÓDKA, wyjazdy, 0507-721 -507. 

JAREK 0504-850-801. 

JULIA. 0507-503-348. 

KASIA 0694-314-535. 

KLAUDIA 504-624-576. 

MIELNO - Unieście „Kurtyzana" 
507-830-247. 

MILENA 0609-182-094. 

MILUTKIE. 0507-437-567. 

NIESKRĘPOWANE zaspokajają 
ciekawość. 0603-493-591. 

NIGHT Club Borne Sulinowo (094) 
373-32-50, +48691 -630-941. 

N O W E  D Z I E W C Z Y N Y  Z A ­
P R A S Z A J Ą  C A Ł Ą  DOBĘ. 
K O S Z A L I N ,  Z W Y C I Ę S T W A  
327, 3405-917! 

OBLICZE piękna 0506-557-783. 

OPALONA Sandra 0506-871-216. 

P A R A  z a s p o k o i  z a d o w o l i .  
0506-217-150. 

PRYWATNIE. 0507-433-564. 

PRZYTULNIE prywatnie Kołobrzeg. 
692-503-783. 

S E K S O W N E  k o c i a k i .  
0 6 9 5 - 4 9 1 - 0 4 4 .  

SEXTET 0507-384-364. 

STUDENTKI, 0504-621-157. 

ZAPRASZAM panów do wspólnych 
igraszek w Kołobrzegu. Blondynka 
608-88-35-00. 

ZATRUDNIMY panie, 0505-363-216. 

ZATRUDNIMY Panie. Zakwatero-
wanie! (094)348-06-47. 

ŻANETA 0600-162-981. 

! NOWY Euro - Ciucholand. Rewe­
lacyjna odzież - atrakcyjne ceny, 
extra sort dla młodzieży. Róg Zwy­
cięstwa, Hołdu Pruskiego (dawna 
piekarnia). 

CANE-CORSO szczeniaki z rodo­
wodem 502-685-279. 

CYFRĘ+ kupię. 342-63-82. 

KOMIS meblowy „OLA" - giełda Ko-
szalin (codziennie), 0608-814-172. 

KOMPUTEROPISANIE, rysunki, pi­
sanie prac. 342-07-63. 

MARYNISTYKA. UPOMINKI. 
BALONY. SPRZEDAŻ HURTO­
W A .  KOSZALIN, ZIELONA 25. 
0602-857-939. 

NAGROBKI - solidnie. Co­
dziennie do 19.00. Stare Bieli-
ce 20, (094)316-33-78. 

R E D A G O W A N I E ,  p r z e p i s y ­
w a n i e  prac d y p l o m o w y c h .  
(0-94)342-38-67. 

SKLEP dla plastyków! O P R A W Y  
obrazów, luster. Koszalin, Fran­
ciszkańska 12/1, (094)346-45-51; 
0503-136-660. 

TAPCZANIKI, wersalki. Producent 
0-601-84-39-86. 

T R Y G  Polska Przedstawicielstwo 
Kołobrzeg nawiąże współpracę z li­
cencjonowanymi agentami ubezpie-
czeniowymi. 094/352-41-31. 

SPRZEDAŻ ORAZ OBSŁUGĘ SERWISOWĄ 
PROWADZĄ WYŁĄCZNIE AUTORYZOWANI DEALERZY: 

Białogard - Zamojskiego 5, tel. 312 00 47; Bobolice - Ogrodowa 2/3, 
tel. 318 71 28; Choszczno - Bohaterów Warszawy 16, tel. 765 30 60; 
Darłowo - Wieniawskiego 18m, tel. 314 67 54; Dobra k/Nowogardu -
Słowackiego 9, tel. 39 14 132; Drawsko Pom. - Sikorskiego 23, 
tel. 36 34 697; Kołobrzeg - Mazowiecka 5, tel. 352 24 18; Gryfice -
11-go Listopada 8B, tel. 384 20 14; Koszalin - Szczecińska 70, 
tel. 346 76 83, 342 31 27, Górskiego 8, tel. 34 57 294, Zwycięstwa 267, 
tel. 340 29 30; Miastko - Dworcowa 22B, tel. 857 91 83; Nowogard -
15 Lutego 3, tel. 39 20 553; Okonek - 1 Maja 11/5, tel. 266 94 99; 
Połczyn Zdrój - Koszalińska 12, tel. 366 49 53; Sławno -
Chełmońskiego 12, tel. 810 46 49; Słupsk - Grottgera 17d, t3l. 84 32 893, 
Poznańska 98, tel. 84 14 014, Przemysłowa 128, tel. 840 07 07; 
Szczecinek - Wyszyńskiego 73, tel. 372 24 65, Mickiewicza 20/1, 
tel. 374 29 95; Świdwin - Połczyńska 23, tel. 365 42 72; Wałcz -
Dworcowa 18/4, tel. 25 83 530. _ 
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Plac Kilińskiego 9, tel./fax 345 39 87 

ochrona fizyczna 
konwoje 

i depozyt wartości 
Oddział : Koszalin tel. 341 54 72 Kołobrzeg tel. 354 29 88 

Darłowo tel. 3141171 Szczecinek tel. 374 30 12 
e-maHi—parOałpar.kosłaHn.pl ; 
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ANDREAS STIHL Sp. z o.o., ul. Poznańska 16, Sady, 

62-080 Tarnowo Podgórne, www.st ihl.pl  

http://www.ze.slupsk.pl
http://www.artplastica.pl
http://www.juwentur.com
http://www.lastminute.koszalln.pl
http://www.stihl.pl


Więcej niż SUV 

W marcu, w Genewie, miała miejsce europejska premiera naj­
nowszego samochodu Mitsubishi - outlandera. Zaledwie trzy 
miesiące później Jest on dostępny na polskim rynku. Premiero­
wy pokaz odbył się podczas największej Imprezy targowej w 
Polsce - Poznań Motor Show 2003. 

Outiander to pięcioosobowy kom- Wysoki komfort jazdy zapewnia 
pakt nowej generacji, będący rozwi- niezależne zawieszenie wszystkich 
nięciem dostępnego wcześniej na 
rynku japońskim airtreka. Samo­
chód reprezentuje cieszącą się obec­
nie powodzeniem grupę pojazdów 
terenowo-rekreacyjnych (SUV). 
Walory i stylizacja outlandera spra­
wiają jednak, że wykracza on poza 
ramy tej grupy, łącząc w sobie cechy 
i funkcje sedana, kombi oraz pojaz­
dów SUV. Outlander nadąje się zna­
komicie do turystycznych wypraw, 
nawet po bezdrożach, i jest  równie 
sprawny oraz komfortowy podczas 
dlttgich Ę o d r ó ^ i B  sprawia;także 
problemów w ruchu miejskim. 

Pod maską nowego modelu Mit­
subishi kryje się nowoczesna, czte-
rocylindrowa, szesnastozaworowa 
jednostka napędowa o pojemności 
1997 ccm i mocy 136 KM. Wysoko-
obrotowy silnik pozwala rozwijać 
maksymalną prędkość 192 km/ 
godz. i spełnia najwyższe normy 
Step IV dotyczące emisji spalin. 

Pięciobiegowa przekładnia ma­
nualna przenosi napęd - w zależ­
ności od wersj i  samochodu - na 
przedmą oś lub na cztery koła. Sys­
tem 4WD kojarzony zazwyczaj z 
poruszaniem się tylko w warun­
kach terenowych oddaje również 
nieocenione usługi podczas jazdy 
po nie najbardziej równych pol­
skich drogach. Jego walory odczu­
j e  również każdy kierowca podczas 
jazdy zimą, po pokrytych śniegiem 
i lodem nawierzchniach. 

kół, a także wyjątkowo sztywne 
samonośne nadwozie. Jego kon­
strukcja ma wzmocnione s trefy  
zgniotu w przedniej i tylnej części, 
absorbujące energię powstałą pod­
czas ewentualnego zderzenia. Nad 
bezpieczeństwem kierowcy i pasa­
żera czuwają także poduszki gazo­
we przednie i boczne. 

W przestronnym wnętrzu prze­
znaczonym dla pięciu osób dominu­
j e  elegancja i funkcjonalność. 
Outlander jes t  niższy (1620 mm) 
niż większość pojazdów typu SUV, 
ale wnętrze óferuje"luerowćy i pa­
sażerom większą przestrzeń niż 
klasyczny sedan. Prześwit wyno­
szący 195 mm pozwala z kolei na 
jazdę w terenie, ale jednocześnie 
poziom mocowania foteli (640 mm 
od powierzchni siedziska do płasz­
czyzny drogi) nie wymaga od użyt­
kowników gimnastycznych zabie­
gów podczas wsiadania i wysiada­
nia. 

Wnętrze kabiny o długości 2400 
mm mieści dwa rzędy foteli. Usy­
tuowanie tylnej kanapy pozwala 
na wygodną podróż wysokim pa­
sażerom. Można na niej również 
zamocować fotelik do przewoże­
nia dzieci, bowiem wyposażona 
j e s t  w uchwyty zgodnie ze stan­
dardami ISOFIX. Przestrzeń ba­
gażowa możliwa do powiększenia 
dzięki składanemu w proporcji 
60/40 oparciu tylnej kanapy po­

zwala na przewożenie ładunków 
o znacznych rozmiarach. Wygod­
ny dostęp do bagażnika zapew­
nia ją  piąte  drzwi oraz podłoga 
zlokalizowana n a  poziomie kolan 
użytkownika. 

Deska rozdzielcza zawiera ele­
menty dekoracyjne o strukturze 
ciemnego drewna. Kokpit nie razi 
ilością zegarów, wskaźników i prze­
łączników, spełniając jednak ocze­
kiwane funkcje. 

Dynamiczna, miejscami agre­
sywna stylizacja zarysowana 
szczególnie w przedniej części nad­
wozia i podkreślona między inny­
mi przez masywne relingi dachowe 
nie j e s t  przypadkowa i stanowi 
odpowiedź na zapotrzebowanie 
młodszej generacji użytkowników. 
Z myślą nie tylko o tej grupie klien­
tów wprowadzono przyciemniane 
szyby tylnych, bocznych oraz pią­
tych drzwi. Jedna z dwóch wersji 
„sport" ma również przeszklony 
dach, którego przednia część j e s t  
dodatkowo otwierana. W obu od­
mianach „sport" zastosowano prak­
tyczny zmywacz reflektorów, wysu-
wąjący się tylko podczas pracy, a w 
spoczynku ukryty w przednim zde­
rzaku. We wszystkich wersjach 
kierowca może natomiast korzy­

s t a ć  z funkcji odmrażania przed­
nich wycieraczek. 

Bogate wyposażenie wszystkich 
wersji outlandera obejmtye między 
innymi ABS z EBD, centralny za­
mek, elektrycznie sterowane lu­
sterka boczne i szyby drzwi, klima­
tyzację, aluminiowe felgi, relingi 
dachowe, a melomanów usatysfak­
cjonuje opcjonalny zestaw audio z 
czterema lub sześcioma głośnika­
mi. (jak) 

Generalny importer samo­
chodów marki Seat w Polsce, 
Iberia Motor Company SA, 
wraz ze zbliżającą się porą let­
nią wprowadza dwa nowe mo­
dele specjalne: seata ibiza cool 
oraz seata cordoba cool. 

Modele specjalne zostały 
stworzone na bazie wersji.Stel­
la i signo z silnikiem 1,4 16V o 
mocy 75 KM. Charakteryzują 
się one dodatkowym wyposażę-

sear 
niem standardowym w postaci 
klimatyzacji półautomatycznej 
(dla wersji stella) lub klimaty­
zacji automatycznej climatronic 
(dla wersji signo). 

Ceny ibizy stella i signo cool 
kształtują się odpowiednio na 
poziomie 42.440 i 45,940 zł. Seat 
cordoba stella cool kosztuje 
46.940 zł, a signo cool 50.440 zł. 
Oba modele specjalne nie podle-
gąją dodatkowym promocjom. 

1500 zmian 
w ntondeo 

Ford zaprezentował kolejną genera­
cję popularnego modelu klasy średniej 
mondeo. Według zapewnień amery­
kańskiego koncernu, w samochodzie 
tym wprowadzono około 1500 zmian. 

Najciekawszą nowością wydaje się 
być pierwszy benzynowy silnik z bezpo­
średnim wtryskiem paliwa typu Dura-
tec SCi. W jednostce o pojemności 1,81 
i mocy 130 KM zastosowano rozwiąza­
nie określone jako „sprytny wtrysk bez­
pośredni". Pozwala on na uzyskanie 
większej mocy przy równoczesnym 
ograniczeniu zużycia paliwa (od 6 - 8  
procent) i zmniejszeniu emisji szkodli­
wych spalin. Co ważne, poprawa w pa­
rametrach pracy silnika występuje 
głównie przy niskich obrotach. Korzyści 
odczują zatem wszyscy kierowcy bez 
względu na preferowany styl jazdy i 
umiejętności. Nowy ford mondeo wypo­
sażone w jednostkę 1,8 SCi osiąga pręd­
kość 100 km/godz. po 10,5 s od chwili 
ruszenia z miejsca. Maksymalnie może 
rozwinąć prędkość 205 km/godz. 

Z innych nowości kolejnej generacji 
mondeo warto wymienić sześciostopnio­
wą manualną i pięciostopniową automa­
tyczną skrzynię biegów Durashift. Au­
tomat zbudowano w oparciu o technolo­
gie z Formuły 1. Wewnątrz nowy ford bę­
dzie miał w standardowym wyposażeniu 
m.in. dwustrefową klimatyzację, system 
multimedialny z DVD, nawigację sate­
litarną z ekranem dotykowym, a także 
szereg nąjnowocześniejszych rozwiązań 
podnoszących komfort i bezpieczeństwo. 

Becker znów słanie 
przed sqdem 

Niemiecki tenisista Boris Becker ponownie stanie 
przed sądem, tym razem w związku ze sprawą oko­
liczności bankructwa jego portalu internetowego -
informuje tygodnik „Focus". 

Portal Sportgate żąda 1,5 min euro odszkodowa­
nia od tenisisty który nie pokrywał ewentualnych 
strat przedsięwzięcia, mimo iż zobowiązał się do tego 
na piśmie w 2000 roku. Sportgate z bankrutował 
dwa lata temu. 

Nie są to pierwsze kłopoty z prawem trzykrotnego 
zwycięzcy Wimbledonu. Osiem miesięcy temu sąd w 
Monachium skazał go na dwa lata więzienia w za­
wieszeniu oraz grzywnę w wysokości 300 tysięcy 
euro za oszustwa podatkowe na sumę blisko 1,7 min 
euro. Prokurator domagał się kary 3,5 lat pozbawie­
nia wolności. 

Boris Becker uniknął pobytu w więzieniu tylko dla­
tego, że sędziowie potraktowali jako okoliczność ła­
godzącą przyznanie się do winy młody wiek sportow­
ca w czasie, gdy dopuścił się naruszenia prawa oraz 
fakt, iż uregulował zaległości wobec fiskusa przed 
rozpoczęciem procesu. 

Becker jes t  obok Steffi Graf najpopularniejszym 
niemieckim tenisistą. Jako 17-latek zdobył w 1985 
roku pierwszy z trzech tytułów mistrza na kortach 
Wimbledonu. Zakończył karierę w 1999 roku, a w 
ostatnich latach stał się bohaterem prasy sensacyj­
nej z powodu rozwodu, skandali miłosnych oraz nie­
powodzeń w działalności gospodarczej. 

Kibice próbowali zdemolować ambasadę 
Serbscy kibice próbowali zdemolo­

wać w niedzielę wieczorem ambasa­
dę Chorwacji w Belgradzie. Do zda­
rzenia doszło po finałowym meczu 
mistrzostw Europy w piłce wodnej 
mężczyzn, w którym Serbia pokona­
ła po dogrywce Chorwację 9:8. 

Mistrzostwa odbywały się w sło­
weńskiej miejscowości Kranj. Po 
spotkaniu finałowym chorwaccy 

kibice zdemolowali trybuny base­
nu i nie poprzestali na tym, ataku­
jąc  dziennikarzy. Uderzony został 
m.in. jeden z chorwackich zawod­
ników, który próbował uspokoić 
rodaków. Aby opanować sytuację, 
słoweńska policja użyła gazów łza­
wiących. 

Niedługo później do zamieszek 
doszło w Belgradzie, gdzie pod 

chorwacką ambasadą zebrało się 
około tysiąca Serbów. Budynek zo­
stał obrzucony kamieniami. Dwóch 
młodzieńców wspięło się na balkon, 
zerwało chorwacką flagę i godło, a 
w ich miejsce włożyło serbską fla­
gę. Nie doszło do starć z policją, 
gdyż po otoczeniu ambasady przez 
funkcjonariuszy, tłum spokojnie 
się rozproszył. 

Syn Kadafiego piłkarzem Perugii 

Na zdjęciu: Saadi Kadafi z menedżerem Perugii Luciano Gauccim 
Fot. PAP 

m Młodszy syn libijskiego ptsywóćky 
pułkownika Muammara Kadafiego 
podpisał kontrakt z pierwszoligowym 
klubem włoskim Perugia. 31-letni Sa-
adi, który jes t  kapitanem piłkarskiej 
reprezentacji Libii, zacznie trenować z 
nową drużyną w przyszłym miesiącu. 

Saadi j e s t  pierwszym synem przy­
wódcy innego państwa, który zdecydo­
wał się na grę we włoskiej Serie A. Gra 
na pozycji rozgrywąjącego z numerem 
10. Saadi j e s t  też przewodniczącym 
Libijskiego Komitetu Olimpijskiego i 
wiceszefem związku futbolowego. Wło­
ską piłką fascynował się od dziecka. Po­
przez należącą do niego n ą j  większą li­
bijską firmę inwestycyjną Lafico kupił 
7,5 proc. udziałów w klubie mistrza 
Włoch Juventusie. Włada biegle wło­
skim i angielskim. Tytuł inżyniera uzy­
skał na jednej z amerykańskich uczel­
ni. Jest  pułkownikiem libijskiej armii, 
a jego żona - córką szefa libijskich 
służb bezpieczeństwa. Trener Perugii 
zapewnia, że syn Kadafiego nie będzie 
mieć taryfy ulgowej i będzie traktowa­
ny tak samo j a k  pozostali zawodnicy. 

M 9 9 6 5 4 P  

Rosjanka Anna 
K u r n i k o w a 
znacznie lepiej 
wychodzi na 
zdjęciach - i to 
nawet podczas 
treningów - niż 
jej gra w teniso­
wych turnie­
jach. 

Fot. PAP 

Nie <h<q 
swoich kibiców 

Szefowie angielskiej federacji piłkarskiej (FA) 
w obawie przed ekscesami kibiców wstrzymali 
sprzedaż biletów na występy swojej drużyny na­
rodowej w Macedonii i w Turcji, w meczach eli­
minacyjnych mistrzostw Europy. 

W ten sposób Anglicy zamierzają uniknąć 
ewentualnego wykluczenia z ME w Portugalii; 
wezwali kibiców, by  nie wyjeżdżali do Skopje 
(mecz - 6.09) i Stambułu. 

UEFA ostrzegła, że w przypadku ponownych 
ekscesów z udziałem angielskich kibiców, j a k  to 
miało miejsce podczas ostatniego meczu z Turcją, 
będzie się zastanawiać nad ewentualnym wyklu­
czeniem Anglii z portugalskich mistrzostw Eu­
ropy. 

- Każdy, kto zignoruje nasz apel i pojedzie do 
Macedonii - na stadion będzie się mógł dostać je­
dynie nabywając na czarnym rynku sfałszowany 
bilet. Tb może być niebezpieczne, jako że - mocą 
naszej współpracy z miejscową policją - może 
zostać zatrzymany. Będzie mu także groził doży­
wotni zakaz wstępu na jakikolwiek mecz w Anglii 
- poinformował przedstawiciel FAPaul Barber. 
Podobna praktyka zostanie zastosowana przez 
związek także za miesiąc, przed meczem z Tur­
cją (11.10). 

Ekscesy na stadionie w Sunderlandzie, podczas 
meczu Anglia - Turcja, spowodowały nałożenie 
na angielską federację rekordowej kary - 150 ty-
sięćy franków szwajcarskich. 

Po powrocie z krótkich wakacji w Los Angeles rodzi­
na Beckhamów wylądowała na lotnisku Heathrow. 
David Beckham prowadząc za rękę starszego syna 
Brooklyna wyprzedza swoją żonę Victorię niosącą na 
rękach Romeo. Fot. PAP 
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kocha Tomasz Stockinger • 
Życie prywatne Tomasza Stockingera, czy­

li doktora Pawła Lubicza z telenoweli „Klan", 
ponownie trafiło na łamy brukowców. Kolo­
rowe tygodniki Już niejednokrotnie opisywa­
ły Jego odejścia I powroty do żony. Tym ra­
zem donoszą, że wszystko wskazuje na to, 
iż popularny aktor od kilku lat związany jest 
z aktorką i tancerką Ewą Kuklińską. 

48-letni aktor i starsza od niego o cztery 
lata koleżanka po fachu znają się tak dobrze, 
j ak  dwa łyse konie. Wielokrotnie razem pra­
cowali, m.in. na planie filmu „Lata dwudzie­
ste... Lata trzydzieste...", który swoją premie­
rę miał w 1983 roku. W branży już od bar­
dzo dawna uchodzili za parę świetnych przy­
jaciół. Nikt nie podejrzewał ich o romans ani 
tym bardziej o trwały związek. Tbmasz Stoc­
kinger miał opinię szalenie odpowiedzialne­
go mężczyzny. I choć o kryzysach w jego je­
dynym jak  dotąd małżeństwie krążyły legen­
dy, spekulowano, że popularny aktor nigdy 
nie zdecyduje się na odejście od żony i uko­
chanego syna Roberta. Kilkunastoletni je­
dynak Stockingerów był dzieckiem upragnio­
nym i długo oczekiwanym. Żona aktora mia­
ła trudności z urodzeniem potomka. Kilku 

ciąż nie udało jej  się donosić. Z tego między inny­
mi powodu Robert stał się dla nich obojga najważ­
niejszą osobą na świecie. 

Z kolei Ewa Kuklińska, absolwentka szkoły 
baletowej, kobieta niewiarygodnie wręcz atrak­
cyjna, miała w środowisku artystycznym opinię 
zawodowej łamaczki męskich serc. Była zwią­
zana z wieloma mężczyznami, m.in. z L e c h e m  
N o w i c k i m ,  szefem Tfelewizji Polonia, na ante­
nie której artystka stworzyła program „Schody, 
pióra, brylanty". Nie ma dzieci i, j a k  sama wy­
znała bez ogródek, nigdy nie była piastunką 
domowego ogniska. Nikomu też nie dała się 
podporządkować. Tymczasem - według prasy 
bulwarowej - Tbmasz Stockinger zmienił miej­
sce zamieszkania. Nie przebywa pod starym 
numerem telefonu. Lecz nie wiadomo, czy for­
malnie jes t  już  po rozwodzie. Ewa Kuklińska 
zaś promienieje ze szczęścia. Nie chciała jednak 
odpowiadać na żadne pytania dotyczące j e j  obec­
nego partnera życiowego. Nie potwierdziła ani 
nie zaprzeczyła, że jes t  nim Tbmasz Stockinger. 

W każdym razie na stołecznych salonach mówi 
się teraz, że Kuklińska i Stockinger są ze sobą 
od kilku lat, ale postanowili nie afiszować się 
ze swoim związkiem. Żyją w konspiracji. 

KAROL 

GŁOS KOSZALIŃSKI/GŁOS SŁUPSKI 

Tomasz Stockinger 

Potrójny jubileusz 
w „Dwójce" 

Trzecia płyta 
Leszczy 

Trójmiejska grupa Leszcze wydała już  trzeci swój album „Kombi­
nuj  dziewczyno". Wszystkie piosenki, łącznie z tytułową, zapowia­
dają się na hity tegorocznego lata. Ich swingiyący charakter oddąje 
niepowtarzalny charakter dancingu. Tfeksty zaś stanowią żartobli­
we studium polskiej kobiety. 

Przypomnijmy, że dwie poprzednie płyty Leszczy zebrały bardzo 
przychylne recenzje i zyskały wielu słuchaczy. Pochodzący z pierw­
szego krążka utwór „Usta j a k  maliny" z marszu wszedł do pierwszej 
dwudziestki Musie &Media nąjczęściej granych piosenek w polskich 
rozgłośniach radiowych. Z kolei piosenka „Ta dziewczyna" z drugie­
go albumu, wykonana podczas zeszłorocznego festiwalu w Opolu, 
otrzymała Nagrodę Dziennikarzy i stała się jednym z n ą j  większych 
przebojów 2002 roku. 

Na zdjęciu: Lider Leszczy Macie) Mlecznlkowskl 

* m III 
Znakomity aktor Piotr Fron­

czewski zagra główną rolę w 
filmie „Pod Mocnym Anio­
łem" w reżyseri i  Witolda 
Adamka na podstawie nlepo-
zbawlonej wątków autobio­
graficznych prozy Jerzego 
Pilcha. 

- 7fen tekst jest pełen humoru, 
mądrości, ironii i tragizmu - uwa­
ża Fronczewski. - Historia na 
śmierć i życie. Tb tekst,.który mi 

bardzo odpowiada. Może to będzie 
„mój" film. Fronczewski twierdzi, 
że nie zagrał jeszcze roli swojego 
życia. 

- Nie było takiego filmu, który 
byłby ze mną tożsamy, dawał 
możliwość pełnej wypowiedzi w 
sferze serio i buffo. Coś takiego mi 
się nie przytrafiło. 

A „Pod Mocnym Aniołem" to -
nąjkrócej rzecz ujmując - przygo­
dy pewnego alkoholika. 

Na zdjęciu: Piotr Fronczewski 

Aktorka Małgorzata Foremnlak 
I producent filmowy Waldemar 
Dziki oraz dziennikarskie mał­
żeństwo Kamila I Marianny Dur­
czoków otrzymali Srebrne Ja­
błka symbolizujące Idealnie do­
brane pary. 

Przypomnijmy, że Srebrne Ja­
błko to nagroda za miłość, bez któ­
rej nic by się nie udało. Niestety, 
dziennikarz „Wiadomości" Kamil 
Durczok - ze względu na pobyt w 
szpitalu - nie mógł odebrać statu­
etki osobiście. Reprezentowała go 
żona Marianna, dziennikarka TV 
Katowice. 

m 

Małgorzata Foremniak z mężem Waldemarem Dzikim 

Kamil Durczok 
z żoną Marianną 

Jolanta Fałkowska -15 lat w „Dwójce" 

I Katarzyny 

Trzy prezenterki telewizyjnej „Dwójki": Agata Młynar­
ska, Jolanta Fajkowska I Katarzyna Dowbor świętują ju­
bileusz swojej pracy w TVP. Młynarską oglądamy na ma­
łym ekranie już od 10 lat, Fajkowską - od 15, a Dowbor -
od 20 lat. 

- W telewizji łatwiej za­
błysnąć, trudniej trwać -
powiada Jolanta Fąjkow-
ska. 

- Stanowimy efektowny 
team, który jest siłą 
„Dwójki", stacji zdomino­
wanej przez kobiety -
uważa Agata Młynarska. 
- Owszem, rywalizujemy 
o miejsce, o czas, ale to 
walka fair play. Wpraw­
dzie żadna z nas nie ma 
autorskiego stałego pro­
gramu w ramówce, ale 
pojawiamy się w wielu 
programach nie tylko je 
prowadząc, ale też współ­
tworząc. Z pewnością je­
steśmy teamem od zadań 
specjalnych. •< 

„Mistrz Mowy Pol­
skiej" przyznało j e j  ty­
tuł „Mistrzyni Rozmo­
wy"). Z kolei Agata  
Młynarska od dziesię­
ciu lat  prowadzi Wiel­
ką  Orkiestrę Świą­
tecznej Pomocy, a tak­
że Festiwal  Kultury 
Kresowej. 

- Potrafimy zrobić 
wszystko • wywiad, re­
portaż z powodzi, bie­
siadą, wielką galę w 
Cannes i duży pro­
gram na żywo... - wy­
licza Agata  Młynar­
ska. 

A i t a k  wszystkie  
prestiżowe nagrody -
Wiktory i Telekamery 
- trafiają do ich redak­
cyjnej koleżanki Gra­
ż y n y  Torbickie j . . .  

Fot. P A P  

• To zabawne, ale nikt 
nie chce uwierzyć, że na­
prawdę się lubimy - wy­
znała Fajkowska w jed­
nym z wywiadów. - Jubi­
leusz jeszcze bardziej zbli­
żył nas do siebie. Czasem 
mam wrażenie, że każda z 
nas jest zaskoczona, że tak 
dobrze nam się ze sobą 
pracuje. Może wynika to z 
tego, że wszystkie mamy 
inne pole działania i żad­
na nie pcha się do „cudze­
go ogródka". 

O ile Katarzyna Dowbor 
świetnie czuje się w tema­
tyce sportowej, o tyle Jo­
lanta Fajkowska wyspe­
cjalizowała się w wywia­
dach z ludźmi z show-biz-
nesu (jury konkursu 
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CHAMPION* 

Losowanie kwalifikacji Ligi Mistrzów 

Omonia lub Irtysz 
Zwycięzca rywalizacji pomiędzy 

Omonią Nikozja (Cypr) i Irty­
szem Pawłodar (Kazachstan) bę­
dzie przeciwnikiem mistrza Polski 
w piłce nożnej, Wisły Kraków, w 
drugiej  rundzie kwali f ikacyjnej  
Ligi Mistrzów. Wczoraj w siedzi­
bie UEFA w szwajcarskiej  miej­
scowości Nyon odbyło się losowa­
nie 1. i 2. rundy kwal i f ikacj i  
Champions League n a  sezon 
2003/2004. 

Wisła będzie gospodarzem 
pierwszego spotkania 2. rundy. 
Odbędzie się ono 30 lipca. Re­
wanż na Cyprze lub w Kazachsta­
nie 6 sierpnia. 

Wyniki losowania 1. rundy (me­
cze 16 i 23 lipca): Pjunik Erewan 
(Armenia) - KR Reykjavik (Islan­
dia), Szeriff Tiraspol (Mołdawia)-

Flora Tallin (Estonia), HB Toer-
shavn (Wyspy Owcze) - FBK Kow­
no (Litwa), BATE Borysów (Biało­
ruś) - Bohemians Dublin (Irlan­
dia), Vardar Skopje (Macedonia) -
Barry TownAFC (Walia), CS Gre-
venmacher (Luksemburg) - Leotar 
Trebinje (Bośnia i Hercegowina), 
HJK Helsinki (Finlandia) - Glen-
toran Belfast (Irlandia Płn.), Slie-
ma Wanderers (Malta) - Skonto 
Ryga (Łotwa), Omonia Nikozja 
(Cypr) - FC Irtysz Pawłodar (Ka­
zachstan), Dinamo Tbilisi (Gruzja) 
- KF Tirana (Albania). 

Losowanie 2. rundy (terminy 
spotkań 30 lipca i 6 sierpnia): 
MTK Budapest (Węgry) - zwy­
cięzca pary HJK Helsinki/Glento-
ran  Belfast, Pjunik Erewan/KR 
Reykjavik - CSKA Sofia (Bułga-

ria), HB Grevenmacher/Leotar 
Trebinje - Slavia Praga (Czechy), 
Torshavn/FBK Kowno - Celtic 
Glasgow (Szkocja), Szriff  Tira-
spol/FL Tallin - Szachtar Donieck 
(Ukraina), MSK Zilina (Słowacja) 
- Maccabi Td Awiw (Izrael), 
BATE Borysów/Bohemians Du­
blin - Rosenborg Trondheim (Nor­
wegia), NK Maribor (Słowenia) -
Dinamo Zagrzeb (Chorwacja), 
CSKA Moskwa (Rosja) - Vardar 
Skopje/Barry Town, Rapid Buka­
reszt  (Rumunia) - Anderlecht 
Bruksela (Belgia), Partizan Bel­
grad (Serbia i Czarnogóra) - Djur-
garden Sztokholm (Szwecja), Di­
namo Tbilisi/SK Tirana - Grazer 
AK (Austria), mistrz Danii (jesz­
cze nie został wyłoniony) - Slie-
ma Wanderers/Skonto Riga. ( jak) 

"•I Znają 
rywali 

W piątek rozlosowano pary run­
dy kwalifikacyjnej  piłkarskiego 
Pucharu UEFA 2003/2004. Polskie 
zespoły, które wezmą udział w tych 
rozgrywkach - Wisła Płock, Groclin 
Grodzisk Wielkopolski i Dospel 
Katowice - zostały rozstawione 
przed losowaniem. Rywalem Wisły 
będzie łotewski zespół FK Vent-
spils, Groclin zmierzy się z litew­
skim Atlantasem Kłajpeda, nato­
miast  Dospel z macedońską Ce-
mentamicą Skopje. Wisła i Dospel 
rozpoczną rywalizację od wyjaz­
dów, Groclin u siebie. Tbrminy spo­
tkań: 14 i 28 sierpnia, ( jak) 

Zuilowa 
ekstraliga 

Wyniki spotkań 10. kolejki i ta­
bela żużlowej ekstraligi: Plusssz 
Polonia Bydgoszcz-Atlas Wrocław 
25:23, Ibp Secret Włókniarz Czę­
stochowa - Apator Adriana Tbruń 
48:42, Unia Leszno - Lotos Gdańsk 
66:24, ZKŻ quick-mix Zielona Góra 
- Polonia Piła 62:28. 

1. Top Secret Włókniarz 10 16 517-381 
2. Apator Adriana 10 14 519-378 
3. Atlas 10 13 434-394 
4. ZKŻ quick-mix 10 12 470-430 
5. Plusssz Polonia 10 12 397-429 
6. Unia Leszno 10 10 487-413 
7. Lotos Gdańsk 10 3 347-553 
8. Polonia Pila 10 0 353-546 

(jak) 

Rusza Intertoto 
Odra Wodzisław zmie­

rzy się w sobotę z irlandzkim 
Shamrock Rovers, a w niedzielę 
Polonia Warszawa zagra z Tbbołem 
Kustanaj (Kazachstan) w pierwszej 
rundzie piłkarskiego Pucharu Inter­
toto. Spotkania rewanżowe odbędą 

się za tydzień (28-29 czerwca). W 
przypadku awansu do kolejnej run­
dy Odra i Polonia spotkają się z dru­
żynami z Czech i Belgii. Trzy najlep­
sze zespoły z obecnej edycji Pucha­
ru Intertoto wywalczą awans do roz­
grywek Pucharu UEFA. (jak) 

Drugi finalista 
Boca Juniors Buenos Aires został 

drugim finalistą piłkarskich rozgry­
wek Copa Libertadores. Wcześniej 
- o czym informowaliśmy - do fina­
łu Pucharu Wyzwolicieli awansowa­
li zawodnicy innego legendarnego 
klubu, brazylijskiego Santosu Sao 
Paulo. 

W półfinale piłkarze Boca Juniors 
okazali się lepsi od zespołu Ameri­
ca Cali, pokonując go dwukrotnie -
2:0 i 4:0. W rewanżowym meczu 
bramki dla argentyńskiego klubu 
zdobyli: Carlos Tevez 2 (13. i 22. 

minuta), Rolando Schiavi (41., kar­
ny) i Marcelo Delgado (77., karny). 

Drużyna Boca Juniors triumfowa­
ła w Copa Libertadores czterokrot­
nie. Ostatni raz w 2001 roku. San­
tos to legenda lat 60. Wówczas dwu­
krotnie wygrywał w najbardziej pre­
stiżowych rozgrywkach na kontynen­
cie amerykańskim (1962 i 1963), 
mąjąc w składzie legendarnego Pele. 
Na kolejny - po triumfie z 1963 r. -
występ w finale Santos czekał aż 40 
lat. Mecze finałowe rozegrane zosta­
ną 25 czerwca i 2 lipca, (jak) 

Kriynówek (za rok) w Leverkusen 
Według niemieckiego magazynu piłkarskiego „Kicker", nasz repre­

zentacyjny pomocnik 27-letni Jacek Krzynówek będzie grał w sezonie 
2004/2005 w Bayerze Leverkusen. Według gazety występujący dotąd w 
FC Nuemberg Polak spędzi nąjbliższy sezon w tym klubie, a w 2004 roku, 
już po wygaśnięciu kontraktu, przejdzie za darmo do Bayeru, z którym 
podpisał już  kontrakt. Zdaniem „Kickera", Krzynówek odrzucił propozy­
cję złożoną przez wicemistrza Grecji, Panathinaikos Ateny. 

Przypomnijmy, że w sezonie 2002/2003 zespół z Leverkusen pozyskał 
innego polskiego pomocnika, Radosława Kałużnego. W sezonie 2003/2004 
w FC Nuemberg oprócz Krzynówka grać będą Tbmasz Kos oraz Mariusz 
Kukiełka, który przeszedł z PAOK Saloniki, ( jak) 

Polska • Rosja 0:3 
Reprezentacja Pol­

ski przegrała w piątek z Rosją 0:3 
(19:25, 20:25, 20:25) w meczu gru­
py A Ligi Światowej siatkarzy. Spo­
tkanie rozegrane w katowickim 
„Spodku" przesądziło o zajęciu 
pierwszego miejsca w grupie A 

przez zespół Rosji i zarazem 
zmniejszyło do minimum szanse 
polskiego zespołu na wywalczenie 
awansu do turnieju finałowego Ligi 
Światowej. 

Polacy zagrali w piątek ambitnie, 
ale to nie wystarczyło na grających 

w częściowo rezerwowym składzie 
rywali. Pierwszy set nie miał więk­
szej historii. Rosja prowadziła od 
początku do końca. Druga partia 
była wyrównana do stanu 16:16. 
Trzecią Polacy rozpoczęli od prowa­
dzenia 6:1, ale goście szybko odro­
bili straty, by w końcówce przesądzić 
o wygranej. Rewanżowy mecz w so­
botę również w Katowicach, (jak) 

Mistrzowie na kolanach 
W drugim meczu grupy B Tur­

cja wygrała w St. Etienne z USA 
2 :1  (1:1). Prowadzenie objęli  
ubiegłoroczni rywale  Polaków w 
finałach MŚ, piłkarze USA. W 
37. minucie głową bramkę zdo­
był DaMarcus Beasley. Turcy od­
powiedzieli  niemal  natych­
mias t .  Zaledwie t r z y  minuty  
później z rzutu karnego wyrów­
nał Okan Yilmaz. Losy meczu 
rozstrzygnęły się w 73. minucie, 
gdy  d r u g ą  b r a m k ę  dla  Turcji 
uzyskał debiutu jący  w kadrze  
Tuncay Sanli. 

Przypomnijmy że zespoły Turcji 
i USA były rewelacją mistrzostw 
świata w Korei Południowej i Japo­
nii.Tu rej a zdobyła brązowy medal, 
natomiast drużyna USA dotarła aż 
do ćwierćfinału, (jak) 

Do dużej sen­
sacji doszło w 

meczu grupy B piłkarskiego Pucha­
r u  Konfederacji pomiędzy Brazylią 
i Kamerunem. Na stadionie w pod-
paryskim Saint Denis mistrzowie 
świata ulegli „Nieposkromionym 
Lwom" z Kamerunu 0:1 (0:0). Bram­
kę zdobył Samuel Eto'o w 83. mi­
nucie. Stadion w Saint Denis wy­
raźnie nie jes t  szczęśliwy dla Ca-
narinhos. To właśnie t u  w 1998 
roku przegrali finałowy mecz mi­
strzostw świata z Francją 0:3. Bla-
maż mistrzów świata w meczu z 
Kamerunem oglądało 46.719 wi­
dzów. 

Grający bez doborowego tercetu 
Ronaldo, Rivaldo i Roberto Carlosa 
Brazylijczycy w niczym nie przypo­
minali drużyny, która rok temu na 

boiskach Korei i Japonii sięgnęła po 
piąty tytuł mistrza świata. W pierw­
szej połowie Brazylijczycy stworzyli 
tylko dwie okazje podbramkowe. W 
19. minucie napastnik włoskiej Par­
my Adriano silnie uderzył, ale bram­
karz Kamerunu Kameni poradził 
sobie z tym strzałem. Pod koniec 
pierwszej odsłony rajdem przez po­
łowę boiska popisał się Ronaldinho, 
ale nie trafił w światło bramki. 

Druga połowa należała j u ż  do 
Kameruńczyków, wśród których 
wyróżniał się Eto'o. Zawodnik Re­
alu Mallorca postraszył bramka­
rza Didę strzałami w 62. i 74. mi­
nucie, a w 83. pokonał go z 20 me­
trów uderzeniem pod poprzeczkę. 
Eto'o mógł dobić rywala już  w doli­
czonym czasie gry, jednak nie wy­
korzystał szansy. 

Czwartoligowiec z Objazdy 
W czwartek w podustecklej Ob­

jeździe świętowano awans tamtej­
szego Wybrzeża do IV ligi Pomo­
rze. Inny zespół ze słupskiej klasy 
okręgowej, Sparta Sycewlce, za­
gra o podobną premię w barażach. 
Rozgrywki w słupskiej okręgówce 
od wielu lat nie były tak zacięte I 
emocjonujące Jak te w sezonie 
2002/2003. 

W czwartek zespoły słupskiej kla­
sy okręgowej rozegrały ostatnią, za-

„OKECHAMP" S.A. 
w Borucinie poszukuje 

kandydatów na stanowiska: 
1. Specjalista ds. uprawy 
wymagania: 
- wykształcenie wyższe lub średnie 

z doświadczeniem w zakresie 
uprawy grzybów 

2. Manager - lider zespołu 
pracowniczego 

wymagania: 
- wykształcenie wyższe związane 

z zarządzaniem lub średnie 
z doświadczeniem w zakresie 
kierowania dużym zespołem 
pracowników, 

- zdolności organizacyjne. 

Oferty prosimy kierować 
na adres: 

Okechamp S.A. 
Borucino | 

64-965 Okonek i 
Prosimy o zamieszczenie 
standardowej zgody na przetwarzanie 
danych osobowych w celach rekrutacji. 

LUJ! 
3-POKOJOWE Koszalin do wynaję-
cia. 0606-304-733. 

DĄB tartaczny. Tel. 312-57-33. 

DO wynajęcia 2-pokojowe. (094) 
340-74-77. • 

GLAZURA, panele. 341-85-11. 

JAŁÓWKI, krowy, cieliczki, jałów­
ki cielne. (094)35-819-92 (8.00-
15.00), 0-602-467-28.7. 

JEDNOPOKOJOWEwynajmę. (094) 
345-07-80. 

KOBIETY do prac przy produkcji ele­
mentów z tworzyw sztucznych. Ko-
szalin 0602-111-158. 

KUCHARZA z praktyką zatrudnię. 
0501-627-527. 

KUPIE spółkę z o.o., 0-601 -425-466. 

KUPIĘ zadbany 5-osobowy 
transporter, vito, vanette cargo 
(1996- 1998). 0600-773-466. 

MAZDA 626 (1997). 346-05-39. 

MIESZKANIE 3-pokojowe do wynaję-
cia Koszalin - centrum. (094)314-93-97. 

PAWILON handlowy z płyty obornic­
kiej z lokalizacją w bardzo dobrym 
punkcie. Koszalin, (094)342-03-15. 

POSZUKUJĘ lokalu na sklep w Ko-
szalinie. 0602-319-656. 

P R I N C E S S A  f u l i  s e r v i s .  
0 5 0 6 - 4 2 4 - 3 4 8 .  

SEAT ibiza 1.7 kat. (1992) wersja 
sportowa. 318-80-03. 

SEICENTO (2000). (094)316-34-09. 

SPRZEDAM dom na wsi. 0606-122-
181, 0602-213-511. 

SPRZEDAM działkę ogrodniczą. 
0609-147-037. 

SPRZEDAM kredens przedwojen-
ny, inne. 0505-239-211. 

SPRZEDAM VW garbus. 373-68-39. 

SPRZEDAM zmywarkę naczyń. 
0501-980-612. 

T O Y O T A  c o r o l l a  (1 9 9 9 )  
0 6 0 9 - 4 8 9 - 0 7 1  . 

Z A T R U D N I Ę  k e l n e r k i .  
0 5 0 4 - 6 9 2 - 5 9 0 .  

ZATRUDNIĘ kucharza Kołobrzeg 
602-623-148. 

ZATRUDNIĘ pomocnika - budowa 
domu. Koszalin, 0608-327-340. 

ZIELONA Planeta zaprasza. Nowa 
dostawa: róże pienne, rabatowe, 
pnące, angielskie, parkowe. Kosza­
lin, Połczyńska 18, pn.-pt. 9-19, so-
bota 9-15, niedziela 9-14. 

Ż U R A W  warsztatowy 1 tona. 
0609-964-347. 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 18 czerwca 2003 roku zmarł 

nasz Najukochańszy Mąż, Tatuś, Teść, Dziadek 
przeżywszy lat 83 

Władysław Miętek 
C e r e m o n i a  p o g r z e b o w a  odbędz ie  s ię  23.06.2003 r. 

o godz. 15.00 w kap l icy  c m e n t a r n e j  w Pękanin ie ,  g d z i e  
zostanie  o d p r a w i o n a  m s z a  Św. żałobna. 

Pogrążona w głębokim smutku rodzina. 

»Nie umiera ten, kto żyje w naszej pamięci" 
Z g ł ę b o k i m  ż a l e m  z a w i a d a m i a m y ,  ż e  17 c z e r w c a  

2003 r o k u  odeszła  o d  n a s  w w i e k u  63 l a t  n a s z a  
, N a j u k o c h a ń s z a  Mama i Najdroższa  B a b c i a  

SP. RENATA SKOCZYPIEC 
Z D . K Ó N I G  

W y s t a w i e n i e  o d b ę d z i e  s i ę  w e  w t o r e k  24 c z e r w c a  
2003 r. w k a p l i c y  n a  S t a r y m  C m e n t a r z u  w Słupsku  

o godz.  11.50. Złożenie p r o c h ó w  d o  g r o b u  
r o d z i n n e g o  o godz.  12.30. 

Pogrążona  w s m u t k u  r o d z i n a  

J I I L  

„Zamknęły się kochane octy, spoczęły pracowite dłonie, 
przestało bić wspaniałe, najdroższe serce" 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 19 czerwca 2003 roku p o  
długiej i ciężkiej chorobie odeszła o d  nas Najuko­

chańsza Zona, Mama, Babcia i Prababcia 

JADWIGABERNAT 
z domu Denisenko 

Y y  Msza św. za duszę zmarłej odbędzie się 21.06.2003 r. o godz. 
• y  8.00 w kościele pw. Ducha Św., a uroczystości pogrzebowe 

na Cmentarzu Komunalnym w Koszalinie o godz. 11.30. 
^ ^ ^ ^ ^ o g r ą ż o n ^ ^ ^ m u t k ^ o d z i n ^ ^ ^ j ^ ^  

Wyrazy głębokiego 
współczucia 

Panu Ryszardowi  Bernatowi  
z powodu śmierci Mamy 

składają: 
d y r e k c j a  i p r a c o w n i c y  

D O W  „ R o n d o "  w K o s z a l i n i e  

ległą serię spotkań z 9 marca. Seria 
ta zadecydowała o miejscach poszcze­
gólnych zespołów w lidze, a ponadto 
wyłoniła mistrza. Zespołem tym zo­
stało Wybrzeże, które swój awans 
przypieczętowało zwycięstwem nad 
Garbarnią Kępice 5:2. Tylko w pierw­
szej połowie goście dotrzymywali 
tempa podopiecznym trenera Piotra 
Czerwonki. W drugiej części meczu 
dominował zespół z Objazdy. Na po­
tknięcie Wybrzeża oczekiwano w Sy-
cewicach, gdzie miejscowa Sparta 
również miała szansę na awans. Jed­
nak obie drużyny pokonały swoich 
przeciwników i tym samym Wfybrze-
że awansowało o klasę wyżej z dwu-
punktową przewagą. Sparta szczę­
ścia będzie szukała w barażach. -
Bardzo się cieszymy z awansu. Jest to 
historyczne wydarzenie w Objeździe, 
niewielkiejpopegeerowskiej wsi. Tkraz 
przed nami sporo pracy. Musimy zmo­
dernizować boisko zgodnie z wymogą -
mi Polskiego Związku Piłki Nożnej -
powiedział trener Czerwonka. Trene­
ra zapytaliśmy, czy obecny skład pił­
karzy, który wywalczył awans do IV 
ligi, jest w stanie nawiązać walkę z 
doświadczonymi zespołami w tej kla­
sie rozgrywek. -Po to awansowaliśmy 
do IV ligi, by walczyć o punkty. Uwa­
żam, że do rozgrywek zespól zostanie 

SŁUPSK 
Słupia Kobylnica - Janłaria Pobłocie 2:4 (0:0) 
Start Miastko - Karol Magda Pęplino 1:1 (0:1) 
Prime Food Brda Przechlewo • Kaszubie Studzienice 

1:2(1:1) 
MKS Debrzno - Unia Korzybie 3:3 (1:0) 
Bytovia Bytów -Czarni Czarne 2:0(1:0) 
Orkan Goslkowo • Błękitni Motarzyno 1:4 (1:3) 
Wybrzeże Objazda- Garbarnia Kępice 5:2 (3:2) 
Sparta Sycewice- Start Łeba 4:2 (2:2) 

1. Wybrzeże 30 68 74-27 
2. Sparta 30 66 99-42 
3. Bytovia 30 65 70-30 
4. Unia 30 60 64-48 
5. Start M. 30 55 67-37 
6. Czarni 30 48 70-39 
7. Karol/Magda 30 47 47-39 
8. Start Ł. 30 41 58-66 
9. Kaszubia 30 40 56-64 

10. Prime Food Brda 30 38 68-55 
11. MKS Debrzno 30 33 63-76 
12. Garbarnia 30 28 44-84 
13. Jantaria 30 28 46-77 
14. Błękitni 30 20 45-106 
15. Orkan 30 18 34-69 
16. Słupia 30 16 35-81 

(mar) 

wzmocniony. Na razie trudno powie­
dzieć, kogo pozyskamy, ale będziemy 
się starać, żeby swoim kibicom nie 
przynieść wstydu - powiedział. Do 
awansu Wybrzeża przyczynili się: 
Krzysztof Wasilewski, Mariusz By­
kowski - Ibmasz Jakubiec, Marek 
Godlewski, Adam Więcławik, Piotr 
Grudniewski, Jarosław Kierzkowski, 
Tadeusz Wanat (junior), Michał Mi­
kulski, Ibmasz Rudzik, Radosław 
Wieczorek, Jacek Rubinowicz, Marcin 
Bury, Krzysztof Kolasiński, Jacek 
Roch, Rafał Krok, Wojciech Duszyń­
ski. Ponadto w wielu spotkaniach wy­
stąpili: Rafał Ciok, Ibmasz Penk, 
Krzysztof Pękała, Łukasz Pękała, 
Paweł Pączek, Artur Sikora, Seba­
stian Sikora, Dariusz Wodziński, 
Kamil Zagożdżon, Przemysław Ku­
czyński, Krzysztog Lenczyk. (mar) 

Fot. R y s z a r d  Mazur  

Błyskawiczne szachy 
W sali klubowej Klubu Szachowego Gens Kołobrzeg rozegrany został 

szachowy turniej błyskawiczny. Zdecydowanym zwycięzcą został Marek 
Kościelny z Solnego Zieleniewo, który zdobył 6 punktów. Drugi w klasyfi­
kacji Waldemar Kujawa (Kołobrzeg) stracił do niego 1,5 pkt, a dzielący 
trzecie i czwarte miejsce Leon Bręgoszewslu (Gens) i Małgorzata Gabler 
(Solny) po 3 punkty, (jak) 

0 Koniec rozgrywek 
W niedzielę IV liga Po- trzecie miejsce - Cartusia Kartu-

morze zakończy rozgrywki ligowe. 
Na pożegnanie sezonu na wła­
snych boiskach zagrają Gryf 95 
Słupsk z Wierzycą Starogard 
Gdański i zdegradowany j u ż  do 
okręgówki Piast Człuchów z Orlę­
tami Reda. Natomiast Pogoń Lę­
bork wyjedzie do mistrza IV ligi 
Kaszubi Studzienice, zespołu, któ­
r y  wiele kolejek temu zapewnił 
sobie udział w Ill-ligowych roz­
grywkach. J a n t a r  Ustka, który 
nie kończy rozgrywek - gdyż szczę­
ścia będzie szukać w barażach -
wyjeżdża do Bałtyku Gdynia. 
Ostatnia kolejka spotkań roz­
strzygnie jeszcze tylko jedną kwe­
stię, kto zajmie w rozgrywkach 

zy czy Pomezania Malbork. Do 
klasy okręgowej ostatecznie zosta­
ły zdegradowane zespoły Stolemu 
Gniewino i Rodła Kwidzyn. 

W ostatniej, 34. serii spotkań 
zmierzą się: Gryf 95 Słupsk - Wie­
rzyca Starogard Gdański, Piast  
Człuchów - Orlęta Reda, Kaszubia 
Kościerzyna - Pogoń Lębork, Bał­
tyk Gdynia - Jantar  Ustka, Ka­
szuby Połchowo - Stołem Gniewi­
no, Wisła Tczew - Pomezania Mal­
bork, KP Sopot - Chojniczanka 
Chojnice, Rodło Kwidzyn - Cartu­
sia Kartuzy, Flotylla Nordcoop 
Gdańsk - Olimpia Sztum. 
Wszystkie mecze rozpoczną się w 
niedzielę o godz. 17. (mar) 
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Od zmierzchu 
do poranka 

J a k  co roku, zgodnie z tradycją, 
ustecki Dom Kultury organizuje 
noc świętojańską. Od godz. 20 w 
poniedziałek, na pierwszym sekto­
rze plaży wschodniej, zacznie się 
plecenie wianka od zmierzchu do 
poranka. Można przynieść własne 
kwiaty, a kto nie zdąży się w nie 
zaopatrzyć, otrzyma zestaw na 
miejscu. Potem wianki puszczone 
na wodę popłyną w cztery strony 
świata. Przy rozpalonym ognisku 

odbywać się będą tańce i zabawy, 
a clou programu nastąpi podczas 
poszukiwania ukrytego kwiatu 
paproci. Para zakochanych, która 
go odnajdzie, otrzyma w nagrodę 
pierścionek. 

Nastrojowy klimat stworzy ze­
spół „Pulsar", a organizatorzy spe­
cjalne niespodzianki przygotowali 
dla wszystkich Janów, którzy w tę 
jedyną noc w roku zawitają na 
ustecką plażę, (pio) 

Sportowy wttktid 
Lekkoatletyka 

X n  Międzynarodowy Maraton 
Ekologiczny im.  Tomasza Hopfe-
r a  oraz  XVII Mistrzostwa Polski  
W e t e r a n ó w  w Maratonie.  Nie­
dziela godz. 9 - start ostry z pl. Po­
koju w Lęborku. Trasa biegu będzie 
wiodła przez miejscowości: Nowa 
Wieś Lęborska, Wilkowo, Garczego-
rze, Łebień, Lędziechowo, Krępa, 
Rozgórze, Janowice, Janowiczki, 
Niebędzino, Redkowice, Czamówko. 

Piłka nożna 
I V  l i g a  POMORZE. Gryf 95 

Słupsk - Wierzyca Starogard Gdań­
ski. Stadion przy ul. Zielonej w 
Słupsku. Piast Człuchów - Orlęta 
Reda, Stadion OSiR przy ul. Szkol­
nej w Człuchowie. Kaszubia Koście­
rzyna - Pogoń Lębork, Bałtyk Gdy­
nia - Jantar Ustka, Kaszuby Poł-
chowo - Stołem Gniewino, Wisła 
Tczew - Pomezania Tczew, KP So­
pot - Chojniczanka Chojnice, Rodło 
Kwidzyn - Cartusia Kartuzy, Flo-

tylla Nordcoop Gdańsk - Olimpia 
Sztum. Wszystkie mecze rozpoczną 
się o godz. 17 w niedzielę. 

L i g a  „szóstek"  p i ł k a r s k i c h  o 
m i s t r z o s t w o  p o w i a t u  i m i a s t a  
Słupsk - s e z o n  2002/2003. Sobo­
t a  (w nawiasach godz. spotkań): 
Plasmet Widzino - Radar J W  
49-61 (16), PPKS - Drogi i Mosty 
(16.45), Poczta Polska - Flair Po-
land (17.30), Radar J W  49-61 -
Trzeźwymi Bądźmy (18.15). 
Wszystkie mecze odbywać się będą 
na stadionie 650-lecia przy ul. Ma-
dalińskiego w Słupsku. 

Żeglarstwo 
R e g a t y  ż e g l a r s k i e  w k l a s a c h  

o m e g a  i p i r a t  o p u c h a r  w ó j t a  
g m i n y  Smołdz ino.  Sekretariat 
zawodów będzie się mieścił w przy­
stani PTTK w Gardnie Wielkiej. 
Niedziela godz. 11 - otwarcie regat, 
godz. 11.30 - start  do pierwszego 
wyścigu, godz. 12.30 - start do dru­
giego wyścigu, godz. 13.30 - strat 
do trzeciego wyścigu. Zakończenie 
regat o godz. 14. (mar) 

Aktywne lato 
Od poniedziałku (23 czerwca) 

Centrum Pomocy Dzieciom w Ust­
ce rozpoczyna akcję pod nazwą 
„Poznać, pokochać, chronić". 
Przez okres wakacyjny na malu­
chów czeka wiele atrakcji, a wśród 
nich wycieczki autokarowe, rajdy 
piesze i rowerowe, dyskoteki, 
ogniska, konkursy oraz wiele in­
nych ciekawych niespodzianek. -

Zapraszamy dzieci przez całe wa­
kacje od poniedziałku do soboty, w 
godz. 10.30-17. Każde z nich 
otrzyma obiad oraz opiekę ze stro­
ny pięciu wychowawców - infor­
muje M o n i k a  T h o m a s  z cen­
trum. 

Dodajmy, że cała akcja jes t  bez­
płatna, a będzie mogło z niej sko­
rzystać co najmniej 50 dzieci, (pio) 

Weekend 
z nami 

Sobota.  O godz. 16 „Złota trzy­
dziestka" - lista przebojów Radia 
Koszalin. O godz. 20 „Baw się ra­
zem z nami". O godz. 22 audycja 
„Dobry wieczór, Europo". 

Niedziela.  O godz. 20.30 zapra­
szamy na audycję rozrywkową 
„RADar". O godz. 22 audycja „Do­
bry wieczór, Europo", (bos) 

Promocja 
„Papieża ## 

W sobotę o godz. 11.00 w sal i  
Rycerskiej Zamku Książąt Pomor­
skich w Słupsku rozpocznie się pro­
mocja książki R y s z a r d a  K u r y l -
c z y k a p t .  „Papież" oraz spotkanie 
z autorem. Fragmenty najnowszej 
książki wojewody pomorskiego czy­
tał będzie J e r z y  Karnicki .  (nik) 

TELEWIZJA SŁUPSK 

Program lokalny w Słupsku emito­
wany jest w formie 60-minutowego 
programu premierowego, nadawane­
go od poniedziałku do soboty od godz. 
17.15. Tten godzinny program powta­
rzany jest następnie od 18.25 do 7.25 
dnia następnego. Początek pętli za­
wsze 25 minut po pełnej godzinie. 

W sobotę w programie lokalnym 
Tfelewiąi Słupsk: magazyn informa­
cyjny „Przegląd regionalny", porad­
nik „Spotkania z medycyną", lista 
przebojów „Notowanie TOP 10". (nik) 

Właśnie zaczęły się wakacje - czas radosnej zabawy 
uczniów wszystkich słupskich szkół. Na dobry początek 
wakacyjnych szaleństw do Słupska zawitał lunapark 
„Henry". Kolorowe karuzele, diabelski młyn i superszyb­
kie kolejki sprawią, że każdemu zakręci się w głowie. A 

jeżeli to jeszcze za mało, to na chętnych czekają rów­
nież wyścigi na pontonach w specjalnym basenie, lote­
rie i moc innych atrakcji. Wesołe miasteczko na osiedlu 
Niepodległości zaprasza codziennie od godz. 14 do 
późnego wieczora, (nik) Fot. Krzysztof Tomasik 

Rychnowskle 
pod żaglami 

W sobotę o godz. 11 na Jeziorze 
Rychnowskim w C z ł u c h o w i e  roz­
poczną się regaty żeglarskie, któ­
rych stawką będzie mistrzostwo 
miasta. Zaplanowano zmagania w 
ki lku klasach, m:in. optymist, 
„470" i omega. (JG) 

Regaty o puchar 
W sobotę i niedzielę o godz. 11 w 

u s t e c k i m  porcie rozpoczną się re­
gaty o puchar komandora klubu 
UKS Opty. Zawody rozegrane zo­
staną w klasie optymist i otwartej, 
a organizatorzy czekają na chętne 
do startu dzieci, (pio) 

Zabawa w Blerkowle 
Na boisku szkolnym w Bierko­

w i c  rozpocznie się w niedzielę o 
godz. 14 festyn dobroczynny . Or­

ganizatorzy proponują gry, kon­
kursy, loterie i przejażdżki konne, 
a wieczorem zabawę taneczną. Ze­
brane w czasie festynu pieniądze 
przeznaczone zostaną na remont 
bierkowskiego kościoła, (nik) 

Ulicami I plażą 
W niedzielę o godz. 10.30 rozpocz­

nie się rąjd rowerowy ulicami Ustki 
oraz po plaży wschodniej. Zbiórka 
uczestników na terenie CKRiP przy 
ul. Grunwaldzkiej 35 w Ustce, (pio) 

Marszowo 
na promenadzie 

III Przegląd Marynarskiej Piosen­
ki Marszowej rozpocznie się w nie­

dzielę na promenadzie u s t e c k i e j  o 
godz. 17. W programie przewidzia­
no występy solistek i solistów z 
miejscowego Centrum Szkolenia 
Specjalistów Marynarki Wojennej. 
Wystąpi sześć pododdziałów, które 
będą się zmagać o puchar przewod­
niczącego Rady Miasta, (pio) 

Festyn parafialny 
W niedzielę kwakowianie zapra­

szają  na festyn parafialny. Na 
wszystkich gości czekąją konkursy, 
grochówka, pieczony dzik i dużo 
muzyki. Początek zabawy o godz. 
13.00 koło kościoła, (nik) 

Pędziwiatry na scenie 
24 czerwca o godz. 18 na ustec­

k i e j  promenadzie wystąpi młodzie-
żowo-dziecięcy zespół taneczno-wo-
kalny „Pędziwiatry", (pio) 

Noc Kupały 
W sobotę o godz. 17 nad Jeziorem Końskim w Przechlewie rozpocznie 

się „Noc Kupały". W programie imprezy znajdą się m.in. występy zespo­
łów muzycznych, wokalnych i tanecznych, puszczanie wianków na wo­
dzie oraz szukanie kwiatów paproci i występ kabaretu „Kobieta". Do 
świtu potrwa zabawa ludowa przy muzyce zespołu „Astor". „Noc Kupa­
ły" zaplanowano także w Człuchowie. Początek o godz. 18 w ośrodku 
wypoczynkowym nad Jeziorem Rychnowskim. (JG) 

ROWERY CZ(SGI SERWIS 
wnm™ 

www.neptun.koszalln.prv.pl 

• Koszalin, plac Gwiaździsty 1 
tel. 34 11 900 
• Koszalin, ul. Sikorskiego 4m 
(„Podkowa" obok EMKI), tel. 34 31 557 
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Słupsk 

Wychodząc naprzeciw Państwa oczekiwaniom 
MZK Sp. z o,o. od dnia 21 czerwca 2003 r. 

w każdy piątek, sobotę, niedzielę 
wprowadza na trasie Słupsk-Ustka-Słupsk 

MIEJSKI ZAKŁAD 
KOMUNIKACJI 

SPÓŁKA Z 0.0.  
Słupsk Z SIEDZIBĄ W SŁUPSKU 

Celem uatrakcyjnienia usług MZK Sp. z o.o. w Słupsku, 
proponuje Państwu w sezonie letnim od dnia 21.06.2003 r. 

dwuprzejazdowy bilet na trasie Słupsk - Ustka - Słupsk 
po atrakcyjnej cenie 5 zł (za dwa przejazdy). 

Bilety do nabycia tylko u konduktora w autobusach 
na linii nr 10 

W 
k ^ /  iM-eodier* 

BflJCf lR TAXI 
Taniej z komórki 

0607-41-41-41 
Jeździmy na SMS/ł! 

36-2« mb Ml 414« 
Bezpłatne zamawianie 

0600 41 41 41 
ZAMO Tfiktt NB T 

F-ig 
Konkurs! Każdy wygrywa!!!! 

Jeździmy na SMS-y!!! 
telefon bezpłatny 1800 400 400 

S U J P S  

Słupsk: Pogotowie Ratunkowe-999, 
Straż Pożarna - 998, Policja - 997, Po­
gotowie Wodociągowe - 994, Pogoto­
wie Ciepłownicze - 993, Pogotowie Ga­
zowe - 992, Pogotowie Energetyczne-
991, Straż Miejska - 986,843-32-17, Po­
gotowie weterynaryjne: Słupsk - ul. Ar­
mii Krajowej 29 - 842-26-31, Pogotowie 
Drogowe - 981, Biuro Numerów - 913, 
Telefon Zaufania - 988, 842-42-78, Po­
radnia dla uzależnionych - 842-30-33 
wew. 42, Informacje o AIDS - 958, Po­
moc Drogowa (całodobowa naprawa po­
jazdów) - 842-79-40, Informacja PKP -
94-36, Informacja PKS - 842-42-56, In­
formacja LOT - 952, Informacja pasz­
portowa - 955, Informacja turystyczna 
- 842-07-91, Stowarzyszenie Bezpiecz­
ny Słupsk - 842-74-97, Przychodnia Le­
karska Specjalistyczna: Słupsk - ul. 
Jana Pawła I11, tel. 842-60-12, Pogoto­
wie Stomatologiczne (prywatne) - Nie­
publiczny Zakład Opieki Zdrowotnej 
„Medlcus"- Słupsk - ul. Piłsudskiego 16 
b, tel. 845-62-22, Przedsiębiorstwo Po­
grzebowe „Atena" - Koszalin, ul. Gnieź­
nieńska 53a, (0-94) 340-36-36, 
0-608-214-542, Dom Pogrzebowy 
„Wrotniewscy" (d. Charon) - własna 
chłodnia, tel. (094) 343-25-13 

D Y Ż U R Y  A P T E K  
Słupsk: sobota - „Parkowa" ul. Mo­

niuszki 7, teł, 847-53-52, niedziela -
„Pharmacum" ul. Woleńska 12, tel. 
840-28-03 

Ustka: sobota - „Panaceum 013" ul. 
Kopernika 18, tel. 814-43-67. „Pod Smo­
kiem" ul. Kilińskiego 8, tel. 814-53-95 

Bytów: „Centrum" ul. Wojska Polskie­
go 2, tel. 822-70-70 

Człuchów: sobota - „Aspirynka" ul. 
Sobieskiego 5, tel. 834-62-44, niedziela 
- „Nowa" ul. Sobieskiego 1, tel. 843-11 -78 

Lębork: sobota - „Pod Lwem" pi. Po­
koju 4, tel. 862-11-52, niedziela - „Pod 
Wagą" ul. Tczewska 6 a, tel. 862-28-04 

Miastko: „Centralna" ul. Armii Krajowej 
22, tel. 867-90-01 

I C  I 1X1 / \  

Słupsk-„Milenium" - sala A -  „Poko­
jówka na Manhattanie" godz. 15.30,18, 
20.30, tylko w niedzielę - „Prosiaczek i 
przyjaciele" godz. 12.30, 14, sala B -
„Prosiaczek i przyjaciele" godz. 16, 
17.30, „Adaptacja" godz. 19 

„Rejs" - sobota - „Godziny" godz. 18 
Ustka - „Delfin" - „Asterix i Obelix - Mi­

sja Kleopatra" godz. 16, „Biały oleander" 
godz. 18, „Smith" godz, 20 

Bytów - „Albatros" - „Frida" godz. 19 
Człuchów - „Uciecha" - „Matrix - Re­

aktywacja" sob. - 22, niedz. -10,12,30 
Lębork - „Fregata" - nieczynne 
Miastko - „Grażyna" - „Statek widmo" 

godz. 19 

TEATR 
Teatr Impresaryjny - nieczynne 
Teatr Lalki „Tęcza" - nieczynne 

W Y S T A W Y  

B Y T Ó W :  Muzeum Zachodnlo-Ka-
szubskie (czynne codziennie w godz. 
10-18) 

Wystawy stałe - „Kultura materialna Ka­
szubów bytowskich", „Broń i uzbrojenia", 
„Portrety książąt pomorskich Gryfitów", 
wystawy czasowe: Wystawa pokonkurso­
wa - Współczesna sztuka ludowa Kaszub 

CZŁUCHÓW: Muzeum Regionalne 
(czynne poniedziałek - piątek w godz. 
10-16) 

Wystawy stałe - „Kultura materialna 
ziemi człuchowskiej", archeologiczna -
„Pradzieje ziemi człuchowskiej", „Rze­
miosło artystyczne XV-XX wieku"; wysta­
wa czasowa - Stroje Indian Meksyku, 
Badania archeologiczne w Koszalinie i na 
Pomorzu Środkowym u schyłki drugiego 
tysiąclecia 

KLUKI: Skansen Słowiński (czynny w 
pon. godz. 9-15, wt. - niedz. godz. 9-18) 

Wystawa stała - „Słowińcy - ludzie i 
zwyczaje" 

Wystawa czasowa - „Pomorskie plene­
ry" 

SMOŁDZINO: Muzeum Przyrodnicze 
Słowińskiego Parku Narodowego 
(czynne codziennie w godz. 9-17) 

Wystawa stała - „Przyroda Słowińskie­
go Parku Narodowego", „Parki narodowe 
w Polsce" 

LĘBORK: Muzeum (czynne wt.-czw. w 
godz. 10-16, piąt.-sob. 10-15 i niedz. 9-14) 

Wystawy stałe - „Lębork w zabytkach i 
dokumentach", archeologiczna „Pradzie­
je ziemi słupskiej", Gabinet Paula Nlpko-
wa; wystawy czasowe: „Misy, kubki, ko­
ciołki, kotły, popielnice..." - wytwórczość 
w pradziejach, „Lęborskie korzenie" - ma­
larstwo Edmunda Pospiesznego, Malar­
stwo Beaty Białeckiej 

SŁUPSK: Muzeum Pomorza Środko­
wego (czynne pon. -10-15, wt.- sob. -
10-17, niedz.-10-18) 

Zamek Książąt Pomorskich: wystawy 
stałe - „Witkacy (1885-1939) -Twórczość 
plastyczna", „Skarby książąt pomorskich" 
(w nowej aranżacji), „Sztuka dawna Po­
morza XIV-XVIII wieku", wystawa czaso­
wa - „Arkana sztuki -Akty" ekspozycja od 
Wojciecha Weissa do Jerzego Mazura. 

Młyn Zamkowy: wystawa stała - „Daw­
na sztuka ludoWa na Pomorzu Środko­
wym", „Szli na Zachód osadnicy", „ Z  ko­
lekcji współczesnej sztuki ludowej i plasty­
ki amatorskiej". 

Herbaciarnia w Spichlerzu - „55 lat 
Muzeum Pomorza Środkowego w Słup­
sku w plakacie i afiszu". 

Galeria Kameralna (czynna pon.- p t . w  

godz. 8-16 w sob. I niedz. nieczynna) -
Kuba Bąkowski „Prace malarskie i testy 
lotnicze" 

Baszta Czarownic - Monika Grzesiew-
ska „Jedyna sensowna myśl... szczę­
ście". 

Mała Galeria w Słupskim Ośrodku 
Kultury (czynna w godz. 11-17) - malar­
stwo Aleksandra Stolickiego 

Galeria w Kaplicy św. Jerzego (czyn­
na w niedzielę w godz. 11-16) 

USTKA: Bałtycka Galeria Sztuki 
(czynna wt.-niedz. w godz. 10-18) - ma­
larstwo i rysunek Zdzisława Nitki 

Muzeum Ziemi Ustecklej - (czynne śr. 

prac dziecięcych „Ludzie morza , Wys 
wa bursztynów. • -

linię nocną 
mnie mieć taft£e  

Sprzeda* biletów IYIKO w autobusach linii m 10 u konduktora w cenie 5 zł normalny i 2.50 rf w? 
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